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C o  w i d z i a ł  k o r e s p o n d e n t  R e u t e r a

Słowa uznania 
dla wysiłku Polaków

na Ziemiach Odzyskanych
Warszawski korespondent Reutera Pest udał się 

n3 Ziemie Odzyskane skąd nadesłał do centrali Agen- 
cii artykuł następującej treści:

.L  on d y  n (Reuter). „Zw ie-
l v T SZv zllaczne obszary by- 
Z cb terytoriów  niemieckich,

® odkryciu w leganiu
Keaaiikat PAP

n j y ^ a w .  (PAP) O ddzia ł D o l- 
trzv-ąSk> P A P  we W roc ław iu  o- 
We u?  oc* kom petentnych w ładz 
k rv tWi ocławi.u  ^ fo rm a c je  o od- 
U rL io  • w  Żeganiu „skarbach“ .
L ili, ,a? lcy Obwodowego Urzędu 
c2a'. acy.ineg° w  Żeganiu, w  
Wyoif -swych czynności służbo- 
Ce ? na zarnku, o d k ry li jw  s k ry t-  
fości oi3razem pewną ilość w a r-  
Wasi° Wych przedm iotów , łącznej 
t r « w raz z opakowaniem  około 
'Jzoa U .its ' K om isy jn ie  s tw ie r- 
sie wt’ ,^e w  skry tce  zna jdow a ły 
ka f >v * ery» k ie liszk i szklane, k i l -  
tejj,szka.tu lek obram owanych z ło- 

k ilk a  grawerowanych tac 
„ o r n y c h ,  1 pude łko starych rno- 
®hl Srebrnych i  m iedzianych, w a- 
\v ‘ar5S z p ió r, pam ię tn ik  obram o- 

zlotem  itp . Ponadto znale- 
j ® °  siedem zabytkow ych strzelb, 
om-C ska*kówek i dw ie proehówki, 

kość,&ych ™"e W kosę, grawerowa- 
tr /v  , jednej z. nich widnieją 

Odn^ł° " c kamienie.
P o s ia ł!^ '^10nc Przedm ioty mogą 
d o k i.,^ !5 Wartość muzealną. D la 
ści cal 6®°- zbadania ich w a rto - 
h ie (jn L ’|S ia r!)“  przesłany zosta
n ia  „  "h is z a w y , gdzie zajm a się 

naukowej-.
*

n ir łrS: Reportaż z Żegania 
f?r,° specjalnego w ys łann ika  

’> z iennika Zachodniego“  — 
strona 3.

b ry ty j- 
do ra-

zaiętych przez Polskę, byłem 
zdziwiony zarówno stopniem 
przeprowadzonej już poloru- i 
zacji, jak i pewną pustką, 
istniejącą jeszcze na dość du
żym terenie tych ziem. We
dług polskich oficjalnych o- 
świadczeń, przyczyna, tego 
nie leży w nieumiejętności osa 
dzenia na tych ziemiach Po
laków, lecz w zniszczeniach 
wojennych, które uczyniły 
część kraju nie nadającą się 
do zamieszkania. Na w s z y s t 
kich tych Ziemiach Odzyska
nych zagadnienie osiedlenia 
Polaków i repatriacji Niem
ców wysunęło się na naczel
ne miejsce. Jako przykład 
weźmy choćby Wrocław, któ 
ry po dwóch latach jest nie
mal całkowicie polski. Kilka 
tysięcy Niemców, k tórzy jesz 
cze w tym  mieście pozostali, 
będzie musiało je opuście cjo 
łata br.

Jakkolwiek budynki mają 
w większości charakter nie
miecki, to jednak wszelkie 
napisy przy ulicach mają 
charakter czysto polski.

W  ciągu dwóch lat wysie
dlono niemal wszystkich 
Niemców, zamieszkujących

udało się do strety 
sklej, reszta zaś -  
dzieckiej. Pozostało jeszcze 
ok. 4iJ0 tysięcy Niemców, ale 
i ci zostaną usunięci, z w y
jątkiem nieznacznej liczby 
specjalistów. Gospodarka nie 
ucierpi w niczym na wysie
dleniu przebywających tam 
jeszcze Niemców, ponieważ 
są to w większości kobiety 
lub dzieci. W  każdym razie 
dc chwili wyjazdu Państwo 
Polskie opiekuje się nimi w 
tym samym stopniu, co wdo
wami i sierotami polskimi.

Górnicy i robotnicy fa
bryczni traktcnyani są w spo
sób identyczny jak Polacy, 
otrzymując tę sarną płace } 
przydziały żywność;. Dal
sze osiedlanie polskich ro

botników i rolników jest nie
słychanie utrudnione, na sku 
tek olbrzymiego braku po
mieszczeń. Pm tim o wielkich-1 
trudności, chłopi pracują na j 
roli, używając triejednokrat-j 
nie całych rodzin do ciaguie-j 
cia pługów Przewiduje sic, | 
że w przyszłym roku obsieje [ 
się już wszystkie rolnicze te- j 
reny

Pomimo różnych śr-niu-1 
wisk i terenów, z jakich po- j  
chodzą osiedlem., wszyscy, z j 
którym i rozmawiałem - koń j 
czy korespondent—-wyrażali i 
przekonanie, że ziemie te po
zostaną przy Polsce W ię- [ 
kszość z nich uważała wręcz | 
postawienie tego rodzaju py
tań za zwykła niedorzecz
ność“ .

Jedno z ostatn ich  zdjęć zmarłego przed k ilk u  dn iam i k ro  
skiego-- C hrystiana X . P rzew odniczy ł on r<aędzijnarodow. 

fereneji. żywnościowej. k tó rr  odhy-c. ■ ;e v  liO j^n n a i

Entuzjastyczne głosy
francuskich duchownych

zachodnie tereny.

W łW is w . (PAP). Prze;: .UKto- 
dn i baw iła  aa D o lnym  śląski) j 
przebywająca w  Polsce delegacja.! 
francuskich  k ó ł ka to lick ich . Gaś
cie zw iedz ili ko le jna  .W rocław . 
W ałbrzych i D zierżoniów , zazna
ja m ia jąc  się ze w szys tk im i prze
ja w am i życia polskiego: Opuszcza 
jąc teren w o jew ództw a w roc ław 
skiego Członkowie delegacji po
d z ie lili sic z przedstaw icie lam i 
PAP sw ym i w rażen iam i z p ó d ró -

,.PS ««ifcagO: SłąSJtir i -mć

ic ll 1 ży po Dolnym Śląsku.

Propozycja Any lii

Sześć baz doświadczalnych
dla prac nad energią atom ową

Sja Torli' (obsł. w ł.) Delega
tek ję0l : y j®ka przedłożyła w  p ią - 
O łł>  „ N i  d la  spraw  atom owych 

p ro je k t;ysr,,„ p io je K i w  sprawne 
i tomiH, ' 2cnia badań nad energią 
% w y WE* dla  celów pokojowych.

n b ry ty js k i p rzew idu je  
i sześciu ośrodków do- 

» bftoK Iily.cb Pozostających pod 
*e*o rr : międzynarodową. Dwa 
^ nvsta,, '*u laboratoria miałyby 
a'va w Ameryce Południowej, 
^ 2\via»turopie Zachodniej, jedno 
ba polu., • Radzieckim oraz jedno 

Ulowych obszarach globu

ziemskiego. Koszta związane z 
u trzym an iem  poszczególnego o- 
środka określono na 6 m ilion ów  
do la rów  rocznie.

Poza p ro jektem  b ry ty js k im  rów  
nież A us tra lia , S tany Zjednoczo
ne, Belg ia i  Kanada w n ios ły  w  
tym  względzie na piśm ie nowe 
propozycje, k tó re  jednak dotąd 
nie  zostały opublikowane.

Delegat P o lsk i popiera jąc s ta 
now isko przedstaw icie la Zw iązku 
Radzieckiego, opow iedzia ł się za 
ustanow ieniem  m iędzynarodowe-

łłłod P i ę k n i /  t f t k s t

2182 szwajcarska przy odbudowie Warszawy

go organu kontro lnego, mającego 
nadzorować p rodukcję  energ ii a- 
tom ow ej W poszczególnych k ra 
jach. (czV

,.'/j i©*!'*» ••&vwi£r~
— m ów i ks. Ł ig ie r. profesor sa- j (iaarn, że D ym y Spj.sk ; ic&o ; m- 
mipsa-iUśBt duehtńyhego' —  sicze i baa Wrpzlas. . są 8*^* calkowc-ic 
g o ln ie ' zaS- Państwc.tyej F a b ryk i j płtfekw
''Wagonów we Yórccląy.iu ; kop«!- j nę ły Itt 
-ii -węgla w . W ałbrzychu widzi-1

y&a,
ysy “

nas
Dc

:sni;

: czat
jasno, że w  Polsce • m in ą ł ja ż  bez 

swrotei® 'okres w yzysku ro b - '' 
ni&a. Przeprowadzone przez Rsąd 
Dem okratycznej Polski re fo rm y 
społeczne i  gospodarcze spraw iły , 
iż  rob o tn ik  po lsk i jes t dziś współ 
w łaścic ie lem  zakładów  pracy i 
bierze żyw y udzia ł w  ich  zarzą
dzie.

P ow ró t Ziem  Zachodnich do 
Polski oraz głębokie przem iany 
o tw ie ra ją  szerokie uetsnektyw y 
rozw o ju  gospodarczego PoŁtki i 
dobrobytu  mas pracujących".

F ranciszkan in  Bonawentura Bon 
dst, o fice r francuskiego ruchu 
oporu, kaw a le r orderu L e g ii H o
norow ej. i  b .; w ięzień h itle ro w - j 
skich «bozów koncentracyjnych

VVS2

ie, w;e
¿ha te j -ziemi jest 

p ijdkraśia ojciec Boaaven 
że całą ludność, p rzyby ła  

ysfkieh zakątków  PolskJ 
5, świata, ożyw iona jest o lb rzy 
m im  zapałem do pracy nad cdbu- 
d«wa Ziem Odzyskanych, o czym 
m ia łem  możność przekonać się w 
rozm owach przeprowadzonych,
zarówno w  mieści g. ja k  i na vvsi.
’Uważam, żo wszyscy .Polacy, prze 
bvw ający dotąd poza granicam i 
P o lsk i." pow inn i na tychm iast Po
w rócić  ido k ra ju  i złączyć swe wv 
s ilk ' dla . odbudowy tak straszh- 
*,vie‘ zniszczonego przez h it le ro w 
skiego najeźdźcę k ra ju " ’.

Ksiądz D epicrrę  oświadcza: 
. Zw iedzając fab ryk i dolnośląskie 
stw ierdziłem , ie  robo tn icy  ich

chara!-:-• w łaścic ie l
praw

oni yen
biórs

Red. F us ie ’,, •'rdak.ui- 
preseńt“  stw ierdza: .,1" ’,;:ka ,i 
k i z ie in iom  Odzyskanym  n r  
o lb rzym ie  perspektywy ru?.c , 
we. gw arantu jące je j b e z p k i - 
śtwo. Na każdym  k roku  «not 
Iiśm y się z ob jaw am i serdw • 
sym pa tii i p rzy jaźń ' na r: b, 
«kiego dla F ranc ji.

K s iądr Glnsberg. u ,
Centralnego Ośrodka O o;ek: S 
je czne j we F ranc ji 
ie  Do lny Śląsk i Zi.enre OSv. 
rą najważniejszym , dem cnl 
now e j P o lsk i Dem  akratyezne i 
ziemiach tych  rozviij.ii ■ i- r  
po lityczne, gospodarcze i spok 
ne. oparte na • nowych zn- '.i; 
pozbawionych starych ">rze-ad 
Następuje ró w n ie : prze-bud: 
■-półeczcóstwa pod  w z s lid e  i •

:ę
:!a

dii

Cele nowej partii francuskiej

De G aulle—uczeń Trumana
chowym . W szystko v »; 
.«tworzeń e rzecz;.- jakie) 
świat jeszcze nie w ldzip).

w

»Uiesi^ S z a w u (APi) W  
)vanv i ac i êtnich spodzie- 
h ' n  przyjazd k ilku dru 
?adeki., ZOz'ernskich, które 
Draca.,- ' °''vaD-’ swój udział w 
■b.fpy,. 1 brzy odbudowie W ar 
,;)Ve ’',^m iędzv innymi p rzy-
'1ZW, .« la^-wai^ , gruPa młodzieży 
O ch o £skiei, by w ramach

*"—— Batal i onów
'  ----- -—--------------------------

^ ‘«iony bombowiec
Sam oloty jedno 

c i5 stał.y f ^ ark.! b ry ty js k ie j za- 
kt?1 ^ P u  za bom bow
a H ) ?nH i fa x '' na pokładzie 
w - ^ ią c a  -idow ała  się załoga, 

2 9 ° ^ b .  Bom bo-
hoc mcteorołi W p ią tek  P°dczas 

Cria i rla^ o g ic z n e g o  nad pó ł-

Praey wespół z młodzieżą 
polska pracować przy usu
waniu gruzów.

W yjazd Szwajcarów orga-1 
uizuje niedawno powołane do 
życia Stowarzyszenie „F rie- 
den durch Aufbau“  („Pokój 
przez odbudowę“ ). Stowarzy
szenie to, dla celów wycho
wawczych postanowiło w y
syłać grupy młodych Szwaj
carów do krajów  zniszczo
nych wojna, by współpraco
wać przy ich odbudowie. Na 
czele Stowarzyszenia stoi 
znany działacz w  akcji po
mocy dzieciom p. Haesler, 
współzałożyciel sanatorium 
dla dzieci polskich w Górce,

Paryż (o-bsł. wh), Gen- tle 
Ganllc odbył w dniu wezoraj- 
szym w Paryżu pierwszą kon
ferencję prasowa od czasu u- 
twoirzeniia nowej u a r t i i  iira n - 
cusikiej, pn, „Zjedmoczenie Na
rodu Fłrancuskiego“ - De G&ulle 
odpowiedział na szereg-, zada
nych mu przez dzionnikarzy 
pytań, dotyczących obecnej sy 
tuacji politycznej Froane.ii oraz 
sytuacji międzynarodo-wej. 

Oświadczył om., iż ju-ż kiliką. 
tysięcy Francuzów przystąpi
ło do nowoutwarzonej partii. 
Celem .jego jest — jak zazna
czył — nie stworzenie jednoli
tej partii ; dyktatury we Frań

Stała komisja
G e n e w a ,  (obsi. w ł.). K o m i

s ja  śledcza ONZ opracowująca w 
Genewie sprawozdanie z sy tua c ji 
na pograniczu greckim  orlbędzle 
dz is ia j posiedzenie, na k tó ry m  
dokonany będzie w yb ó r 11 człon
kó w  s ta łe j ko m is ji m a jące j z po
lecenia Rady Bezpieczeństwa ob
serwować rozw ój sy tua c ji na B a ł 
kanach (cz)

cj i, lecz .jedynie ppawdai woj 
demokracji, w której naród 
posiadałby prawo 8-ło-su we 
wsEyiśtkicb, istotnych dla Frań
e j,  sp ra w a ch . G onera ] z a jm u je  ! iz  
tp  s ta n o w is k o , co- . p-rezyde jit | c.i 
d r i i in a n ,  tzu . uw aża , iż  „k a ż d y  | w 
naród. \ ka żd y  o b y w a te l pos is  ; k ie g o , p o l i t y k • ko lo n ia  
dą p ra w o  irzadzon-ia gob'a“ - Z da  ' m z ' tb u y c h  w ażnych  <1 
-n-iem do G a o lle V  w o jn y  m ożna -»ań-slw k w e s tii.

p.nikuać. lecz :iuz azis wszy«,’ 
k io  narody wtirny: złą czyc. się 
>v pbrnu ie  poko ju- Gęuoru! dc j 
Gaił Ho oświadczy! następnie 'j 

swego czasu dąży i do -za w a r ¡ 
um ow y •/. W ie lka  B ryiau-ia i 

suraw ie  p rob lem u  niemi-

B r e m a .  (obsi. w ł;) V,-. 
| kań?kie władze ukupacyine v
I mb* otrzym ały anon‘m ’--.>.'

zap.ów jadający w y  buc r- - 
! podłożonet rzekomo „ r / J 

<%ą ta jną organizację i. ’ 
w gmap’ iu zarzadit.
/  rze,pro-wa dzone no i
prze? am erykańskie  w k  

o- ! skowe g runt rw ile w /  - 
-, Un | b ir.iy ftku  a <• ci a ł<¡

1 rwMiPatóv

D ii
r-st

vubv
rule
, na

■>.«<
voj -
,iie
* •h

Młyny u pryuiarnyrh ręka*
Hecy*ja Ministerstw«*

W arszawa (AP-1). M in is te rs tw o  
Z iem  Odzyskanych .w yda ło  za
rządzenie o nadaniu na własność 
osobom p ryw a tn ym  m a łych  mly« 
nów. o  zdolności przem ia łow ej 
do 5 ton dziennie, o ile  m łyn y  te 
n ie  ¡zostały dotąd w ydzierżaw io
ne spó łdzie ln iom  Z w . S-amopo 
mdey C hłopskie j.

Nabyw cam i m łynów  gospodar
czych mogą być repa trianc i, k tó 
rzy  b y li w łaśc ic ie lam i m łyn ó w  
*>a ziem iach, n ie  wchodzących 
obecnie w  granice Rzeczy pospali

te j. praż in n i repa trianc i : prze
siedleńcy z ziem, starych facho
w i m łynarze w  szczególności do
tychczasowi dzierżawcy.

Repatrianci, k tó rzy  posiadali 
m łyny  na ziem iach leżących o- 
becnie poza granicam i Państwa, 
u ży tku ją  m ły n y  bezpłatn ie  w zg k  
dn ie za dopłatą zaliczkową w  fo r 
.m;e ten u ty  dzierżaw nej w  -zależ
ności od tego. czy o trz y m a li o- 
.biekt analogiczny, czy też w ię 
kszy od posiadanego poprzednio. 
In n i rep a tria nc i i przesiedleńcy

• i.

z ziem starym; w 
liczk- w  fo rm ie  
nu ty  dzierżawne: 
cy;?.ii dysponując«

Przy usta lan iu  wra' :  
darczei ws . wlj?d:<t 
\v innv po7,v’ fa w :.ć 
m łynom odpowiedni <. 
trzebny d.a :ch rudo/:  - 
cjoncw.auia (dróg. d 
miejsce posto ju  fu rm an  
potrzebny dla zabe 
g rob li, na siedlisko .nu, 
ogród itp  i

;zc

te-
dr

;im
po-

wa.
ek, ołjs 
zn:C"ze 
poctwo;
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Wielka Czwórka opuszcza Moskwą
Pożegnalny bankiet na Kremlu — Następna konferencja w ¡¡stopadiîe w Londynie

M o s k w a ,  (obsf. w ł.) W icem i
n is tro w ie  d la  spraw  A u s tr i i od
b y li w  czw artek przed po łudniem  
posiedzenie poświęcone badaniu 
spornych problem ów, związanych 
z opracowaniem  tra k ta tu  poko jo 
wego z A us trią .

M in is tro w ie  w y ra z ili zgodę na 
zamieszczenie w  p ro jekc ie  tra k ta 
tu  specja lnych k lauzu l, dotyczą
cych austriackiego ustawodaw
stwa. W  odniesieniu do innych 
poruszanych prob lem ów  nie  osiąg 
n ię to  porozum ienia.

M o s k w a ,  (obsł. w ł.) Na wczo 
ra jszym  posiedzeniu m in is trów  
przew odniczy ł B evin . M oło tow  
odpow iedzia ł M a rsha llow i na jego 
wczorajsze enuncjacje w  spraw ie 
pak tu  czterech, rozbro jen ia  i  de- 
m ilita ry z a e ji N iem iec i A u s tr ii.

M in is tro w ie  p rz y ję li propozycję 
radziecką u tw orzen ia  kom is ji, 
sk łada jące j się z przedstaw icie li 
czterech m ocarstw , k tó re j zada
niem  by łoby opracowanie tych ar 
ty k u łó w  tra k ta tu  z A us trią , co do 
k tó rych  nie osiągnięto jednom yśl
ności. K om is ja  ta urzędować bę
dzie stale w  W iedniu.

Jako m iejsce przyszłe j kon fe 
re n c ji wyznaczono Londyn.

O statn ie posiedzenie, a rów no
cześnie i  zam knięcie kon fe renc ji 
w  M oskw ie, nastąpiło o godzinie 
19.35 czasu miejscowego, (is)

M o s k w a ,  (obsł. w ł.) K o n fe 
renc ja  m in is tró w  spraw  zagra
nicznych 4 m ocarstw  zakończyła 
się dziś wieczorem  pożegnalnym 
bankietem  w ydanym  na K rem lu  
przez generalissimusa S talina, w  
k tó ry m  w z ię li udzia ł g łów n ie js i 
członkow ie w szystkich czterech 
delegacyj.

A m erykańsk i sekretarz stanu 
M arsha ll oraz członkowie delega
c j i  am erykańskie j opuszczą M os
kw ę w  p ią tek we wczesnych go
dzinach popołudniowych.

Delegacja angielska i  francuska

opuszczą M oskwę w  p ią tek póź
nym  wieczorem.

Najbliższa kon ferencja  m in i
s trów  spraw  zagranicznych W ie l
k ie j C zw órk i odbędzie się w  lis to 
padzie b r. w  Londynie .

*
M o s k w a ,  (obsł. w ł.) Następne 

posiedzenie czterech m in is trów  
zostało wyznaczone na listopad, 
a jako  m iejsce przyszłe j kon fe 

re n c ji w ybrano Londyn. G dyby 
jednak wszyscy czterej m in is tro 
w ie  spo tka li się ju ż  we w rześniu 
w  New Y orku , z ra c ji odbyw ają
cej się tam  sesji O rgan izacji N a
rodów  Zjednoczonych, to oko licz
ność ta zostałaby wyzyskana dla 
wcześniejszego odbycia d ru g ie j z 
rzędu kon fe ren c ji czterech.

Specjalne pociągi delegacji fran  
cuskie j i  b ry ty js k ie j opuszczą

M oskwę dn ia 25. 4. w  godzinach 
w ieczornych, pom iędzy 20 a 24 
godz. czasu lokalnego. Przybycie 
tych pociągów do Paryża spodzie
wane jes t dopiero we w to re k  w  
przyszłym  tygodniu, (is) 

M o s k w a ,  (obsl. w ł.) Na kon 
fe ren c ji prasowej odbyte j w  dn iu 
dzisiejszym  w  M oskw ie ośw iad
czył am erykański sekretarz sta
nu M arsha ll, iż jest rozczarowa

ny  z powodu b raku  postępu w  
pracach kon fe ren c ji pokojowej. 
M arsha ll dodał, że is tn ie ją  jednak 
nadzieje na uzyskanie porozum ie
n ia  w  n ied ług im  okresie czasu.

Zdaniem  sekretarza stanu by ła  
to pierwsza runda i  być może, że 
m in is trow ie  w  swej n iec ie rp liw o 
ści spodziewali się szybszych w y 
n ikó w  niż należało się tego spo
dziewać. (K)

Wysiedlanie Niemców wznowione
58-my transport odjechał z Głubczyc

Głubczyce (jm). W strzym ane w  
dn iu  18. 1. br. na skutek tru d n o 
ści kom un ikacy jnych  i  ciężkiej 
z im y wysied lan ie  N iem ców z Pol 
sk i zostało podjęte znowu. W  śro 
dę 23 bm. odszedł z pu nk tu  zb io r
czego w  G łubczycach pierwszy 
po przerw ie, a 58 z ko le i (od czer
wca ub. r.) transport z Niemcami, 
w raca jącym i do sw oje j ojczyzny. 
W ie lu  z n ich is to tn ie  powraca. 
Rozm awialiśm y z jednym  z ta 
kich . Nazywa s ię  H. Rehborn. 
P rzysłany w  roku  1928 z W estfa
l i i ,  osiadł on w  pow. grodkow skim  
jako ro ln ik . Obecnie jego ko lo n i- 
zatorsko -  germ anizacyjna rola 
skończyła się. Wraca. N ie on je 
den zresztą.

Transport, k tó ry  w ysyła  się w ła 
śnie, składa się z 1500 Niemców, 
przeważnie z pow. grodkowskiego 
(1200 osób), z głubczyckiego (100),

Jest to szczególny transport. Ze
branych ju ż  do wysied len ia  w 
styczniu, zarządzenie o w s trzy 
m aniu ew akuac ji zastało na punk 
cie etapowym. Tu przym usowo 
spędzili ostatnie 3 miesiące na zie 
m i po lskie j.

Ewakuacja — p u n k t etapowy... 
M im o w o li nasuwają się wspom 
nienia, ja k  N iem cy tra k to w a li Po
la ków  i ja k  ich w ys ied la li. A  oto 
ja k  m y tra k tu je m y  i  wysiedlam y 
N iem ców:

P u n k t zbiorczy PUR -u. Na skra 
ju  m iasta, otoczony zielenią, z roz 
ległynr w idok iem  na pob lisk ie  pa
smo górskie stoi wspan ia ły (w ą t- 
pię, czy jes t p iękn ie jszy w  G łub 
czycach) trzyp ię tro w y  gmach poza 
konny B raci' M is jonarzy, dawna 
szkoła m isyjna. Piękne, słoneczne 
sale z cen tra lnym  ogrzewaniem, 
nowoczesne urządzenia hig ienicz-

S f a w k i  e m e r y t a l n e
zostaną podwyższone

W a r s z a w a  (teł. w ł.). W  śro
dę późnym w ieczorem  na posiedzę 
n iu  ko m is ji skarbow o-budżetowej 
Sejm u Ustawodawczego w icem i
n is te r W ik to r Kościński, podse
kre ta rz  stanu w  M in is te rs tw ie  
Skarbu zapowiedział, iż w  n ied łu -

Po konferencji w Moskwie
. K ie d y  k ilk a  tygodn i tem u m in is trow ie  spraw zagranicznych  

w ie lk ic h  mocarstw, z jecha li się do M oskw y, by radzić nad poko jem , 
— na lamach prasy całego św iata om awiane było szeroko zagad
n ien ie : czy kon ferencja  m oskiewska przyn iesie jakieś ’pozytywne  
rezu lta ty , czy też skończy się kom p le tnym  fiaskiem .

Dsiś,^ gdy konferencja  została zam knięta, można dopiero spre
cyzować dokładnie w y n ik  obrad m oskiewskich.

Należy stw ierdzić, że na kon fe ren c ji u ja w n iły  się poważne róż
nice, n ie  ty lk o  m iędzy stanow iskiem  ZSRR i  Anglosasów, ale także  
w ew ną trz  obozu anglosaskiego. W czasie je j  trw a n ia  by liśm y św iad
ka m i rozbieżnych zdań pom iędzy członkam i. N ie znaczy to jednak, 
ażeby w  całości w y n ik i kon fe ren c ji można było  ocenić pesym i
stycznie; przeciwnie, w  całym  szeregu w ypadków  m am y do zano
tow ania  rezu lta ty  pozytywne. Wychodząc ze wspólnego założenia, 
opartego na uchwałach poczdamskich, m in is trow ie  uzgodn ili i  w y 
ja ś n il i szereg zagadnień, co do k tó rych  dotychczas stanow iska by ły  
sporne.

A  w ięc w  pierw szym  rzędzie m in is trow ie  uzgodn ili swe poglądy  
w  spraw ie jedności ekonom icznej N iem iec. Jedność ta ma być stw o
rzona przez opracowanie wspólnego p lanu  eksportowego dla całych 
Niem iec, re fo rm y  finansow e j oraz przez wprowadzenie swobody 
ruchów  m iędzy stre fam i. Następnie duże znaczenie m a osiągnięcie 
porozum ienia w  spraw ie jednolitego postępowania w  dziedzinie de- 
m ilita ry z a c ji, denacyfiK acji i  dem okra tyzac ji N iem iec. Decyzja ta 
ogrom nie u ła tw i prace Sojuszniczej Radzie K o n tro li i  będzie 
m ia ła  podstawowe znaczenie d la  odbudowy przyszłych Niemiec. 
W ie lka  Czw órka w ykaza ła  duże zrozum ienie d la  tych  spraw. 
Uchwalono m ianow icie , że należy przyspieszyć prace nad zniszcze
n iem  ob iektów  w o jskow ych  i  ja k  najszybszym  rozładowaniem  m i
lita rn y m  Niem iec.

Na m a rtw ym  punkcie  natom iast u tknę ła  i  nie doprowadziła do 
żadnego rezu lta tu  sprawa politycznego u s tro ju  N iem iec. Nad kw e 
stią  tą, z k tó rą  ściśle zw iązana jes t rów nież sprawa granic i  p rzy 
szłość Zagłębia R u h ry  i  N adren ii, t rw a ły  dług ie i  ożyw ione debaty. 
N ic dziwnego. Chodziło tu  bowiem  o przyszłość N iem iec  —  a w ięc  
poza sprawą granic  —  o w ew nę trzny u s tró j ko n s ty tu cy jn y  tego k ra 
ju , jego s tru k tu rę  gospodarczo-społeczną oraz gw arancje przeciw ko  
odbudow aniu w  przyszłości n iem ieckiego im p e ria lizm u  i  m il ita -  
ryzm u. O ile  w  punkcie  p ierw szym  zarysowały się pewne konkre tne  
m ożliwości kom prom isu pom iędzy s k ra jn y m i tezam i reprezentowa
n y m i przez F rancję  (ca łkow ita  decentra lizacja  i  federa lizac ja  N ie 
m iec), a ZSRR (jedność po lityczna  N iem iec), to w  sprawach gospo
darczych n a tra fion o  na wręcz rozbieżne stanow iska poszczególnych 
państw.

W  tych trudnych  i  na jb a rdz ie j konkre tnych  sprawach, tezy A n 
glosasów, a w  szczególności USA, b y ły  podyktow ane względam i 
k o n iu n k tu ra ln y m i i  egoistycznym i. A n g lia  i  USA, zagarnąwszy o l 
brzym ie bogactwa R u h ry  i  N adren ii, pragną je  w ykorzystać dla 
własnych celów. Chęć pozbycia się ciężaru żyw ien ia  ludności n ie 
m ie ck ie j m ieści jednak w  sobie groźbę odbudowy niem ieckiego po
tenc ja łu  wojennego.

Do uzgodnienia spornych problem ów potrzebny jes t czas. Tym  
bardzie j, że A ng licy  i  A m erykan ie  podchodzą w  te j c h w ili do tych  
spraw  z p u n k tu  w idzen ia  kon iunktu ra lnego  i  w łasnych, k ró tk o 
wzrocznych in teresów, a n ie  bezpieczeństwa zbiorowego. W szyst
k ie  sporne dziś spraw y zostaną om ówione ponownie na następnych  
konferencjach. N ik t  z nas nie  oczekiwał, aby ju ż  na kon fe ren c ji 
m oskiew sk ie j rozstrzygn ię to d e fin ity w n ie  los N iem iec i  p rzyszły  
po kó j Europy. K on fe renc ja  w  M oskw ie była ty lk o  w ytyczną  dla  
przyszłych prac, z czego m in is tro w ie  w  znacznym stopniu się w y 
w iąza li.

D la  tych, k tó rzy  jeszcze przed rozpoczęciem kon fe ren c ji w  M o
skw ie  p rze w id yw a li je j fiasko, p rzyn ios ła  ona niespodziankę. K o n 
fe renc ja  bowiem  w ykazała zgodność w ie lk ic h  m ocarstw  w  szeregu 
punktów , co je s t poważnym  k rok iem  naprzód w  budowie p rz y 
szłego poko ju  E uropy i  św iata. (yJ

gim  czasie ukaże się rozporządze
nie  m in is tra  Skarbu, podwyższa
jące dotychczasowe s taw k i eme
ryta lne.

Nowe podwyższone s taw k i upo
sażenia em eryt, wynosić będą co 
n a jm n ie j 2089 zło tych miesięcznie 
a na jw ięce j 36C0 zło tych m ie
sięcznie. Renty d la  w dów  ró w 
nież zostaną podwyższone. N a j
niższe wynosić będą 1409 złotych, 
najwyższe 2200 z ło tych miesięcz
nie. O dpowiednio podwyższone 
będą rów nież ren ty  dla sierot. 
W yda tk i na em erytu ry  na skutek 
te j podw yżki, k tó re  w ynos iły  do
tychczas przeszło 750 m ilionów  
złotych, podniosą się do kw o ty  
1,360,000,000 złotych.

ne, izba chorych, am bulatorium , 
izo latka, bogato zaopatrzona ap
teczka po lsk i lekarz, dr. Glazor, 
urzędujący codziennie, felczer 
Brzezina, h ig ien istka , drużyna 
dezynfekcyjna, a ponato 4 sani
ta riuszk i niem ieckie. Wspaniale 
urządzona kuchnia, bogato zao
patrzony magazyn PUR -u, swo
boda poruszania się po całym  mie 
ście, możność szukania dobrow ol
nej pracy i zarobku —  oto w a
ru n k i, ja k ie  Polacy da ją  w ysied
lanym  Niemcom.

Jest pora poobiednia. Zagląda
m y do kuchni. Pokazują nam o- 
ko^o ćw ierć ko tła  zawiesistej), 
tłus te j zupy. Pęczak, z iem niaki, 
konserwy, soja. —  Takie, a n ie
jednokro tne i większe porcje  po
zostają nieraz, n iewykorzystane 
przez najedzonych do syta N iem 
ców, —  objaśnia nas k ie ro w n ik  
zakładu. Z apytu jem y o racje żyw 
nościowe. Odpowiedź brzm i: .2400 
k a lo r ii dziennie. Jest w  ty m  m. 
in. 267 g r Chleba, pó ł kg  ziem nia
ków , 23. g r cukru , około 100 gr 
mięsa (konserw, świeżego mięsa, 
rąbanki), m leko, świeże ja rzyny, 
dla dzieci —  czekolada i  cuk ie rk i, 
a ponadto m ydło, proszek do p ra 
nia  itp . — Z drow y i pe łny wygląd 
N iem ców potw ierdza zresztą w 
pe łn i prawdziwość tych  cyfr.

W ychodzim y na odprawę celną. 
Na okolonym  drzevyami placu, w 
cien iu  drzew, przy  7 stołach bada 
£>ię zawartość ogrom nych tobołów, 
Waliz, skrzyń i plecaków. W olno 
zabrać na głowę w ięce j n iż prze
cię tny człow iek udźwignąć zdoła 
— 30 kg ubrań, b ie lizny, pościeli, 
i naczyń, w łasną b iżuterię  i m ark i 
niem ieckie. P ieniędzy polskich 
wywozić nie wolno. Badania od
byw ają  się szybko i sprawnie. 
Zbadani przechodzą za ogrodze

nie, paku ją  się i zgrupowani, za
opatrzeni w  num ery wagonów, 
pod nadzorem niem ieckich „w a 
gonowych“  uda ją  się na dworzec
kole jow y.

Idz iem y za n im i. 55 wagonów, 
w  te j liczb ie  2 wagony sanitarne, 
wybielone, wydezynfekowane w  
każdym 4 łóżka, san ita riuszk i n ie 
m ieckie i piecyk. Chorzy w  zasa
dzie pozostają, zabiera się ty lk o  
w y ją tkow o  tych, k tó rzy  zgłoszą 
się dobrowolnie i podpiszą odpo
w iedn ią deklarację. W  wagonach, 
zależnie od ilości bagaży, na ogół 
raczej luźno. Ci, k tó rzy  już  są za
ładowani, odw iedzają znajom ych 
w  innych  wagonach, p iją  p rzyn ie 
sioną im  gorącą kawę, ozdabiają 
świężą zie lenią gałązek długi, 
czerwony pociąg.

W szystko odbywa się spokojnie 
i sprawnie. Pociąg, zaopatrzony 
w  żywność, konw o jow any przez 
oddział w o jskow y (W, O. P.), od- 
jedzie w kró tce  w  k ie ru n k u  K a - 
ławska (K o h lfu r t) ;  aby w  drodze 
pow ro tne j zabrać z re jonu  L ipska 
rep a tria n tów  polskich.

58 transport z G łubczyc zabrał 
iOO-tysięcznego Niemca z w o je 
wództwa śląsko -  dąbrowskiego. 
Pozostało ich ju ż  n iew ie lu . Usu
n iem y wszystkich.

Pomoc dla powodzian
Dalsza lisia ofiar Czytelników 

»Dziennika Zachodniego«
Do dnia 25 bm. do godzi

ny 10 zebrano: 2.148.520
Pracownicy Ubezpieczalni 

Społecznej w  B y tom iu  z °" 
kaz ji im ien in  dr. J. Parch»- 
mowicza z łoży li na rzecz 
powodzian 5.0G0 zł., K o ł° 
PCK. przy szkole nr. 20 W 
G liw icach — 520 zł, Kolo 
PCK. przy  szkole nr. 6 
G liw icach —  1.000 zł.. F ir
ma „W a łb rzysk i Dom  Han
d low y“  W ałbrzych —  5.000 
zł., F irm a  „T e k s ty !“  W ał
brzych — 5.000 zł., Dyrekcja 
Państwow ej F ilh a rm o n ii W 
K atow icach —  1.000 zl„ 
P racow nicy adm in is trac ji » 
Grono Nauczycielskie W<>' 
jew . Ośrodka Młodzieżowe
go z okazji im ien in  dyrek
tora z łoży li na powodzian 
kwotę 11.724 zł., Szkeia 
Przysposobienia Spółdziel
czego W. M. O. S. w  Sławię- 
cicaeh 1,927 zł., Świetlica 
Państw. Zakładów  Związ
ków  Azotowych w  Chorzo
w ie  — 1.000 zł., Podstawo
w a Szkoła n r. 2 Myszków 
—  4.092 zł., K o ło  PCK. Jan; 
kow ice — 5.446 zł. (dochód 
z przedstawienia), K o rw in  - 
Roszkowska, W is ła  — i*®0 
zł., Publiczna szkoła P°' 
wszechna w  Śmieci pow- 
P ru d n ik  — 1.152 zł., Przed
siębiorstwo Robót E lektryc* 
nych W ałbrzych —  5.C25 
Klasa I lb  G im n. i Liceum 
Koeduk. w  K luczbo rku  
1 -000 zł., Przedszkole „L u t
n ia “  B rew n ica  —  717 zł” 
Kuracjusze S anatorium  Bu
kow iec i W ysoka Łąka  
3.046 zł., P racow nicy Szpi
ta la  M ie jskiego w  Zabrzu
z okazji im ien in  dyrektora 
o fia ru ją  na powodzian — 
2.100 zł., P racow nicy T a rla 
ku  Państwowego n r. 2 w 
K ie lnow ie  pow. K ładzko  —' 
3.000 zł., Inż. Zarębski 
W. Katow ice 750 zł, Szkol3 
Przem ysłowo - Górnicza W 
Zabrzu — 15.000 z?., Ccc’’ 
M a larzy i L a k ie rn ikó w  W 
Zabrzu — 11.000 zł.

Prace Rady Naukowej
dfa zagadnień Ziem Odzyskanych

w yjśc ia  dyskusji K  
. E. M ajewskiego i 1

K r a k ó w .  (PAP) W  drug im  
dn iu  obrad K om is ja  Osadnictwa 
Rady N aukow ej d la  zagadnień 
Z iem  Odzyskanych debatowała w  
dalszym ciągu nad kw estią  szkol
n ic tw a  zawodowego i  rolniczego 
na tych ziemiach.

45 tgjsięcjj u jaw nionych

C y f r y  m ó w i ą  & a m n e s t i i
n iło  się na terenie w o jew ództw a 
lubelskiego —  12.186, następnie 
w  b ia łostockim  —  8.863, a n a j
m n ie j w  olsztyńskim  —  427.

M in is te r Radkiew icz zaznaczył; 
że w  ciągu ostatn ich dn i zazna
czył się znaczny w zrost liczby u - 
jaw n ia jących  się. W  m arcu u - 
ja w n ia ło  się przeciętn ie 1500 osób 
dziennie, w  ostatn ich dniach ilość 
ta wzrosła do 2500 ósób dziennie. 
Należy podkreślić, że te rm in  u- 
ja w n ian ia  się n ie  zostanie w  żad
nym  w ypadku przedłużony.

O m aw iając stan bezpieczeń
stwa, m in is te r Radkiew icz s tw ie r
dził, iż u jaw n ian ie  się podziemia

Komisje jeszcze przez 3 dni będą urzędować
K a t o w i c e  (N). Dnia 25 

bm. upłyną! termin ujawnia
nia się przed komisją amne
styjny członków organizacji 
podziemnych. W  związku z 
tym Ministerstwo Bezpieczeń 
siwa Publicznego wydało 
podległym im organom nastę
pujące zarządzenie:

Komisje amnestyjne, pro
wadzone przez Urząd Bez- 

ą pieczeństwa urzędować będą 
|  dnia 25 kwietnia bez prze- 
|  rwy, do całkowitego załatwię 
|  nia formalności dła osób, któ- 
|  re w tym dniu ujawnią się.

Gdyby urzędy nie zdołały 
przeprowadzić wszystkich 
formalności, komisje amne
styjne zobowiązane są przy
jąć w dniu 25 bm. zarówno 
zgłoszenia indywidualne, jak 
i zbiorowe. Wszystkie formal 
ności techniczne, t. j. odda
wanie broni, radioaparatów 
nadawczych itp, sprzęty oraz 
wydawanie zaświadczeń o 
korzystaniu z amnestii — do
konywane będą jeszcze w 
ciągu dalszych 3 dni, po 25 
bm.

Warszawa, (tel. w ł.) W  dn iu  23 
k w ie tn ia  odbyło się posiedzenie 
ko m is ji am nestyjne j, na k tó rym  
m in is te r Radkiew icz z łożył spra
wozdanie z przebiegu a k c ji u ja w 
n ian ia  się oraz przedstaw ił stan 
bezpieczeństwa w  k ra ju . Do dnia 
22 k w ie tn ia  u ja w n iło  się przed 
kom is jam i am nesty jnym i w  całym  
k ra ju  45.665 osób, zdając 12.939 
sztuk bron i. N a jw ięce j osób u ja w -

przyczyn iłó  się do polepszenia o- 
gólnego stanu bezpieczeństwa. 
W październiku ubiegłego roku 
było 1214 napadów różnego ro 
dzaju, w  m arcu br. liczba ich 
zm niejszyła się do 463, a za p ie r
wsze 29 dn i k w ie tn ia  wynosiła 
17S. Podobnie liczba osób zab i
tych spadła z 234 w  październiku 
ub. roku  do 104 w  m arcu br. i dc 
52 za 20 dn i kw ie tn ia .

Z w iększył się poza tym  procent 
w y k ry ty c h  przestępstw. Podczas 
gdy w  roku  1945 w y k ry to  45 p ro 
cent przestępstw, w  lM 6  —  52 
procent, w  pierwszych miesiącach 
roku  1947 w y k ry to  58 procent 
przestępstw.

Punktem  
re fe ra t dyr. 
J. Kub icy, charakteryzu jący

w z*'trzeby Ziem Odzyskanych ”  j, 
kresie szkolenia zawodowego r 
niczego z uwzględnieniem  wat®,

gosp°ków  przyrodniczych, 
czych i społecznych 
skanych.

W  toku obrad omówiono

Ziem  Oà ■

czenie rolniczego szkolnictwa
wodowego, dotyfchczasowe 
gnięcia oraz dalsze możliwość’ 
te j dziedzinie. W  zw iązku t  
w y ło n ił się szereg doniosłych P j, 
błem ów, dotyczących sieci a, 
n ic tw a  i d yd a k ty k i ro ln icze j’ v 
św ia ty  pozaszkolnej przy P°^Lw, 
kursów  szkoleniowych, . . \ 
konkursów, pracy fachowej ’

Minister Rabanowsk* 
w Szwecji

Warszawa (obsł. wł.)- y #  
n.ister Komunikacji, inż. JgJ, 
Rabanowski opuścił w cZ ^  
tek Warszawę udając s . 
Sztokholmu w celu złoż£A, 
rewizyty szwedzkiemu rn g, 
strowi komunikacji, N i’50' ^  
wi, który odwiedził PolsK? 
maju ubiegłego roku.

Churchill
Harold Laski przemawia w Zurychu

romantyczny imperialista XVIII wieku
Bern (PAP). W  Zurychu  w yg ło 

s ił przem ówienie pro f. H a ro ld  L a 
ski, b. przewodniczący angielskiej 
Labour Party .

M ów iąc na tem at „Rosja a Za
chód“  Lask i sk ry tykow a ł rozpo
wszechniony zwyczaj m ierzenia 
dw ojaką m iarą. Gdy Stany Z je -

Eksport i import 
W . Brytanii

Londyn (P A P ).. W edług danych 
izby hand low ej, wartość eksportu 
W ie lk ie j ’B ry ta n ii w ynosiła  w  
m arcu 82,6 m ilio n ó w  fu n tó w  szter 
łingów . Jest to najniższa cy fra  od 
września ub. roku. Im p o rt w  m ar
cu w yn ió s ł 130 m ilion ów  fun tó w  
szterlingóW , co stanow i cy frę  wyż 
szą, n iż w  ja k im k o lw ie k  innym  
miesiącu od g rudn ia  1925 roku. 
C y fra  ta przewyższa o 11 procent 
im p o rt styczniowy.

dnoczone żądają baz w o jskow ych 
na całym  świecie m ów i się, że to 
w  im ię  pokoju, gdy ZSRR na to
m iast chce się zabezpieczyć w  Dar 
danelach zarzuca m u się im peria 
lizm .

D a le j mówca s tw ie rdz ił, że Ame 
ryka  zam ieniła Japonię w  49 Stan 
Z w iązkow y i  że jest w  trakc ie  
zwiększenia liczby Stanów do 50, 
przez wcie lenie do swego im pe
r iu m  rów nież W ie lk ie j B ry ta n ii. 
Ta hegemonia Stanów Zjednoczo
nych oraz wspólna hegemonia Sta 
nów i W ie lk ie j B ry ta n ii na B l i 
skim  Wschodzie, organizowanie 
przez A m erykę  baz w o jskow ych 
w  a rk tycznych częściach świata, 
odbudowa Niem iec —  to wszyst
ko nape łn ić m usi n iepokojem  każ 
dego obywate la Z w iązku  Radziec
kiego.

W  toku swego przem ówienia 
Lask i s k ry tyko w a ł ostro C hur-

go rom a h t^  ¡
X V I I I

ch illa , nazywając 
nym  im peria lis tą  a v u i  
zarzucając mu, że swoim  Prz , gt3 
w ien iem  zurychskim  na tem3 gil' 
nów Zjednoczonych Europy p<r 
n ym i N iem cam i zm ierzał o\>0‘- 
dzia łu  św iata na dwa w rog ’e po- 
zy: zam ierający kap ita lizm  ¡13 
stępowy naprzód socja li21’ 
w arstw ę bogatych w yzysk1 0' 
i w yzyskiw ane masy, k tó ry  
stateczne zwycięstwo nie 
w ątp liw ości. ¿¿¿i

H aro ld  Lask i zapytany 
dziennikarzy, czy w ie rzy ”  y( o' 
liwość w ybuchu nowej woj 
św iadczył: jjtf

—  „Jeże li chodzi o AngüSgjyitf 
w ierzę w  tę możliwość. p®,'
została wypow iedziana w o jn ^ jjp ,
si robotn icy  rozpoczęliby . 
nie p rodukow a liby  żadnej ^  
i żaden okrę t n ie  wyP*yn 
p o rtu ,1'
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T A J E M N S C A  S K A R B U
Z A M K I J  Ż E G A I A I S K I E G f »
Relacja specjalnego wysłannika „ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o ”

Wiadomość podana przez prasę o odkryciu olbrzymiego skarbu w Żeganiu 
Wzbudziła olbrzymie zainteresowanie w całej Polsce. Stokroć większe zaintere
sowanie wzbudziła ona właśnie na terenie Żegania i okolicy, gdzie część ludno
ści dowiedziała się o tajemniczym skarbie dopiero z prasy i radia. Miasto i oko
lica tonie dosłownie w powodzi plotek na ten temat.

Pierwsze wiadomości donoszące o odkryciu skarbu nie były całkiem ścisłe. 
Okazuje się, że odkrycie nastąpiło już przed dwoma tygodniami i to nie w 
klasztorze, a w zamku dawnych książąt na Żeganiu.

O dkrycie s k ry tk i w  zam ku na- 
tąp iło  zupełnie przypadkowo. Je 

z funkc jona riuszy  Urzędu 
likw id a cy jn e g o , k tó ry  służbowo 
ńa jdow a ł się na teren ie opusz
onego zamku, zainteresował się 
'Pieszczonymi wysoko pod su fi-  
em. drzw iczkam i. D rzw iczk i te 
’lu jd u ją  się w  jedne j z sal zam- 
•owych, położonych w  dolnych 
ondygnacjach budow li. Wszedł 
11 tam  po drabin ie , o tw o rzy ł 
rzw iczk i i  dokonał tego rew ela - 
yjnego odkrycia , k tó re  wzbudzi- 

<? taką sensację w  całej Polsce.
Pod stosu papierów  leżących na 

w ierzchu w  skrytce w ydoby ł 
j  5.arb. W y ją ł go ze s k ry tk i, roz- 

zył w  zam kowej sali i  pow iado- 
r w  _° odk ryc iu  swego bezpośred

n io  przełożonego. Ten postano- 
- “  odnaleziony skarb przekazać 
 ̂ ^Ę d o w i Skarbowem u. B y ło  to 

■jednak j U£ w  godzinach popo łu- 
UiOwych w  b iu rach  Urzędu Skar 
owego nie  by ło  nikogo. Pow ia - 
oihiono w ięc w ładze Bezpieczeń- 

3 Va, sporządzono pro tokó ł i 
karb odesłano do W rocław ia, 

'■'dyby nie  nota tka  w  prasie, spóź- 
lona co prawda, ludziska nie 

P lo tkow aliby na ten  temat.

C° było w skrytce
, Co zaw iera ła  ta jem nicza s k ry t-  
ką trudno  by ło  na m ie jscu usta- 
I(i- Z w róc iliśm y się do m iejsco

wych w ładz, k tó re  b y ły  obecne 
Przy przekazyw aniu skarbu, od
now io no  nam  udzie len ia  in fo r-  
, ®ci'> tłumacząc, że jest to spra- 
dVn ' ^  zw ierzchnich, k tó re  je - 
łary S£* «Poważnione do udzie- 

>v te j spraw ie wyjaśnień, 
dom - 'f3 Podano nam , że w ia - 
dio ° Sci. Podane przez prasę i  ra - 
v W Pierwszej w e rs ji, są na pe- 
dn °  m ° cno przesadzone, że w  ża- 
j,, yrtl razie n ie  może być tu ta j 
(p ' vy o 300 kg srebra i. złota. 

asa stołeczna podała 3.000 kg.) 
wobec tego, że nie m ogliśm y

„księcia  pana na Żeganiu“ , zna
leziono dw a złote k ie lic h y ,, boga
ty  zb iór m onet złotych, w iększą 
ilość srebra, zastawę stołową oraz 
sztychy. N ie podajem y tu ta j ile  
w aży ły  kosztowności, bo zdania 
naszych in fo rm a to ró w  co do tego 
są bardzo podzielone. Wszyscy 
jednak zgodnie s tw ie rdz ili, że 
ilość skarbu podana w  pierwszych 
in fo rm acjach  jest nieścisła.

Plotka o skarbach
Nadm ienić trzeba, że w okó ł te j 

spraw y krąży  nie ty lk o  w  n a j
bliższej oko licy, ale n iem al w  ca
łe j Polsce w ie le  p lo tek i  m ia ro 
dajne wyjaśnien ie, k tó re  ucięłoby

łeb plotce jest tu ta j konieczne.
Wiadomość o skarbach tra f iła  

w  Żeganiu na w y ją tkow o  podat
ny  grunt. Od dłuższego bowiem 
czasu k rą ży ły  wśród m ie jscowej 
ludności opowieści, że zamek w  
swoich podziemiach k ry je  w ie le 
bogactw. O dkry ta  sk ry tk a  po
tw ie rd z iła  plotkę. Toteż w ie lu  po
szukiwaczy złota rzuciło  się na 
zwiedzanie zamku. W sali, w  k tó 
re j odkry to  skrytkę , opukano 
w szystkie ściany, gdzie ty lk o  b y ł 
oddźw ięk pow yb ijano o lbrzym ie  
dziury. Jest ich dziś kilkanaście, 
n ie  m ów iąc już  o dużych w y r 
wach w  posadzkach. Sala ta 
przedstaw ia obecnie nie bardzo 
c iekaw y w idok. Poszukiwania ta 

k ie  m usia ły  być robione na tere
nie całego zamku, świadczą o tym  
liczne ślady w  postaci rozb itych 
luster, połam anych ram  i  pow y
ryw anych obrazów.

W Żeganiu do niedawna miesz
ka ł N iem iec, k tó ry  przez 25 la t 
b y ł loka jem  w  zam ku; m ia ł on 
oświadczyć, że w ie lk a  kasa ognio 
trw a ła , zaw ierająca skarby ks ią 
żęcej rodziny, została zakopana 
na terenie zamku. Oczywiście 
może to być prawda, może to być 
ba jka. N iem n ie j jednak podzie
m ia, k tó re  rozciągają się pod zam 
k iem  i  park iem  zam kowym , sta
now ią przedm iot w ie lk iego  za in
teresowania lu dz i szukających 
łatwego zarobku. N iek tó rzy  z 
m ieszkańców opowiadają, -że w  
podziem iach zakładano ładunk i 
dynam itu  i  wysadzano ściany. Ile  
w  tym  praw dy, a ile  w  tym  p lo t
k i, znowu trudno  ustalić.

Jedno jest pewne, i  to przy o- 
k a z ji sprawdzania w iadom ości o 
odk ryc iu  w ie lk iego skarbu, udało 
się bezspornie stw ierdzić. W  zam
ku  żegańskim są skarby. Z na jdu 
je się tam  o lb rzym i m ajątek, k tó 
ry  niszczeje i  k tó rym  n ik t  się nie 
opiekuje. Tym  co się dzieje w  
Żeganiu, w in n y  się ja k  na jszybr 
cie j zainteresować odpowiednie 
władze.

Przed ucieczką N iem cy urzą

d z ili na terenie zam ku składy, do 
k tó rych  zw ieź li środki lekarskie , 
p ian ina, maszyny do szycia, ra 
d ioo db io rn ik i itp . Sam zamek zo
s ta w ili w łaściciele z ca łkow itym  
urządzeniem. Po zajęciu żegania 
przez A rm ię  Czerwoną kw a te ro 
w a ły  tam  przez pewien czas w o j
ska radzieckie i  przekazały na
stępnie Zamek naszym władzom  
w raz ze znaczną zawartością m a
gazynu. N ie będziemy 1utaj pisali 
tego, co m ów ią mieszkańcy. Żega
nia  o rozdziale i sprzedaży przed
m io tów , zna jdu jących się w  ma
gazynie. P rzy jm u jem y z g ó r y .  że 
są to p lo tk i, że złodzieje nie w y 
k ręca li g łówek od maszyn, aby je 
później masowo przewozić do Ł o 
dzi i W arszawy, że nie zerwano 
obić adamaszkowych, k tó rym i 
była pokry ta  jedna z sal zamku, 
że nie został skradziony an i jeden 
rad ioodb io rn ik . N ie w ierzym y 
również, że jest prawdą, że każ
dy k to  ty lk o  chciał, m ógł wejść 
do zam ku i  wynieść z niego co 
m u się podobało. A le  natom iast 
praw dą jest to, cośmy zastali w  
zam ku chcąc obejrzeć salę, w. k tó 
re j zna jdowała się tajem nicza 
Skrytka.

Dziś zam ku p iln u je  w a rto w n ik , 
ale p iln u je  go dopiero od m omen
tu  odkryc ia  skarbu. Od te j c h w ili 
bow iem  uznano, że potrzebny jest

i człow iek, k tó ry  m usi opędzać za
mek od na trę tów  ogarn ię tych go
rączką złota.-

W jedne j z sal stoi k ilk a  p ia 
nin, tak  ja k  zostały tu  p rzyw ie 
zione przez N iem ców ,ob ite des
kam i i przygotowane do transpor
tu. Sala jest w ilgo tna , co na pe- 
v. ¡10 instrum entom  na dobre nie 
wychodzi.

W drug ie j sa li pełno książek, 
i W ala ją  się po podłodze, szabrow- 
I n icy niszczą je bezmyślnie. K i l -  
| kanaście, skrzyń jeszcze nie jest 
o tw artych . W  kory tarzach zam- 

| kc w y  eh zna jdu je  się a rch iw um  
i książąt na Żeganiu w  stanie 
i opłakanym . Reźby i ppstum en- 
! ty  m arm urow e praw ie  wszyst

k ie  uszkodzone. Pełno ram  po 
w y : obrazach. Żyrandole
przewracają się po podłodze 
razem z setkam i w span ia łych 
rogów. T ym  się n ik t  dotąd nie 
zainteresował. Zamek w ie lk iego 
niem ieckiego pana zgodnie z usta
wą o re form ie  ro lne j stanow i w ła 
sność Państwa. To dobro w a la ją 
ce się i bezm yślnie niszczone sta
nowo naszą wspólną własność. N ie 
wo lno je j tak  marnować. Żądamy 
powołania specjalnej kom is ji, k tó 
ra by zbadała k to  jest odpowie
dzia lny za stan zam ku w  Żeganiu. 
Podajem y to do wiadom ości in 
stytucjom  k u ltu ra ln y m  i  M in i
sterstw u K u ltu ry , aby u ra to w a ły  
to, co jest jeszcze do ura tow ania . 
Są skarby w  zam ku żegańskim. 
Leżą na posadzkach wszystkich 
s a l Leżą i  niszczeją. Trzeba je  
ratować.

Eksponaty jedenastu państw

W przededniu Targów Poznańskich
Dziś, p rem ier Józef C yrank ie 

w icz o tw orzy m iędzynarodową 
w ystaw ę w  Poznaniu. Na tere
nach w ystaw ow ych w re  gorącz

kow a praca. Ponad 1000 robot
n ikó w  i w ie lk i sztab urzędniczy 
p racu ją  całą parą, aby sprostać 
zadaniom. P racu je się na dw ie

Ustalić
^ !'erała 
le go

u ha drodze o fic ja ln e j co za
ta bogata sk ry tk a  ze sta-

zamku, zw róc iliśm y się do 
sz^ańców  Żegania, k tó rzy  z 

p jif0 CZF innego ty tu łu  asystowali 
ł ’ sP isyw aniu p ro tokó łu . Otóż 

inov • n ĉ'a  w  skrytce  m iędzy 
P i s m ”* zna jdow a ły  się odręczne 

“ a H itle ra  i  Mussoliniego do

Odbudowana z ru in  ha la  ciężkiego 
w nętrza głównego

przem ysłu. Na zdjęciu fragm ent 
przed odbudową.

Pracownia fotogr. Zarząiu M ir jrk iego Poznania.

zm iany. Dosłownie, z ru in  od tw a
rza się budynk i. Teren jest, a ra 
czej b y ł z ry ty , pełen chwastów, 
bu dyn k i wypalone, b ru k  pozry
w any —- a to wszystko trzeba 
doprowadzić do reprezentacyjne
go stanu.

Idz iem y na teren w ystaw y. W 
tym  roku  odbudowano z ru in  pa
w ilo n  ciężkiego przem ysłu, w y 
budowano nowy, duży paw ilon , 
jeden m ały, ca ły szereg kiosków  
i odbudowano skrzyd ło B e lw e
deru (budynek adm in is tracy jny).

W chodzim y na jsam pierw  do 
pałacu wystawowego,, przezna
czonego dla przem ysłu w łó k ie n 
niczego, Pachnie świeżą farbą, 
ściany są jeszcze w ilgo tne, roz
chodzi się zapach świeżej zapra
w y  m ura rsk ie j, s tuka ją  m ło tkam i 
stolarze, rozlega się zgrzyt p ił. 
Trzeba bardzo uważać, żeby p ra 
cującym  nie przeszkadzać. W 
gotowym  ju ż  lew ym  skrzydle, de
kora to rzy  zaczęli ozdabiać k ioski. 
Tęcza barw , p iękne desenie, 
wspania łe m ate ria ły . Oglądamy 
gotowe stoisko jednej z przędzalń 
łódzkich. Same jedwabie. N ie 
jedna m odnisia oniem ieje, ogłą-

1%l a  t r m s i e  W r a u ł u w  -  B Ć R i & w i c e

Czupurny kogut w herbie miasta

dając tc  cuda. W  drug ie j części 
ustaw ia się magazyny w łó k ie n n i
cze. Na samym przedzie • o lb rzy
m ia, p iętnastom etrowa p rze w ija r
ka  krzyżowa, ca łkow icie  w yko 
nana w  k ra ju . Obok, m onterzy 
sprawdzają maszyny. Podczas de
m onstrowania maszyny gościom 
zagranicznym , nie może być za
cięć. P róbu jem y się czegoś cd za
aferowanych- m on te rów  dow ie
dzieć. Odpowiedź: „D a j Pan spo
k ó j! Pełne ręce m am y roboty“ . 
Też racja !

Idziem y dale j. Wieża górnoślą
ska. Odbudowano parter, prze
znaczony dla rzemiosła. W ysta
w ia ją  wszystkie Izby Rzem ieślni
cze całej Polski. T u  praca w rę 
na dobre. M urarze kończą po
sadzkę betonową, stolarze budu ją 
stoiska, wszędzie kupy  piasku, 
w o rk i cementowe, sterty , dykty, 
deski. T rudno przejść -— a w  so
botę ma być w ystaw a otw arta . 
Z niedowierzaniem  zapytu jem y 
referenta prasowego, czy ludzie

roln icze i  w ie le  innych. Bardzo 
ciężka praca. Oglądamy tab liczk i 
na maszynach. Przeważają Z ie
m ie Odzyskane:

Jedenaście państw  zagranicz
nych bierze udzia ł w  targach: 
B u łgaria , Czechosłowacja, F ran
cja, Jugosławia, M eksyk, W łochy, 
ZSRR reprezentowane przez po
szczególne państwa oraz Dania, 
Holandia, W ęgry i Szwecja. N a j
większą, '00 około 1000 m-\ po
w ierzchn ię za jm u je  Zw iązek Ra
dziecki, k tó ry  w ystaw ia  maszyny, 
samochody, aparaty radiowe, 
sprzęt rad io techniczny in s tru 
menty, aparaty film ow e, w yroby  
tytoniowe, chemiczne, spożywcze, 
budowlane, m ineralne i inne. 
F rancja  w ystaw ia  przede wszyst- 
k iem  w yroby  elektrotechniczne, 
mechaniczne, lo tn ic tw o  i piękne 
row ery. Czesi pokażą dz ia ły : pa
p iern iczy, chemiczny i m arzyno- 

; w y. Bardzo ciekawe rzeczy ’wy
s taw ia ją  Szwedzi: m otory, gene-

O l;,
Oława, w kwietniu

Uje®,'1' / *  ma w herbie czupuir- 
nyin koffuta na biało-etzerwo- 
dyżu He. Prawdopodobni© kie
go iWzed laty mieszikiańcy te- 
tak „ a’s;1a hyli ezupuirni, bo na 
d0 i  .właśnie „do wypitki i 

wysiada dawny 
sfcici tcR. ziemi, potomek pol- 
Ząjjk Piastów, którego portret 
siaii 111,16.całą niemal ścian© w 

Miejskiej Rady 
he j Utt°wej. Obecnie 7. tej daw- 
,sta:} czkommośc; niewiele pozo 
ło .( • natomiast wiele pozosta) tu t  :

pamiątek świadczą- 
Polskości

Qy , ‘"«■tc
tej , .° Polskości i piasto wości 
już l lenib ede to wymagałoby 

»neejaJjmłg.o omówienia- 
s j ^ a j  w Oławie osiem ty* 
°ń.‘hu mieszkańców żyje sobie 
•to, żr 1' 'Spokojnie, a gdyby nie 
taćnj feoguci gród leży na brak 
kiliŁ Wrocław — Katowice i 
Hie jmaseje autobusów dzion- 
by tn Z6i leffa tamtędy, było 
eerp. o 3- u u  i>ana B o g a  za Pi® 
Wl,aV a lCb°, spokojnie i czysto, 
h a c z y s t o .  To trzeba jak 
tvi’eu  °nj6j podkreślić, bo me- 
scktnri^. z'i PO wojnie tak 
tak ni 10 otrzymanych miast 

j  awa.
jak miasto. W  dni tarfl 1 . ”  1 lin ii • _ 1 • 1 ■_L•ł&cl"]«-) ,|Wb VV HiJvah.y« ii juo-

W dn; ^7tedy okoliczni rolnicy, 
V/a.ią Powszednie koty wysmze 

®? oknach skromnych 
Jest W.®0̂ *  Jedyna atrakcją 

które daje przedsta

1’hch jost, większy, zjeż-

wienia cztery razy w tygodniu 
i od czasu do czasu zjeżdża, tu 
taj „pięciorzedna trupa:*, któ
ra za byle szmirę wyoiaga duże 
pieniądze i «  tym właściwie 
koniec. Co zamożmiejsi wyjeż
dżają do pobliskiego Wrocła
wia, żeby pdetchnać atmosfera 
prawdziwego teatru.

Swego rodzaju atrakcję dla 
przyjezdnego 7, centralnej .Pol 
sfci sa druty kolczaste, który
mi otoczyła się Powiatowa Ko 
menda M-O- Zaciekawieni tym  
rzadkim widokiem, pytaliśmy, 
dlaczego i skąd te dru-ty. Może 
bandy, możo_ jakaś dywersja, 
może coś się »darzyło czego 
gdzie indziej nie było i może 
właśnie dlatego trzeba było 
wysoki pairkam « kolczastego 
drutu w okół komendy irozcią- 
gnać- Pytaliśmy dużych i ma
łych mieszkańców n ikt nie 
umiał odpowiedzieć. Wzruszali 
ramionami, kręcili głowami, 
stwierdzali, że miasto i «¡kolicia 
sa najspokojniejsze! na święcie, 
że słowem nie wiadomo (dacze 
go to druty.

Ktoś powiedział, żo jest, to 
„zarządzenie odgórne“. Nie wy 
daje się jednak, żeby to było 
odgórne, bo gdyby tak — to 
druty kolczaste musiałyby w i
sieć przynajmniej wokół wszy
stkich komend MO. we wszy
stkich miastach _ powiatowych 
w całym województwie wroc
ławskim. A  tak przecież uje

jest. Prawdopodobnie jest to 
zarządzenie odgórne, ale, jesz
cze v, 1945 roku. Wtedy -mogło 
to mieć swoje uzasadnienie,_ a- 
le dzisiaj? Zarządzenie odgór
ne prawdopodobnie pozostało 
w zapomnieniu i dlatego pro
simy ; przypominamy w ¡mie
nia mieszkańców Oławy o od
górne usunięcie tego zarządzę, 
nia, ia zardzewiałe druty miech 
idą do Centrali Odpadków.

Tam zresztą . powinna, rów
nież znaleźć się tablica, u- 
mieszczoma ua drogowskazie 
przy w.ieździe do, miasta od 
strony 'Brzegu, która dumnie 
zapowiada: „Oława.— Olhau'*. 
Tc „Olhau“ jest tak samo zdaje 
sję potrzebne jadc dziura w moś 
cie, którą wyrwała ostatnia 
powódź.

Kogucigród w 95% nazywa 
się Oława i instytucje tam się 
mieszczące tak zwykły to mias 
to ¡nazywać. Tylko stacja kole
jowa rozłożona niemal w śród 
mieścin nazywa się jeszcze 
„Oława“ i K K O  jost wciąż 
.powiatu oławskiego“. Nie eą 
to rzeczy najważniejsze, ale 
ten cały galimatias % nazwami, 
miejscowości raz wreszcie po. 
winien się skończyć tym bar
dziej, że czia.su na ustalenie 
nazw było dosyć. Kiedy roz
mawia ¡sie z miejscową ludnoś
cią na temat Oławy czy Oła
wy, to wszyscy odpowiadają z 

. uśmiechem:

U nas to drobiazg. Trzeba 
wiedzieć iio kłopotu mają in
ne miejscowości. , Ile  kłopotu 
miała mała stacyjka Broków, 
która raz jest Broków, a raz 
Prochów. I  ludziska wciąż nie 
mogą «¡ę zdecydować jak  ja  
•nazwać. ,,

To jest taka „miejscowościo 
wa choroba1*, ma która cierpią 
niektóre okolice.

Te kłopoty są niczym w po
równaniu z tymi, które ma 
miejscowy magistrat, żeby za
pewnić ludności wodę, światło 
i gaz) Obecnie właśnie przep.ro 
wadza. się sposobem gospodar
czym remont gazowni- 

Sposobem gospodarczym, bo 
nie ma kredytów na, urucho
mienie gazowni, ho nie można 
było czekać, aż będzie pożycz
ka z banku ua tein ceł. Więc 
gospodarczym sposobem tro
chę pieniędzy z każdego działu 
miejskiej gospodarką i gazow
nia będzie czynna już w czerw 
cu. Ten zmysł gospodarczy ; e- 
nergi,a. ojców niektórych miast 
na zachodzie daje doskonałe 
wyniki, ho nieraz % braku fun 
duszo w trzeba umieć improwi
zować. A  trudno znowu dać 
najpierw fundusze malej, Oła
wie, w której ludzie, żyją, jak u 
Pau© Boga za piecem, skoro 
tyle miast, zakładów przemy
słowych j warsztatów pracy 
trzeba dźwignąć 7, ruin na ca" 
łypi zniszczony,111 przez Niem
ców polskim Zachodzie, (m)

i ha la ciężkiego przem ysłu w idziana od strony u licy  rów nie* 
przed odhudawą.

Pracownia io jog r. Zaną lu M:e jakiego Poanan'a.

nadążą. „Z  pewnością!“  — brzm i 
odpowiedź.

Stąd idziem y do paw ilonu, k tó 
ry  nas na jbardz ie j zaciekawia. 
P aw ilon  w ystaw ców  zagranicz
nych. N a jw ięce j w ystaw ia  ZSRR 
i  równocześnie też najwszech
stronn ie j.

W ychodzim y. Przed głównym  
wejściem  budu ją  o ryg ina lny cho
d n ik  kopaln iany, cały obudowany 
żelazem, zakończony fila rem . Po
łożą jeszcze to ry  i ustaw ią wózki. 
To Tarnow skie G óry pokazują 
czego mogą dokonać. T rochę da
le j Z jednoczenie Przem ysłu F e r
mentacyjnego us taw iło  k iosk w  
kształcie o lb rzym ie j beczki. Tu 
będzie można otrzym ać bezpłatne 
p ró b k i ich  w yrobów . '

Pozostał jeszcze jeden paw ilon : 
pa lion  ciężkiego przem ysłu. M a
la rze jeszcze m alu ją , m onterzy 
ustaw ia ją  maszyny: heb la rk i, to 
k a rk i. fryze rk i. nożyce, maszyny-

ra tory , precyzyjne narzędzia, p re
pa ra ty  farmaceutyczne, in s tru 
m enty lekarsk ie  itd., Holandia — 
fa rb y  i  la k ie ry , Dan;a —  zdobnic
tw o i  przem ysł ludow y, Jugosła
w ia  — przem ysł drzewny i sztukę 
ludową.

Szereg państw  organizuje zbio
rowe w ycieczki na wystawę, 
N a jw ięce j zgłoszeń w p łynę ło  z 
A n g lii, F ranc ji, Czechosłowacji 
i Szwecji. A ng licy  żywo in teresu
ją  się wystaw ą, chociaż sami u- 
dzia łu w  n ie j nie biorą. Pod 
względem terenu wystawowego 
na jw ięce j m etrów  kw adra tow ych 
za jm uje  państwo, bo aż 57%, 
przem ysł p ryw a tny  21%, spół
dzielczy 5%, a zagranica 17%.

W ystawa da nam przegląd óo-^ 
robku  gospodarczego ostatn ich 
dwóch la t, w  k tó rych  z gruzów, 
Zgliszcz i popiołów  zmuszeni by 
liśm y odbudować, nasz przemysł.

Jerzy Czagen
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Marnotrawstwo w energetyce
Na konferencji prasowej, któ 

ia  odbyła sio w Warszawie, 
w dniu 22 hm-, Naczelny Dyorek 
tor Centralnego Zarządu Prze 
my siu Energetycznego, ¡ni. 
Staszewski poinfoirmowat dzień 
nikarzy o wysoce niekorzyst
nej sytuacji, jaka wytworzy, 
ia się na skutek manno-traw- 
s-twa w dziedzinie gospodarki 
energetycznej ■
. Marnotrawstwo to jest dwo- 
.taki-ego rodzaju: wewnętrzne 
i zewnętrzne. Pierws-z© polega 
na To-zrzuitnym gospodarowa
niu ludźmi, maszynami i ma
teriałami służącymi do wy
twarzania, przesyłania, i roz
dzielania prądu elektrycznego- 
M.aiTiOtrawetw-o ■zewnętrzne c»b 
jawia się w nadmiernym po
bieraniu energii elektrycznej 
przez przedsiębiorstwa prze
mysłowe, bi ura, gosp od-a-rst w a 
domc-we itp.

W  ro-bu 1916 wytworzono o- 
gółem około 6 miliardów kilo- 
wat-godzin- Udział elektrowni 
zawodowych, publicznych wy
niósł w tej »redukcji 60% tj. 
3.6 -milhardą kWh. a elektrow
ni niezawodowych, przemysło
wych, 40% tj- 2.4 miliarda 
kWh. Wobec tego, że moc z-ain 
stalowana elektrowni zawo
dowych wyrażała się w końcu 
ubiegłego roku liczbą 1-240-000 
kilowatów, ezm  wykorzysta
nia tych zakładów wyniósł w 
roku ubiegłym 2-900 godzin-

Produkcja elektrowni zawo
dowych w roku 1938 sięgała 
ok- 1,7 miliarda kWh. mrzy 
mocy zainstalowanej 700-000 
kW . czas wykorzystania wy
niósł 2-430 godzin- Wykorzysta 
nie elektrowni zawodowych 
podniosło sie zatem o 20% w 
stosu-nku do okresu przedwo
jennego.

Sumaryczna moc zaimrtialo- 
wana elektrowni Przemysło
wych wynosiła w dniu 31. 12. 
1946 r- ok- 1.100.000 kilowatów. 
Wobec produkcji 2.1 miliarda 
kWh. czas wykorzystania tych 
zakładów kształtował sie na  

.poziomie 2-180 godzin rocznie- 
'Analogiczne dane w roku 1938 
były: 940-000 kW- 2.3 miliarda 
kWh- 2-450 godzin. Za mi as t- 
wzrostn wykorzystania stwier 
dzamy tu spadek n 12%. Z-mja 

*%Sb godzin wykorzystania' by
ła niejednakowa w różnych ka

tegoriach przemysłu. W  prze
myśle papierni czym spadek 
godzin wskazał 960 godzin czy
li. — 26%, w przemyśle włó
kienniczym spadek wykazał 
— 22%, w przemyśle materia
łów budowlanych mamy spa
dek — 15%. Jedynie w przemy 
śle cukrowniczym mamy 
wzrost.— 8%. przemysł węgło 
wy zaś utrzymuje sie na po
ziomie przed wojennym. Taki 
stan rzeczy jest wysoce nieza
dowalający ; musi być radykał 
nymi środkami -zmieniony.

Nie wystarczy podmieść zdol 
ność wytwórcza zakładów el-ek 
tryezmych, trzeba aby produk
cja . elektrowni dochodziła do 
odbiorców możliwie z małymi 
(Stratami- Z ogólnej produkcji 
6 miliardów kWh wytwarza
nych w 1946 r. stracono przy 
procesach związanych z 
wy t w ar zani e m. prze syta -
idem i robdzielaniem energii 
1-150-000.000 kWh tj. 19.2% pro 
dukcji.

Marnotrawstwo zewnętrzu p 
przedstawia się następująco: 
odejmując od produkcji 6 
miliardów kWh, liczbę 

1-150-000.000 kWh, straconych 
przy wytwarzaniu, przesyłaniu 

rozdzielaniu energii, otrzy
mujemy 4.850-000-000 kWh, do
starczonych odbiorcom na 
podstawie wskazań liczników- 
Z tej ilości ene.rgji przemysł 
zużył 4-290-000.000 kWh, gospo
darstwa domowe 350.000.000 

Wh, ¡a pozostali drobni od
biorcy 210-000-000 kWh. Ana
logiczne cyfry w roku 1938 wy 
nosiły użyteczny odbiór
3.440.000. 000 kWh. zużycie prze 
mysi u 3.050-000-000 kWh. gospo 
dsrstw domowych 230.000.000 
kWh, pozostałych odbiorców
160.000. 000 kWh- Procentowy 
wzrost zużycia w roku 1946 w  
etesunku do roku 1938 na jed
nego mieszkańca wynosi w 
przemyśle 60%, w gospodar
stwach domowych 78%, w in
nych dziedzinach 26%.

Mi eszkańey Warszawy 
przed wojna zużywali prze
ciętnie 50 kW h na izbę rocz 
we. •obecnie zaś zużywają 
220 kWii- Wzrost zużycia tłu 
maczy sje ogromnym rozpo 
wsizpcbiiien tem grzejników 
i pobieraniem znacznej ilo

ści energii dla got-owaiija po 
tra\v ; ogrzewania pomiesz
czeń. Marnotrawstwo ener
gii w grupie gospodarstw 
domowych jest dla zakładów 
elektrycznych specjalnie bo- 
lesfie. Stwierdzamy para dok 
solna sytuacją, ludność na
szego Państwa zmalała o 
35%, poziom naszego prze
mysłu jest jeszcze niższy od 
przedwojennego, a 'równo
cześnie zakłady ełefctryiczne 
zwiąksizyły produkcją o 50%, 
marnotrawstwo zaś wzrosło 
o. 30%. W  tych warunkach 
nie marny innego wyjścia z 
sytuacji, jak tylko wypowie
dzieć ostrą walkę marnotraw 
s-twu. Nie możemy bowiem 
brakiem energii hamować 
rozbudowy przemysłu j tor
pedować w ten sposób wy
konanie Planu Trzyletniego.

Podstawowa przyczyną w 
rozrzutności w używaniu e- 
uergii elektrycznej jest jej

niezwykła taniość. Prąd po
drożał zaledwie 13 razy w 
s-tosuniku do cen przed wojen 
nyeh. W  tych . warunkach, 
trudno sią dziwić, że ktoś o- 
graewa mieszkanie prądem 
zamiast węglem- Przeciwko 
Uiżybya.mu prądu do ogrze
wania pomieszczeń będzie sią 
energetyką bronić z wielką 
c< tono w czo ś c i ą.

Z powyższych wzglądów 
Centra liny Zarząd Energety
ki wszczął energiczną akcją 
oszczędnościową na terenie 
elektrowni, równocześnie zaś 
wystąpił do władz ■/, wnio
skiem o podwyższenie cen 
prądu. Zwyżka taryf dla prz-e 
mysio, przeciętnie o 100%, 
została zatwierdzona z waż
nością od dinią 1 kwietnia 
br„ a w najbliższym czasie 
oczekuje sią podniesienie ta-

dwi-e taryfy, jedna dla loka
li społecznych, druga dla. po
zostałych. do których należą 
lokale rozrywkowe, dancin
gi._ cześć sklepów jtp., dla 
których opłata za 1 kiłowat- 
godzine wynosić bądzie 30 zł. 
Nowa taryfa dla lokali użyt 
kowych. wejdzie w życie z 
dniem 1 maja br- 

Dla gospodarstw domo
wych żadnej _ podwyżki wie 
bądzie, przeciwnie przewi
dzianą jest pewna zniżka.. 
Za pierwsze 4 kilowatgodzi- 

,ny_ na izbą.,, potrzebne do o- 
świetłenia mieszkania, cena wy 
nosić bądzie 2 zł za 1 kilowat- 
goclziną. Za zużycie od 4 do 10 
kilowat godzin na iabę — tary
fo. przewiduje 6 zł za 1 kilo- 
watgodziną. Każda następna 
i.ilowa.igorlzina (powyżej 10) 
bądzie kosatowała 15 zł. Dla

ryf również i dla innych gospodarstw domowych nowa 
grup odbiorców. Dla lokali j taryfa wejdzie w życie za 
użytkowych przewidziane eą 2—3 miesiące-

M S „Sobieski” po remoncie
Gdańsk (PAP). 19 bm. -vI 5

-Sobieski“  został wydokowanj 
na stoczni N r. 1 w  Gdańsku. Oz
nacza to. że rem ont jego. zaróW- 
no w ew nętrzny ja k  i  zewnętrz® ’ 
został ca łkow ic ie  ukończony- y'. 
becn:e M  S „S ob ieski“  przechodzi 
badania kom isyjne. G A L  kończl 
angażowanie załog i i dnia 29 brn' 
statek w yruszy w  pierwszą P° 
rem oncie podróż do Włoch.

W nętrze M S  „Sobieskiego' 
przedstaw ia sią im ponująco. Z®' 
szczony w o jną transportow iec i1'  
n iowy, stocznie po lskie przekszt* 
c iły  w  nowoczesny transatlantyK 
pasażerski.

Kom pozycję w nętrz  zaprojekto
w a ł i  w ykona ł w  w ie lu  fragmei1'

if*tach znany artysta  m alarz P: 
B ru k a ls k i w raz ze sztabem sw3’c11 
pom ocników. K a b n y  mieszkalr*e

Si?
na

M /S ..Sobieski“  ciem nych i ru®' 
h ig ienicznych pomieszczeń, 
jeszcze przed w o jn ą  posiadał k aZ 
dy statek d la  załogi i  emigran
tów.

w szystkich klas odznaczają 
p ięknem  i wygodą. N ie ma

Upowszechniona oświata
Organizacja gimnazjów wiejskich

Szkoln ictw o średnie stanęło po 
w o jn ie  wobec ru in  i zgliszczy. 
W praw dzie budynk i nie wszędzie 
zostały zniszczone lub  uszkodzo
ne, lecz wszędzie b y ły  zniszczone 
pomoce naukowe w  postaci gabi
netów. N iem cy ścigając kszta ł
cenie ogólne, po łożyli kres m ate
ria ln ym  podstawom szkoły. Masy 
w o jsk, przechodzące przez k ra j 
podczas działań wojennych, do
kończyły zniszczenia.

W śród tak ich  ru in  na drzewie 
szkół średnich ogólnokształcą
cych, odradzających się po w o j
nie, pow sta ł nowy pęd — gim na
zja po wsiach. Z rodziło  je prze
ważnie ta jne nauczanie. Wieś bo
w iem  została podczas w o jn y  zu
pełn ie odcięta od nauki. Lecz wieś 
posiadała p roduk ty  żywnościowe 
wśród wojennego głodu i to sk ło 
n iło  w ie lu  nauczycieli g im naz ja l
nych do pow ro tu  na wieś. Zajęcia 
znalazło się dla n ich dość, ponie
waż spory procent młodzieży, 
przed w o jną  dojeżdżającej do 
m iast na naukę i nowo dorasta
jącej, m arnow a ł się na wsiach.1

Na Mazurach i Warmii

Douiodij niemieckiej obłudy
Sprawa p leb iscytu na W arm ii i padk i gw a łtów  niemieckich w  ku - 

i  Mazurach, gdzie zwyciężył te r- j rzystn ie jszym  dla N iem ców świet 
ro r  nad bezbronną ludnością, nie ] le, przytacza autor z jednej s tro

ny sprawozdania „G azety Ol
sztyńsk ie j“ , z d rug ie j zaś operuje
raportam i p ła tnych agentów ; a r
tyku ła m i znanego polakożercy 
W orgitzkiego. We wszystkich tych 
wypadkach au tor stara się udo
wodnić, że napady na Polaków 
by ły  uro jeniem , że „Gazeta O l
sztyńska“ każdą m ałą rzecz pod
nosiła do politycznego znaczenia 
i że czyniła to z określoną ten - , 
dencją aby dopomóc usiłow aniom  ; 
po lskim  w  Paryżu. W w y n ik u  te j 
akc ji tysiące Polaków z terenów 
pleb iscytowych zmuszonych by ło  
sprzedać rodzim ą ziemię i opuścić | 
ten teren.

W zw iązku z odzyskaniem przez 
Polskę prastarych ziem zachod
nich, dużo się m ów i obecnie w  
Niemczech (nie ty lk o  w  N iem 
czech) na tem at rzekomego im 
peria lizm u polskiego.

Na ten tem at E ich łe r we 
wspom nianej wyżej broszurze p i
sze, co następuje: „N a jb liższym

poszła zaraz w zapomnienie, P o l
ska, m ając słuszne powody do 
tego, nie uznała o fic ja ln ie  p le
biscytu. W iem y, że wszystkie akta 
gw a łtów  niem ieckich podczas p le 
biscytu wysłane zostały do P a ry 
ża, celem zbadania. N ie w iem y 
natom iast, co się z n im i stało.

W arunk i, w  ja k ic h  ludność po l
ska na Mazurach, W arm ii i Po
w iś lu  zmuszona była  głosować, 
kom entowane b y ły  żywo w  całej 
prasie zagranicznej, k tó ra  zamie
szczała opisy ważnie jszych na
padów N iem ców na ludność po l
ską. G w a łty  bo jów ek n iem ieckich 
dokonywane na bezbronnej lu d 
ności po lsk ie j poruszyły op in ię  
całego cyw ilizowanego świata, 
ściągnęły oburzenie wszystkich 
ku ltu ra ln y c h  narodów, Do h is to 
r i i  prześladowania ludu polskiego 
pod zaborem prusk im  w ypadk i 
okropnych gw a łtów  n iem ieckich 
podczas pleb iscytu na W arm ii i 
M azurach wpisane zostały k rw a 
w y m i lite ra m i.

Znaną metodą Niem cy pragnęli 
później usp raw ied liw ić  się przed 
św iatem  i wykazać, że ludności 
po lsk ie j nie działa się tu  żadna 
krzyw da. W  r. 1921 .wydano b ro 
szurę A do lfa  E ichlera, k ie ro w n i
ka w schodnio-pruskiego ..Hei- 
m atd ienstu“  p. t :  „D ie  neueste 
O ffensive der Polen i Ostpreus- 
sen“ .

Broszura ta rozrzucona po św ię
cie w  tysiącach egzemplarzy w 
różnych językach m ia ła za zada
nie w yb ie lić  N iem ców w  op in ii . . .  .
św iata i wykazać, że wszystkie 1 b , ! l iw i  urządzeń 
gw a łty  n iem ieckie dokonano na 
ludności po lskie j, is tn ia ły  ty lk o  
w  im aginac.ji Po laków  i bron iące
go ich in teresów organu „G azety 
O lsz tyńsk ie j“ .

W  broszurze te j om aw ia autor 
„zw yc ięstw o“  n iem ieckie • - dn iu  
11 lipca 1920 roku  i ja k k o lw ie k  
w  dalszym  ciągu us iłu je  zbić n ie
które sprawozdania „G azety O l
sz tyńsk ie j“ , na wstępie przyznaje, 
że ludność niem iecka dopuściła 
się napadów i wykroczeń • :iw  
Polakom. Ażeby pi'zedstaw,ć w y -

:ch (Polaków) życzeniem jest za
mieszanie, jedyną ich pracą jest 
oszczerstwo, a ja ko  cel uśmiecha 
im  się ,pucz“  m ilita rn y . Ich  w y 
bu ja ła  wyobraźnia przedstawia 
im  W ielką Polskę, sięgającą aż 
do M orza Bałtyckiego. Słyszę jvż  
z dala tupot polskich batalionów  
w  pochodzie na Prusy, aby zająć 
jako  do jrza ły  owoc nie ty lk o  
W arm ię i M azury, ale i cale P ra 
sy Wschodnie“ .

Spraw ie przyszłe j w o jn y  s łuży li 
w ięc N iem cy ju ż  w  1941, starając 
sic ty lk o  udowodnić, że Polska 
jest na jgroźnie jszym  w święcie 
napastnikiem . W  r. 19159 spadły 
stąd na Polskę uzbrojone n ie 
m ieckie dyw iz je  — rozpoczęła się 
w o jna, k tó ra  m ia ła  kosztować 
ludzkość 34 m ilio n y  o fia r. Z \ . J)

A n to n i K w ia tko w sk i

Tajne kom p le ty  w ie jsk ie  po 
odejściu okupanta zam ien iły  się 
od razu w  szkoły nonnalne. B y li 
profesorowie, b y li uczniow ie — 
brak ło  jedyn ie budynków  i po
mocy naukowych. B ud ynk i znala
zły się często z rozparcelowanych 
dworów. Powstało od razu prze
szło 100 gim nazjów  po wsiach. 
Dem okratyczne poglądy ostatn iej 
c h w ili sp rzy ja ły  tem u prądow i, 
aczkolw iek po ku ra to riach  w iele 
starszych, niedynam icznych um y
słów  odnosiło się do nowego z ja 
w iska z uprzedzeniem. Obecnie 
szkół tych jest 126 w  całej Polsce. 
Wschód k ra ju  usiany jest n im i 
gęsto, zachód bardzo rzadko lub  
zupełnie nic. Przyczyna leży w 
tym , że stopniowe zajm owanie 
k ra ju  przez arm ię sowiecką od 
wschodu niosło za sobą szybsze 
uorganizowanie t am.  życia spo
łeczno-ku ltura lnego oraz w  tym , 
że wschód k ra ju  . w.obeę niem iec
k ich  przesiedleń skup i! w  w ię k 
szości ludność polską.

_ Zw iązek Nauczycie lstwa P o l
skiego czynnie zainteresował się 
po dwóch la tach szkolnych z ja w i
skiem w ie jsk ich  gim nazjów . U - 
tworzono przy Zarządzie G łów 
nym  w W arszawie sekcję d la  tego 
zagadnienia oświatowego. Z w o ła 
no podczas ostatn ich w akaeyj 
konferencję  dla dyrek to rów  tych 
szkół do Lądka w  powiecie by 
s trzyck im  w  ziemi k łodzk ie j. D w u 
tygodniowe obrady, na k tó rych  
m iędzy in nym i przem aw ia li jako 
prelegenci: by ły  m in is te r ośw iaty 
Czesław Wycech, prezes Zw iązku

ogólnokształcących jes t o lbrzym ia . 
Wobec konieczności przejścia spo
rego procentu w s i do przem ysłu 
— granice zm ienia ją  Polskę z 
k ra ju  rolniczego w  k ra j ro ln iczo - 
przem ysłow y —  gim nazja w ie j
skie stanow ią bazę odprowadza
jącą przerost lu d zk i z ro ln ic tw a  
do przem ysłu. S tanow ią one ró w 
nież ważną pozycję dla m iast. A -  
m erykan ie  bowiem dążą do prze
niesienia szkół na wieś, chcąc się 
obronić przed spaczeniem, ja k ie  
wprowadza św ia t w ie lko m ie jsk i 
w  psychikę człowieka. P y ta li na
w e t Polaków  na konferencjach 
UNSCO, ja k im  cudem p o tra fi się 
odbywać w  Polsce ten proces. 
Z tego powodu i ze względów 
zdrowotnych by ło  by wskazanym  
i  u nas kszta łc ić m łodzież m ie jską 
w  gim nazjach w ie jsk ich . Szkoła 
powszechna-i un iw ersyte t, odbyte 
w  mieście, to la t  20 wobec cztero
le tn ie j szkoły średnie j na wsi. 
Cztery la ta zetknięcia się z p rzy 
rodą, cztery la ta  spokoju i  prosto
ty  życia w ie jskiego zrob iło  by w  
charakterach znam ienny na pew 
no dodatn i rys.

M a te ria ł ludzk i, ja k im  dysponu
ją  g im nazja w ie jsk ie  zasługuje na 
uwagę. W  porów nan iu  z m łodzie
żą m ie jską sto i on in te le k tu a ln ie  
niżej, opieka bowiem  domowa b y 
wa po wsiach m n ie j tro sk liw a  niż 
w  m iastach i  w p ły w  środow iska 
m ie jskiego w ięcej daje zew nętrz
nej cyw iliza c ji. N atom iast m ło 
dzież g im nazjów  w ie jsk ich  b ije  
bezkonkurencyjn ie  swych kolegów 
m ie jsk ich  zdrową moralnością. 

Nauczycie lstwa Polskiego K a z i- j U czniów  cechuje w iększa szcze-

PRZYJACIEL
rystsuiK »u  m i m u  j si tsi

Odbudowa komunikacji na Ziemiach Odzyskanych
Pięć miliardów p rze w in i*  Plaa Trzyletni

W a r s z a w a ,  (PAP) Jedną z I n ic tw a. Na czele odbudowy urza- 
na jbardz ie j charakterystycznych dzeń kom un ikacy jnych  na Z ie-

i kap ita łu , ja k  i osiągnięć na Z ie . 'Wa h Zachodnich w ydatkow ano 
•Mach Odzyskanych, stanow i od- J  * ° " c*  194« m l‘

kom u n ikacv l * rd  zfoły<' h D(> ('hw:1' obecnej 
nyct, lu m k a c y j . o b u d o w a n o  3.422 km, toru 24.548

i m- bież. m ostów i  4.791.941 m.
W  c h w ili objęcia Ziem  Odzy- sześć, budynków , 

skanyeh przez po lskie władze 
adm in is tracy jne, stan k o le jn i
ctwa przedstaw iaj się tam  nastę
pująco: zniszczonych i rozebra
nych to rów  — 8.275 km . zniszczo
nych m ostów — 33.360 m etrów  
bieżących oraz zniszczonych bu
d yn ków  —  10.455.225 m sześć.

Władze po lske  natychm iast 
p rzys tąp iły  do odbudowy ko le j-

m ierz M ay oraz profesor U n iw e r
sytetu W rocławskiego K reu tz  — 
pow oła ły do życia odrębną orga
nizację przy Zw iązku N auczycie l
stwa Polskiego tzw. WWOSS 
czyli W ydzia ł W iejskich O gólno
kształcących Szkół Średnich. Po
ruszono na jbardzie j piekące za
gadnienia tych szkół.

D ru g i zjazd zorganizowany 
przez WWOSS odbył się w  K ra 
kow ie w  ostatn ich trzech dniach 
g rudn ia  1946 r. Uczestniczył w  
obradach profesor Pigoń, oraz na
czelnik departam entu z M in is te r
stwa O św iaty Schayer. W yłon iło  
się zagadnienie przem iany szkół 
w ie jsk ich  na zawodowe. Szkoln ic
tw o bowiem polskie stoi wobec 
konieczności przekazania szkołom 
zawodowym  i w ie lk iego procentu 
m łodzieży ze szkół ogólnokształ
cących. A  więc szkoły w ie jsk ie  
pow inny oddać się zawodowemu 
szkoleniu. 1 tu  k ry je  się zama
skowany błąd logiczny. S etk i ty 
sięcy m łodzieży trzeba skierować 
do zawodu — a w ięc niech idzie 
wieś. Tymczasem w ie jsk ie  g im na
zja są w  przeważnej części n ie 
liczne. Oddać się chce zatem za
w odow i 100 m łodzieży za cenę 
1000, skupionego w  pob lisk im  
mieście. Porządek w łaśc iw ie  po
w in ien  iść drogą odwrotną. Z by t 
liczne m ie jsk ie  g im nazja da łyby 
zawodowi w ięcej adeptów niż 
anemiczne gim nazja po wsiach.

Koła w ie jsk ich  szkół średnich

rość, p rzy jac ie lsk ie  podejście do 
wychow aw ców  i niezm ierna chłoń 
ność w iedzy. Znać, że tk w i tu  za
rodek przyszłego zdrowego poko
lenia.

W ie jsk ie  g im nazja n a tra fia ją  na 
trudności m ateria lne  w p ros t ka 
tastrofa lne. W Śkutek m ałej liczeb
ności uczniów  finansowe stosunki

szkoły są przeważnie opłakać ' 
Na dom iar zła w ładze szkolne 
noszą się z w ie lką  os trożn ośc i^  
spraw ie upaństw ow ien ia tych ito ' 
cówek. Wymagania, stawiane tVJ 
szkołom, by posiadały w łasny P“ '  
dynek, by s tw orzy ły  s ilny ir4ej ” 
nat, przekraczają często materia '  
ne m ożliwości wsi. Każdy _VĴ '  
dzia ł szkoln ictwa, p ilnu ją cy  >n 
resów swego działu, w o li sta*,, 
m ie jsk ie  p laców k i o u ta rte j 
i wypróbow anej przeszłości r*k 
now otw ory, k tó ry m  p rze po w ie  
się k ró tk i byt. Wszak i p ie rw s^ 
w o jna  św iatowa powołała n ieb f<  
ne tak ie  tw o ry  do życia — a ':Z' „  
one długo p rze trw a ły?  A  je d ń ^  
dzisiejsze tw o ry  w ie jsk ich  S[ni:nf '  
z jów  pow inny prze trw ać dł'-4»J 
boć i czasy dzisiejsze różne 
społecznie od światopoglądu S3'

Clinacyjnego. Przyszłość okaże, 
wieś będzie nadal kopciu f“' 
k iem . podporządkowanym  w p ij 
wom  miasta. W  m in is terstw ie  i - y  
ku ra to riach  powołano wizyta!®” 
rów  dla tych szkół, na k tó ry fjj
spoczywa obowiązek op ieki rj8,„ 
w ie js k im i g im n a z ja m i.. W iej«**“ 
g im nazja staną się jednym  z K® 
m ien i probierczych dla wsP®!' 
czesności powojennej wobec 1‘ 
s to rii. (j. p.)

D n ia  26 m arca b r „  wsiadają® 
do pociągu

w ią u is iw n o
t M / a S i & Z ś f ?

t  zawartością dokum entu śwref 
ceń kap łańskich , dokum ent ,?u'  
rysdykcy jny , absotniori«1*1' 
św iadectwo dojrzałości, bre
w ia rz  i inne na nazwisko 
S tan is ław  Obal, Jasień, potVł<* 
Brzesko. Znalazca proszony 
zw rot. D okum enty w y m ie n i^  
unieważniam . 1®”  -

cK0r

czav-' ‘

W i e w y k n m ą / s t a n i j  s i i r o B i c c

Galanteria ze świńskiej sfeenf
W arszawa (PAP). Rada Z a k ła 

dowa Rzeźni M ie jsk ich  pod prze
w odn ictw em  Józefa Jenne w y 
stąp iła z in ic ja tyw ą  z u iy tk o w y - 
wania skór św ińsk ich . O statn io 
Rzeźnia M ie jska p rzystąp iła  już 
do zde jm owania skó r św ińsk ich , 
k tó re  oddaje do garbowania.

Od 1 m aja rb . M ie jska Rzeźnia 
w  W arszawie dostarczać będzie 
około tysiąca lig. skór św ińsk ich  
dziennie. Obecnie zdejm owanie 
skóry  ś w ń s k ie i odbywa się spo
sobem ręcznym. M ie jska  Rzeźnia 
czyni starania o sprowadzenie 
specja lnych maszyn do mechanicz 
nego zdejm owania skóry św iń 
skie j.

Ze skóry  św ińsk ie j w yrab iać 
będziemy galanterię, pasy ładow 
nicze. tek i, rękaw ice, skóry  w ie rz

Plan trz y le tn i p rzew idu j«  ponad 
5 m ilia rd ó w  zło tych na odbudo
wę urządzeń kom un ikacy jnych  
«a Z iem iach Odzyskanych, z  
kw o ty  te j ponad p ó łto ra  m ilia rd a  
zło tych przeznaczone będzie na 
odbudowę torów , ponad 2 m il ia r 
dy zł, na odbudowę m ostów  oraz 
1,4 m il ia rd *  »a odbudowę budyn
ków .

L J iu tw iu  pracę
dyrekto rom , szefom wydzia łów ,

Iiacliai^erom
w szystk ich  przedsiębiorstw  państwowych, samorządo
wych, spółdzielczych i p ryw a tnych  —  codzienne czy
tan ie  Rzeczpospolitej połączonej z D zienn ik iem  Gospo
darczym. 1746

« lw ie  na obuw ie itp , Dotychc. ^  
Polska im portow a ła  skórę . 
ską surową. Obecnie będ*'s! 
eksportować w yro by  
św ińskie j.

M ie jska Rzeźnia w  Wsr: ^
kszta łc i in s tru k to ró w  w  dz'e , ^ r 
nie zdejm owania : w yp raw y fJV 
św ińsk ich . In s tru k to rz y  ci r®*- 
da się po cał ej  Polsce. „

akc"Celem popularyzowania *  j,
zdejm owan a skór świń®* 
Rzeźnia M ie jska w  
p łac i 570 zł. za kg. surowej s 
św ińsk ie j.

avv 1 -le
Warsz?^,

skór?

W rocław  (st). Izba Przen»'1 
w o-H and!ow a we Wrocławiu P'

s/o-
ri i

stąp iła do organ izacji staleS0 ^  
m u w zorów  i próbek I‘zel~ trgr' 
przem ysłu dolnośląskiego. 
mano na ten cel z Państw- ^ e 
duszu Inw estycy jnego na. 
kw otę 3.500.000 zł. OdpoW'ĉ g 
prace zm ierzające do dopi'oVU j0-
ma w łasne j nieruchom ości
¿cnej w  centrum  W roc ław 13 
w łaściw ego stanu, zostaną w j -0, 
b liższych dn iach ro z p o d z ę tf .^ j j 
lekc ja  w z o r ó w ' i  próbek ot) -<j- 
n ie ty lk o  zakres p ro du kc j1 * 
w a tne j lecz także sektor* 

stwowego spółdzielczego.
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b u c h a m y  rad ia
Ogólnopolski PROGRAM POLSKIEGO
i î SjA z uwzględnieniem  audycyj
SKALNYCH ROŻGL. KATÓW ÏCKIEJ

5 55 
ftt.ac.ji

Sobota, dttia 26 bm.
sygnał czasu i zapowiedź porań»« 
6 00 sygnał i pieśń poranna, 6 05 

poranny. 6 20 gimnastyka porań 
cz» 6 „ muzyka poranna. 6 57 sygnał
nik U’ ‘ muzyka. 7 15 wiadomości dzień 

\  radiowego. 7 35 zapowiedź programu 
- dzień bieżący, 7 40 muzyka. 8 30 in- 

ogólnopolskie. 8 40 skrzynka 
nr, '  ® 35 koncerf, życzeń, 10 00 — 14 00 
SfĈ rWa.’ 14 00 audycje informacyjne, 14 30 

i ^ekran, 14 35 muzyka lekka z 
n , » 50 pogadanka, 15 00 muzyka po-
¡¡i* na* 1^ \  życia kulturalnego. 15 30
soŁrzynka techniczna, 15 40 popularne u- 
nft?rJ  .^iojonczelowe, 16 00 dziennik po- 

{udai0wy, 16 12 muzyka popularna. 17 00 
t .Uu ®0wi Śląyęk —* reportaż, 1715 Przy 
1® vlCle P° robocie 18 45 audycja, dla wsi 
a. 05 Pogadanka, 19 05 z zagadnień świa- 
dom i  koncert rekjamowy, 19 35 wia- 
19 67 Cl Spoinowe, 19 40 koncert życzeń, 
nife sygnał cza^u ; hejnał,. 20 Ó0 3zie:i- 
§aV . wieczovny, 20 20 sprawy : judzie, 
c Pogadanka. 20 85 V III audycja z 

’. ^ r^  fortepianowe“ . 2100 słucho- 
l  **0, - 21 25 pieśn:. 2145 audycja rozryw
a j!? * 22 00 kwadrans prozy ..Popioły“  
t.mana Żeromskiego, 2215 koncert, 23 00 

g ta fn ie  wiadomości dziennika radiowego.
.Program na dzień następny, 23 25 

°die świata“ . 23 50 zapowiedź progra- 
wj ,na dzień następny, 23 55 streszczenie 
k^,:u0ino^ci dziennika radiowego, 24 00 za 
£°MzeBie programu.

U chwaty H l e / s A i e /  Rady l%larodoweg we Wrocław»**

Podwyżka taryfy tramwajowej
oraz opłat za gaz i wodę

W rocław , (st.) M ie jska  Rada 
Narodowa odbyła we środę 
nadzwyczajne posiedzenie, na k tó 
rym  rozpatryw ano sprawę pod
w yżk i op ła t za zużycie gazu, w o 
dy, prze jazdów tram w a jow ych  i 
autobusowych oraz nowych sta
w ek czynszów. Podwyżka uzasad
niona jes t koniecznością z lik w id o 
w ania  de ficytu , ja k i za is tn ia ł w 
poszczególnych zakładach uży
teczności publiczne j. T a ry fa  w  
n iektó rych  przedsiębiorstwach 
by ła  dotychczas niższa od kosztów 
p rodukc ji, co na dłuższą metę b y 
ło  nie do u trzym ania .

Jak w yn ika  z oświadczeń złożo
nych na Radzie przez przedstaw i
c ie li Zarządu M iejskiego, de ficyt 
budżetowy w  zakładach użytecz
ności publiczne j w yn iós ł do tych
czas około 200 m ilionów  złotych. 
Zarząd M ie js k i przechodząc z im 
p ro w iza c ji na gospodarkę p łano-

Polska żegluga na Odrze
posiada 104 jednostki rzeczne

f ) 1-K ,'0c*a w  ^ ir) P ro b le m  rz e k i 
h i t  7 ’ ™as isl r a l i  w o dn e j o k a - 

catinym znaczen iu  d la  nas-ze- 
życia, gospodarczego, n a jle -  

t r f i - Ckyka . u p la s ty c z n ia  praca, 
•.»anośc; o s iąg n ię c ia  „P o l-  

^ r 16-l Ż e g lu g i na  O drze “  we 
ro e ia w iu , p o w o fo n e j do ży - 

a w  m a ju  1946 r. U d z ia low ca - 
f, ’ są sP ó tk i z osrr. odpow-, pod 
^JJrząrf k o w a n e j depa trtam ento .

i dróg wodnych Min- Komu 
, rkacji przemysł węglowy. 
y??irl!czy. naftowy, cementowy, 
'imisiterstwo Komunikacji, 

Speszcie miasta Wrocław, 
i Poznań.

0 p k s p lo a ta c ja  O d ry  a w iec 
ta i jko m p le ks  zagad in ień clzja 
.a inoso i p rze w o zow o -p rze ład un  

-we.i je s t  g łó w n y m  d z ia łe m  
iw acy  „P o ls k ie j Ż e g lu g i na  
r -  l e<" P raca ta  od począ tku  
ue b y ła  ła tw y m  zadan iem . W  

V 2 e r we u  1945 r-  bo w ie m  p rze 
ję to  z a le d w ie  9 h o lo w n ik ó w , 5 
narow ców . 4 m otorow ce, 2 b a r 
j 3 m o to ro w e  % w ła s n y m  
rl 111 , i )raz  28 b a re k  bez 
c z ij „tJ  be cn ie  „Ż e g lu g a “
Ttlj . na w ig ac ję , 16 h o lo w n ik a  
8 3 ’h , A rkam i m o to ro w y m i i 

a lk a m i bez napędu- In te -  
j B-,U'IąCyim  tu ta j szczegółem  
m yt kO:Szt je d n e j b a rk i,  decho, 

do 12 m il io n ó w  z ł. S ta n
be-?5' n p ły w a ją c e j 
feeoie 300 osób-

liapę-
uapę-

rozpo-

w y n o s i o-

Od czerw ca do g ru d n ia  ub. 
r., p rze w ie z io n o  ok. 52 ty * .  to 
w a ró w . T ru d n o ś c i, na  ja k ie  
m u s ja ła  n a p o ty k a ć  ..Polska 
Ż e g lu g a “ , n a jw y m o w n ie j l u 
s t ru ję  fa k t  p rz e ję c ia  ta b o ru  
n ie m ie c k ie g o  za ledw ie  w  1 
proc. N ie m c y  d y s p o n o w a li ta 
b o re m  2-600 b a re k  o 1 m il io n ie  
tonażu.

WAŁBRZYCH. (Miech) Ząbkowic- 
ko-Dolnośląski Powiatowy Kom itet 
Opieki Społecznej przygotowuje się 
do otwarcia zbiorowych wczasów 
le tn ich dla dzieci pozaszkolnych w 
wieku od la t 3 do 15. Niezamożne 
dzieci będą bezpłatnie korzystać z 
półkolonii.

wą, zmuszony b y ł przedstaw ić 
p ro je k ty  nowych podwyżek taryf, 
k tó re  by p rzyn a jm n ie j częściowo 
uzd ro w iły  gospodarkę finansową 
w  zakładach.

Sprawa nowych ta ry f wyw oła ła  
na '"Radzie ożyw ioną dyskusje, 
gdyż znaczna podwyżka godzi w  
in teresy św iata pracy, obciążone
go ju ż  nadm iernie różnym i św iad
czeniami.

W  w y n ik u  k iłkogodzinnych de
bat zdołano uzgodnić sprzeczne 
poglądy poszczególnych k lubów , 
usta la jąc z pew nym i zm ianam i 
ta ry fy , przedstaw ione przez k o m i
sję finansowo-budżetową.

Jeśli chodzi o przejazdy tra m 
w a jow e ta ry fa  norm alna p rzew i
du je  cenę b ile tu  pojedynczego bez 
praw a przesiadania na 10 zł, za
m iast dotychczasowych 8 zł. M ie 
sięczny im ienny b ile t na całą sieć
1.000 zł., bezim ienny na całą sieć
2.000 zł. W  ta ry f ie  u lgow e j b ile t 
pojedynczy bez prawa przesiada
nia  d ia  w o jskow ych, MO, ORMO, 
UB, w  un ifo rm ach do starszego 
sierżanta —  2 zł., b ile t abonamen
tow y na nieograniczoną ilość 
przejazdów dla m łodzieży szkolnej 
i  akadem ickie j na w szystkie lin ie  
130 zł. T a ry fa  ulgowa p racow n i
cza przew idu je  ka rtę  abonamen
tow ą na nieograniczoną ilość 
przejazdów na wszystkie lin ie  w  
cenie 250 zł. Zam iast dotychcza
sowych 200 zł. b ile t rodzinny 
25-prze jazdow y został podwyższo
ny  z 50 z ł do 75 zł. T a ry fa  za prze
wóz rzeczy i  zw ierząt z dotych-

: czasowych 20 zł. została podw yż- 
I szona do 25 zł. W  kom un ikac ji 
autobusowej cena pojedynczego 
b ile tu  bez praw a przesiadania 
w ynosi zł. 15 do O leśnicy i  Psiego 
Pola 20 zł. T a ry fa  u lgowa prze
w id u je  b ile t pojedyńczy w  cenie 
5 zł. oraz do O leśnicy i  Psiego 
Pola 10 zł.

Rada wezwała dyrekc ję  M ie j
skich Zakładów  K o m u n ika cy j

nych do przedłużenia kursu tra m 
w a jów  do godziny 12 w  nocy, a 
n ie  ja k  dotychczas do godz. 11.

Nowa ta ry fa  op ła t za wodę i 
kanalizację została ustalona na 5 zł 
za 1 m 3 w ody dla gospodarstw 
domowych plus 4 zł. op ła ty kana
łow ej. Przemysł, przedsiębiorstwa 
handlowe, urzędy państw, i samo
rządowe, szkoły, szpitale i in s ty 
tuc je  cha ry ta tyw ne będą p łac iły  
12 zł. za zużycie 1 m 3 wody plus 
9 zł. op ła ty kanałowej.

Nowa ta ry fa  za gaz przew iduje 
za zużycie miesięczne Od 1 do 60 
m 3 po 6 zł. za 1 m 3 gazu, dla ce
ló w  gospodarstwa domowego dla 
osób u trzym u jących  się wyłącznie 
z pracy na jem nej. Nadwyżkę po
w yże j 60 m. p łac i się po 9 zł. za 
1 m 3. W olne zawody płacą 15 zł. 
za 1 m 3, przem ysł państwowy i 
samorządowy od 6— 12 zł według 
specja lnej um owy. Za p rzy łą 
czenie każdorazowe do sieci op ła
ty  m an ipu lacy jne wynoszą 500 zł., 
zbiorowe przyłączenie 250 zł., za 
zam knięcie i ponowne przyłącze
nie 250 zł.

Obszerną dyskusję w yw o ła ła  
sprawa ustalenia czynszu miesz
kaniowego w  budynkach będą
cych pod adm in is trac ją  Zarządu 
Nieruchomości M ie jsk ich . Za pod
stawę usta len ia nowych stawek

Świętokradcy w kościołach wałbrzyskich
Wałbrzych (Les) W  nocy z 

dii. 10 na 11 bm- w Solicach 
Dolnych dokonano w kościo
łach katolickim i ewangelic
kim świetokradzkiej kradzieży 
sprzętu kościelnego, m. in- — 
kielichów, lichtarzy, wina 
mszalnego i obrusów- 

Cześć łupów, to jest jeden 
srebrny kielich i lichtarz prze
stępcy rzucili po drodze.

W  nocy z dn. 17 na 18 bm- w 
Boguszowie (Bożej Górze) ci 
sami złoczyńcy wyłamali kra
tę w oknie kościoła i dostaw
szy się tą droga do wnętrza, 
dokonali kradzieży dywanu 
(wartości przedwojennej na 
sumę około 2.000 zł-) oraz obru 
sów mszalnych- 

Referat śledczy M ilic ji Oby
watelskiej jest na tropie 
szajki-

p rzy ję to  p ro je k t opracowany 
przez O. K . Z. Z.

M ieszkania na terenie miasta 
W rocław ia  zośtały podzielone na 
4 kategorie w  zależności od stanu 
i  odległości domów od centrum  
miasta. Ponadto ustalono, że na 
1 osobę przypada 16 m - w  miesz
kaniach.

W  1. ka tegorii czynsz za 1 m - 
pow ierzchn i w ynosi 3 zł., w  2 kat. 
2.50 zł., w  3 kat, 2 zł., w  4 ka t. 1,50 
zł. Powyżej 16 m 2 pow ierzchn i 
na 1 osobę nowy czynsz p rzew i
du je  w  ka t. 1 — 4 zł., w  d rug ie j 
ka t 3 zł,, w  3 kat.. 2,50 zł., w  4 kat. 
— 2 zł.

D la  w o lnych  zawodów nowe 
s taw k i p rzew idu ją : ka t. 1 --- 10 
zł. za 1 m 2, 2 kat. 8 zł., 3 k a t 6 z ł.
i  4 kat. 5 zł.

Czynsz jes t w ięc obecnie praw ie 
dwa razy wyższy w  porów nan iu  
do poprzednich stawek i zapewnia 
podwyżkę w p ły w ó w  dla  Zarządu 
Nieruchom ości M ie jsk ich  z do
tychczasowych 3.600.000 zł. m ie 
sięcznie do około 7.000.000 zł. O - 
bow iązujący dotąd czynsz b y ł u -  
stalony jeszcze w  1945 r. i  nie 
uw zg lędn ia ł w łaśc iw ych potrzeb i 
dużych w yd a tków  zw iązanych z 
adm in is trac ją  podległych Zarzą
dow i N ieruchom ości M ie jsk ich  
domów.

vy. sprawi« administracji 
dóbr miejskich

J len ia  Góra. ( jł)  R e fe ra t ro ln y  
p rzy  Zarządzie M ie jsk im  w  Jele
n ie j Górze op ieku je  się ad m in i
s trac ją  dóbr m ie jsk ich , na k tó re  
składa ją s ię 'trzy  m a ją tk i zem sk:e  
— „P a u lin u m “ . „C zarny S tru 
m ień“  i  Raszyce“ . Dotychczas n ie  
ogłoszono jednakże żadnych spra 
wózdań z dzia ła lności adm :n 's tra - 
cy jne j, w sku tek  czego nie znane 
są dochody uzyskiw ane ze sprze
daży ziem iop łodów , zbóż. nab:a- 
łu . ja j itp ., jeże li w  ogóle m ają 
one miejsce.

Należy zaznaczyć, że w  ciągu 
ub ieg łych m iesęcy zm nie jszy ł 
się, nieznacznie wprawdzie., stan 
liczebny bydła, koni, n-erogaci- 
zny. Nieznane są przyczyny tego 
ubytku , tak  samo. ja k  nie w  ado- 
mo, co się dzieje z uzyskiw anym  ̂  
przeciętnie w  ilości 1000 1-trów 
dziennie m lekiem .

B y łoby  w ięc pożądanym, aby 
Zarząd M ie jsk i u d z ie lił odpowie
dnich W yjaśnień i  o g ło s ił spra
wozdane, k ładąc kres n iepotrzeb
nym  domysłom.

W spomniane trzy  m a ją tk i Za
rządu M ie jskiego obe jm ują  ogó
łem  70 ha ziem i orne j, up ra w ia 
nej przez b lisko  80 rob o tn ików  1 
p racow ników .

Świdnica manifestuje na rzecz Ziem Zachodnich
M a h o h e x e n ie  T y y o d n S a  I Z

Świdnica, (jz) Tydzień Z iem  Za
chodnich m in ą ł w  Ś w idn icy  pod 
znakiem  szeregu im prez m ających 
na celu wzmożenie wśród społe
czeństwa miejscowego zaintereso
w ania  się prob lem am i ja k ie  odzy
skanie tych ziem przed nam i sta
w ia, oraz nasilenie po tencja łu  u - 
ezuciowego w  odniesieniu do Ziem  
Odzyskanych. Uroczystości rozpo
częły się już w  sobotę 12 bm. cap
strzykiem  w  k tó rym  w z ią ł udzia ł 
oddział m ilic ji,  w szystkie szkoły 
średnie i  organizacje młodzieżo
we. W ieczorem na Placu W ojska 
Polskiego zapłonęło ognisko i  roz
leg ły  się śpiewy.

W niedzielę 13 bm. odbyła się 
w  salach Domu K u ltu ry  akademia 
poświęcona Z iem iom  Odzyska
nym , na k tó rą  złożyły się p roduk
cje chóru gim nazjalnego i  w y 
czerpujący re fe ra t sędz. Kępczyń
skiego.

16 kw ie tn ia  na uroczystym  ze

b ran iu  w  a u li L iceum  Pedago
gicznego urozm aiconym  występa
m i uczniów  tegoż Liceum  zaw ią
zany; został oddział Polskiego Zw. 
Zachodniego w  Św idnicy. K u lm i
nacy jny p u n k t uroczystości p rzy 
padł jednak na końcową niedzielę 
Tygodnia Z iem  Odzyskanych, gdy 
po Idszy św. w  kościele p a ra fia l
nym  u fo rm ow a ł się pochód z 
w szystkich w a rs tw  społeczeństwa 
zgrupowanych w  partiach, związ
kach zawodowych i  innych orga
nizacjach oraz harcerstwa i m ło 
dzieży licznych szkół św idn ick ich . 
Pochód uda ł się p rzy  dźwiękach 
o rk ies try  szkolnej pod gmach Sta
rostwa, gdzie przedstaw icie le 
w ładz p rz y ję li defiladę, po czym 
skie row a ł się na Rynek. T u ta j od
b y ł się w iec m anifestacyjny. L i 
czni m ów cy w  swych przem ów ie
niach podkreśla li ważność p rob le 
mów, ja k ie  powstały z chw ilą  od

zyskania Ziem  Zachodnich i  na
w o ły w a li do w y trw a łe j pracy nad 
podźw ignięciem  i wzbogaceniem 
tych  ziem, by w  ten sposób dać 
godną odpowiedź tym , k tó rzy  
trw a łość ich g ran ic  chcie li b y  na
ruszyć.

Z ebran i g ro m k im i oklaskam i 
daw a li w yraz  swej solidarności z 
rzucanym i przez m ówców tezami. 
Szczególnie gorąco oklaskiw ane 
by ło  wygłoszone po po lsku prze
m ów ienie przedstaw icie la A rm ii 
Radzieckie j kp t. Dnieprow a. Po 
uchw a len iu  rezo luc ji dającej w y 
raz m yślom  i  uczuciom zebranych 
odnośnie prob lem u Z iem  Zacnod- 
nich, odśpiewano Rotę, zam yka
jąc w  ten sposób tygodn iow y o- 
kres poświęcony rozważaniom w i  
na jważnie jszym  dzis ia j dla nas 
zagadnieniem.

*  *  *

Oleśnica. Na zakończenie T y 
godnia Z iem  Odzyskanych m ło 
dzież szkolna i harcerstwo Oleś
n icy  udało się w  sobotę 19 bm. w  
godzinach w ieczornych z capstrzy
k iem  na Rynek, gdzie rozpalono

^  w ne t trzeba będzie gnać. Dziadek m ów ił, że ty  pójdziesz do 
al * jeszcze ktoś z domu m usi iść z krow am i, 

p  Popatrzyła  na niego przeciągłym  w zrokiem , pe łnym  upodobania, 
j  a<3ała, ja k ie  w rażenie zrob i na n im  ta wiadomość, boć przecież 

nią w łaśc iw ie  do niego przyszła. A le  on m ilcza ł uparcie. Ucie- 
jjY io  8o to, że pó jdzie na parę miesięcy z tego domu i będzie ju~ 

asił  na halach. Lecz w net p rzypom nia ł sobie Helę i p rze ją ł go 
H^ach, żeby tymczasem z n ią  się co nie stało. E j, nie przeżyłby tego.

'arz j eg0 p0fcr y ja sję sm utkiem , że będzie tak  daleko od niej.
- ,  7~ N ie powiesz m i nic, Franus? — odezwała się po c h w ili z w y -
tzutem.
-  Nabierał się je j odpowiedzieć coś, ale w tem  odezwało się skrzy- 
sie d rzw i od stoóoły. K toś tam  w chodził, w ięc M aryna porwała 

nagle z ziem i i podeszła do 'stodoły, F ranek znowu w z ią ł nożyce 
Poszedł k u  s ta jn i, żeby zabrać się do strzyżenia owiec. Zadowo- 
hy b y ł z t eg0 obrotu sprawy, bo chcia ł wszystko w  sobie prze- 
aw ić  i  przemyśleć. Z b y t w ie le  wrażeń spadło na niego w  tym  

. “ tk irn  czasie. W irow a ło  m u to wszystko w  m yś li tak, że nie w ie - 
la ł  od czego zacząć.

I Cyście to pow ym ie ra łi?  — usłyszał m ęski głos w  stodole 
h i t € liy tow a ł sobie, k to  to może być. —  W  izbie nikogo, w  kuchn i 

“ k°gp, w  szopie nie ma nikogo. K is  dziasi, myślę se.
~~ Dziadek po jechał do Suchego —  odpow iedziała M aryna, 

j ,  ~~ A  F ranek kany? —  p y ta ł uparcie przybysz i  w idać było, że 
2r ycżajem  w ie js k im  przy m a łym  interesie, ja k i może mieć, chcę 

lc W yw iad o wszystkim , co się w  domu dzieje.
Strzyże owce za s ta jn ią  —  odpowiedziała M aryna.
Owce? —  m ó w ił da le j. —  A  cóżeście w y  taka czerwona?

J "  Bom zdrowa —  odpowiedziała k ró tko , a w  ton ie je j głosu 
widoihzny b y ł gn iew  na wściubskość gościa.
Kar ;  Być jo  w iem , żeście zdrowa. Wasz, nieborak, w  szp ita lu  leży. 
a eki4 ju ż  będzie od tego dnia. ja k  go w  lesie drzewo p rzyw a liło .

t o ń ’
' v°ności.

^Franek dopiero teraz poznał, że to b y ł kupiec i  pewnie p rzy -d • -  . . .  . . . .
°W aii

Ą t,, V f ”  uu jon. .. .„o --------— ..o
baba jego ja k  piec. A  w  dodatku ja k  piec rozpalona do czer- 

QhOści.

SieI r ^ k  dopieri
d lov .-i °  dz' adiia  w  spraw ie m iodu, bo ciągle ze sobą m iodem  han-

ą A 7  jes t — pom yśla ł sobie, zabierając się do strzyżenia w e łny 
Prj. ^ Ę k s z e j owcy. —  Ten chłop dobrze żyje z dziadkiem , a jeszcze 
b ityc> ym  ma n iew yparzoną gębę. G otów narobić p lo tek i n iepotrze- 
clbhiu1 5 °m ys ł° w - -N°> .iakńy  tak ie  gadania doszły do H e li albo do

t °  ju ż  by m nie tam  chyba znać nie chcie li n igdy
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czekaj jeszcze kapkę w  cierpliwości. A  teraz to się lep ie j do kościo
ła  n ie  b ierz na dziadowanie, bo by cię jeszcze, biedaku, za tłu k ła  ta 
zmora. Do ka p liczk i to sobie zajść możesz.

K iw n ą ł Jaśkow i ręką. Niedołęga obie ręce w yciągną ł do niego, 
ja k b y  chcia ł razem wędrować w  świat, żeby wszystko w idzieć, bo 
ty le  ty lk o  rozum u zmieści m u się w  głowie, ile  zobaczy po świecie, 
ciesząc się, że nie m usi patrzeć stale na jedne i te same ściany i  na 
ciąg ły gn iew  Jagniesi.

Farę m rów ek ludzk ich  snuło się pomiędzy chatam i, k tó re  z od
d a li w yg ląda ły  ja k b y  małe g ru dk i ziem i, na wspólne m row isko.

IX , ,

Nadszedł m aj. P ła ty  śniegu z n ik ły  ju ż  zupełnie po polach. Je
szcze gdzieniegdzie po cienistych potokach zaczaił się m okry  dy
w an zim y, żleby jeszcze po górach b y ły  całe b ia łe  a i  ten i  ów  
szczyt nosił b ia łą , barankową czapkę — a!e już  znać było, że nie 
długo będzie te j śnieżnej reszty. W prawdzie szedł jeszcze nocami 
w ie lk i ziąb na ziem ię i  niejeden gazda m a rtw ił się, czy m u tam  
nie w y g n iją  posadzone ziem niaki, skoro rano ta k i szron. Jednak za 
parę godzin po w e jśc iu  słońca po nocnym przym rozku nie pozosta
w a ło  nic. Północne ty lk o  zbocza dachów, całe przykurzone b ia łym  
szronem w skazyw ały, że zima chcia łaby koniecznie być kró low ą  
maja.

Dzieciska gon iły  po łąkach i  m łakach i z ryw a ły  uradowaną 
pierwsze da ry  z iem i w  tym  roku : blade, nieśm iałe p ie rw iosnk i 
i  żółte, m izerne jeszcze, bo ledw o w y k łu te  z pączków kaczeńce. 
Ten i ów  p rzyn iós ł do dom u pęk haziów, k tó re  upolow ał wśród gę
stej w ik lin y . R adowały się dzieci tym i oznakam i w iosny ogromnie, bo 
czuły, że ju ż  im  w n e t będzie w o lno w y jść  z ciasnych, brudnych izb 
i  odetchnąć swobodnie w  w ie lk ie j, Bożej św ie tlicy , p rzystro jone j 
odśw iętnie o lb rzym im , z ie lonym  kobiercem  traw n ikó w .

— H e j, pohulać, pohasać, pogonić w  n ie j ja k  na jprędze j, ja k  n a j
d łuże j! — m alow ało się w  oczach dzieci ich jedyne nam iętne po
żądanie.

A  kapela boska ju ż  grała. Nad polam i, m imo, że b y ły  jeszcze 
nagie, na zaoranych zagonach, w z la tyw a ł wysoko ja k  ku la  gaz
dow ski pieśniarz, skow ronek i  w yciąga ł długie, nie kończące się, 
zapam iętałe tre le . Sekundował m u szpak, k tó ry  usiad ł na drzewach 
ko ło  swoich budek i  pogw izdyw ał ciągle kró tko , m iarowo, do 
ry tm u . K u k u łk a  ob ję ła  w  te j kape li cello i po kuk iw a ła  długo, 
przeciągle, ja k b y  radu jąc się swoją beztroską. P rze la tu jące stada 
w ro n  basowały poważnie skowrońćzym  melodiom, kracząc prze
raź liw ie , długo, trochę może przyglośno, ale nrzecicż w iedz ia ły  to

61.

ognisko, P rzy ognisku odśpiewano 
szereg pieśni a na zakończenie 
Rotę, po czym capstrzyk ruszył 
da le j na miasto.

W  sali k in a  O M TU R  młodzież 
szkolna u rządziła  przedstaw ienie, 
na k tó re  z łożyły się m. in. popisy 
chóralne, inscenizacje w ierszy, 
deklam acje i  tańce. W  drug ie j 
części zespół m łodzieżowy ode
g ra ł ba jkę. Dużo p racy w  zorga
n izow aniu im prezy w łoży ło  m ie j
scowe nauczycielstwo szkoły n r  2.

WAŁBRZYCH. W Dzierżoniowie 
urządzono jednorazowy kurs Szkoły 
Samochodowej, jako f il ię  znanej 
wrocławskiej szkoły inż. Tuszyń
skiego.

Po czarnej kawie 
u dziennikarzy

W ałbrzych. Zapowiadana przez 
nas, pierwsza tego rodzaju im p re 
za w  W ałbrzychu, zgrom adziła 
dn ia  20 bm. w  „K o ron ie  P iastow 
sk ie j“  w  S o licach-Z dro ju  bardzo 
liczną publiczność. Zajęte do o - 
statniego m iejsca s to lik i św iad
czyły o żyw ym  zainteresowaniu.

Tak p rogram  ja k  też i  jego w y -  
konanie nie zaw iod ły oczekiwań. 
W ystąp ił doskonały k w a rte t pod 
ba tu tą  H . M ysłeka, K on fe ran 
sjerkę p row adził bardzo do
brze Józef Cezary P ie racki. O 
gólny nastró j podnosiły barwne 
dekoracje sal pom ysłu a rt. mai. 
D rab ika  (młodszego). Na program  
artystyczny złożyły się: dowcipny 
„L ir y k  W iosenny“  W acława M ro 
zowskiego, żywo ok lask iw any, w e
soły, pełen loka lnych  a lu z ji w y 
w iad  w  spraw ie tygodn ika  „W a ł
b rzych“ , recytacje  pp. P iaseckich 
i R. Kam ińskiego, ja k  też w yw ia d  
m uzyczny na aktua lne tem aty. 
Część w oka lną w ype łn iła  swoim  
repertuarem  znana śpiewaczka 
p. Babińska. P rzyszłą czarną ka 
wę u dz ienn ikarzy urozm aic i w  
program ie a rtystycznym  ak tua lny  
skecz „Lu m p e n p ro le ta ria t“  i  p&- 

I rod ia  „Rozm ów w  Karkonoszach“ .

/
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W dwuletnia rocznicę

Postępy w obsłudze pocztewo-teiskomunikacyjnoj
na D o ln ym  Śląsku

Wrocław- (St.) Wrocławska. 
Dyrekcja Okresu Poczt -i Te
legrafów, która w tych dniach 
Obchodzi 2-letnją .rocznico zo-r- 
ganiizowania, obejmuje swym 
zasięgiem wyszystikie placówki 
poczitowo-tclokomimikacyjiie u a 
obszarze _ woj- wrocławskiego. 
Działalność swa. Dyrekcja roz
poczęła w dniu _ 27 kwietnia 
1946 r-, kiedy pierwsza grupa 
pracowników w licabie 29 pod 
kierownictwem inż. Saparkow- 
skiego, dyrektora nowoutworzo 
łiego wrocławskiego Okręgu 
Poczt i  Telegrafów, po u rucho 
mieniu w Trzebnicy pierwsze 
go Urzędu Pocztowo-Telekomu 
nikacyjnego, przystąpiła w Le 
gnicy a następnie w dniu 21 lip 
ca 1945 a*, we Wrocławiu do 
zorganizowania Zarządu Dyrek 
eji oraz całego Okręgu- 

Brzy pracy tej natrafiono na 
duże trudności, wynikłe z egro 
mu zniszczeń, wywołanych dzła 
łaniami wojennymi w zakre
sie tak ważnego odcinka uży
teczności, jakim  jest poczta, 
telegraf i telefon. Poważną 
przeszkodę w początkowej fa

zie odbudowy komunikach 
pocztowo - telekomunikacyjnej 
stanowił dotkliwy brak odpo
wiedniej ilości _ fachowego ze
społu pracowników po/.iowo- 
telekomujmkaeyjnycłi. W  mia
rę jednak ¡napływu osadników 
polskich na Ziemie Zachodnie, 
liczba wyszkolonych pocztow
ców i tełeteełmików stopniowo 
wzrastała-
Pełna poświęcenia praca pocz
towców i teletechmików dolno
śląskich pod kierunkiem obec
nego doświadczonego dyrekto-

i*a_ Okręgu Poczt i Telegrafów, 
inż- Włodzimierza Kozubka, 
który swe odpowiedzialne sta
nowisko objął w dniu 1 paź
dziernika 1945 r, dała pomyślne 
wyniki. Obenie nie tylko sieć 
p o czt o w o - te 1 ©komunik acyjn-a z o 
stała należycie rozbudowana, 
lecz ponadto służba, poczto w-o- 
telokomunifcacyjna ulega -stale 
mu usprawnieniu, a wyniki 
finansowe Okręgu wrocław
skiego stawiają go na jednym z 
czołowych miejsc tego przed
siębiorstwa państwowego.

9 M IL IO N Ó W  PR ZES YŁEK  M IE S IĘ C Z N IE
. Przed wojną Dolny Śląsk po 

siadał 611 placówek pocztowo- 
telek. Do dnia 1 wrześnią, 1945 
r., władze polskie zdołały uru
chomić już 220, w czym 5 rej- 
urzędów tełef.-telegraf ieznych 
obejmujących -swym -zasięgiem 
terytorialnym w zakresie tele
komunikacji po kilka powia
tów oraz 3 placówki pomocni
cze we Wrocławiu, mianowicie 
Pocztowy Urząd Przewozowy, 
Okręgową Składnicę Materia

łów Pocztowych i Okręgową 
Składnicę Materiałów Tel-eteeh 
n-ieznych. O wielkim wysiłku, 
włożonym w usprawnienie ko- 
muui-k-acj i poczt-—tełetechnicz 
n-ej świadczy fakt, że na dzień 
1 stycznia 1947 r-, Dolny Śląsk 
posiadał już 389 czynnych pia- 
c ó wek p oesz-towo - telekom unik 
.przy czym ilość rejonowych u- 
re-ęd-ów telefoniozno-telegraficz 
nych wzrosła do 7.

Podczas gdy w dniu 1 wrze-

Kronika Dolnego Śląska
ADRESY

REDAKCJI I  ADMINISTRACJI:
JELENIA GÓRA -  ul. Kolejo
wa 18, tel. 21-00; W AŁBRZYCH  
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY
TOM  -  PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE  — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC -  ulica 
3 Maja 23. tel. 67-479; CZĘSTO
CHOWA — A l. Najświętszej Ma
r i i  Panny 35, tel. 21-67; B IE L
SKO  -  3 Maja 7, tel. 24-35. 
KATOW ICE  — ulica 3 Maja 12.

W ałb rzych. W niedzielę dnia 
20 bm. odby ł się w  Paw łow icach 
uroczysty obchód d w u le tn ie j. rocz 
n icy  p ierwszej po lsk ie j szkoły 
powszechnej na teren ie ¡Dolnego 
ślciskci

W AŁBRZYCH. (Miech) Zarząd 
M ie jsk i m. Dzierżoniowa podjął ak
cję doprowadzenia do dawnego sta
nu, miejscowego, zniszczonego na 
skutek działań wojennych — cmen
tarza ewangelickiego. L iczni m ie j
scowi Polacy-ewangelicy autochto
n i współpracują nad tym  z Zarzą
dem Miasta.

uj streszczeniu
górskich, mamy do zanotowa
nia nowy wyczyn uczącej się 
młodzieży, która po kilkuty- 
go-draiowych próbach pod kie
runkiem zmam ego aktora Bo
cheńskiego, wystawiła „Skąp
ca“ Moliera.

Sztuka wypadła na ogół dość 
dobrze. Dlatego też na podfcre 
ślenije zasługuj© fakt, że -zespół 
amatorski Handlowego Lice
um w Jeleniej Górze, pracuje 
równocześnie zawodowo, uczy 
się w godzinach popołudnio
wych ; przed maturalnymi e- 
gzamiuami zdobywa z trudem 
czas na imprezy.

Zespół -amatorski uczniów l i 
ceum liczy obecnie około 60 o- 
sób -i wystąpił po raz Pierw 
szy. Obecnie jest w przygodo 
wani-u sztuka pt. „Matura“

Publiczność jeleniogórska 
spragniona, teatru żywo okla
skiwała młodocianych wyko
nawców, którzy włożyli wiele 
pracy w wystawieniu -sztuki.

WROCŁAW, (st) Na ul. Osobo- 
w ick ie j przy cmentarzu natrafiono 
na zw łoki zabitego mężczyzny. Po 
przeprowadzeniu wstępnych docho
dzeń na miejscu stwierdzono, że 
zabitym jest woźnica Edward Rut
kowski, zam. we Wrocławiu, przy 
ul. Żeromskiego 39.

Jak wynika z zeznań świadków, 
Rutkowski spadł z platform y, na 
które j jechał w  stanie pijanym. W 
czasie upadku uderzył on głową o 
krawężnik, ponosząc śmierć na 
miejscu.

W rocław , (st.) W ito ld  Sacha- 
rzyńs-ki, zam. p rzy  ul. W itosa 60, 
oraz S tan is ław  Luszczyński, zam. 
przy  u lic y  Dubois 12, weszli do 
zburzonego domu przy u l. K ra 
sińskiego, gdzie zaczęli m an ipu
lować pociskam i a rty le ry js k im i. 
Jeden z pocisków eksplodował, 
rozryw a jąc Sacharyńskiego. L u 
szczyński doznał c iężkich obrażeń 
ciała, wobec czego musiano prze
wieźć go w  groźnym  stanie do 
szpita la P. C. K .

sima 1945 -r. ilość skrzynek poez 
towych w całym okręgu wro
cławskim wynosiła zaledwie 
200. (o--na 1 stycznia 1947 r- 
liczba ta wzrosła d o 1.770. Przy  
walnych punktów -sprzedaży 
maczków poczt, było we wrze
śniu .1946 56, w końcu 1946 r- 
liczba, ta wyniosła 447.

Jeśli chodzi 0 obrót przesy
łek pocztowych, to , wzrost ich 
w roku 1946 w porównaniu do 
1945 i', jest imponujący. Pod
czas gdy w czerwcu. 1945 r. w 
Okręgu ’Wrocławskim Poczt i. 
Telegrafów na-d-ano zaledwie 
60.104 przesyłek listowych a w 
-styczniu 1946 r. — 1.915.888, to 
w grudniu 1946 r.. -Ijeizba. nada 
nych przesyłek listowych wy
niosła 8-288.601. Ilość nade- 
szlyęli przesyłek listowych 
wzrosła, ze 159.286 w czerwcu 
d-o 9.375.875 w grudniu 1946 r. 
Paczek zwykłych nadano w ca
łym  Okręgu w czerwcu 1945 r. 
zaledwie 95 a w grudniu 1946 
ir. — 135.398.

Liczba nadanych przekazów 
pocztowych i telegraficznych 
wyniosła w czerwcu 1945 zaled 
wie 36 ma ogólną sumę 39.000 
zł. w styczniu 1946 osiągnęła 
jnż 26-021.291 zł, a w grudniu 
t-ego-ż roku ma ogólną liczbę 
69.912 rrrz-ekaaów nadano 
177-474-569 zł. Ilość przekazów 
wypłaconych wynosiła w grud 
ni-u 46 r. — 46.074 na ogólna 
kwotę 16.657-315 ¿t, w porówna 
niu do 2 przekazów na kwotę 
1.100 zł w czerwcu 1945. Obrót 
pieniężny za pośrednictwem 
P. K . O. wyrażał się w stycz
ni u 1946 liczbą 3.037 nadanych 
wpłat, oia sumę 35-080.314 zł, w 
grudniu 1946 nadano za poś-red 
uictwem P. K. O. 585.503.177 zł- 
W  styczniu 1946 wypłacano w 
obrocie P. K. O. 297-373 z], a 
w grudniu tegoż roku liczba ta 
wyrażała się kwotą 75.055.127 
zł-

Stan komunikacji pocztowej 
w chwili obejm. Dolnego Ślą
ska przez władze 'polskie- był 
w stanie opłakanym. Z zareje
strowanych 18 wagonów pocz
towych, zaledwie kilka wyma
gało drobnych napraw, reszta 
natomiast wymagała grunto
wnych remontów. Pierwszy 
ambulans pocztowy na terenie 
województwa wrocławskiego 
począł już -kursować regular
nie od 1 sierpnia 1945 r  na t-ra-

¡sje Wrócław-KhiczJiore.k i z 
'powrotem. W  krótkim czasie 
n-ruchomipno dalszych 11 atuliu 

j kinsów pocztowych. Na dzień 
i l  grudnia 1946 r. było już czyn
nych 46 wagonów, 23 znajdo
wało się jeszcze w naprawie- 
W  okresie tym kursowało 54 
amułan-sów niezależnie od 55 
konwojów pocztowych.

1 Tabor samochodowy był w po 
[czątkowym okresie całkowicie
.u  zdat n v do ruchu. W  Upen 

11945 r* üruch; ■miono 2 spo- 
) śród _ pozostawionych przez 
Niemców wozów, które miłych 
miast rozpoczęły rozwozić ła
dunki pocztowe. Do listonada 
1945 r. zdołano mnichom i ć 40 
samochodów poniemieckich. Od 
tego. czasu tabor samochodowy 
powiększał sit; etopńidwo wsku
tek przydziału wozów ,¿ do-sfnw 
zagranicznych. Obecnie liczy 
ponad 100 samochodów.

Z ogólnej ilości 263 budyn
ków, przejętych po Niemcach, 
7 było zniszczonych w 100%, 
-reszta od 10 do 90%. Kosztem 
8-413.575 zł- odremontowano do
tychczas 80% nadających do 
odbudowy gmachów. Urucho
miono również drukarnię p-ocz 
t-ewą. zaopatrującą Okręg w 
druki manipulacyjne.
ODBUDOWA SIECI TELE

FONICZNEJ
Urządzenia, telekomunikacyj

ne -na terenie Dolnego Śląska 
były w większość; aniazczom-e. 
Zadaniem pierwszych pionie
rów było przywróceni© teleko- 
muinikacjj międzymiastowej z 
innymi daelmicami Polski oraz 
z z-agranicą. W ciągu niespełna
2 lat. odbudowano około 2.200 
kin. linii słupowych. Zniszcze
nia linii kablowych między- 
miastowych -sięgały 60%. Za 
ezątsów nie-mii-ecfcich ilość lin ii 
międzymiastowych w. kablu 
dalekosiężnym wynosiła 1.200 
km, w kablu okręgowym 800 
km. Odbudowa ich była ucią
żliwa ze względu na bsr-a-k ja 
kichkolwiek schematów, pla
nów czy też dokumentów, umo
żliwiających .rozpoznam;© tych 
kabli, w terenie. Dzięki dużemu 
wysiłkowi personelu techn¡cz- 
nego, już 13 sierpnia 1945 r. u- 
ruchom i-Oitio pierwszy obwód 
telefo-uicizny jn  iędzynii-ast-o wy 
Wrocław — Kalisz, w kilka  
dn-i później zaś uzyskano połą

czenie prz z Legnicę i Świd®?® 
/, polu jutu w-‘t częśc ią Doto0®, 
śląska oraz z KatowAci1’11’’ 
Pizy czym niemałą rolę. ode* 
grały zorganizowane już 
urząd y tel ef o-n-icziiio-t-elęgf aTl 
cz.u© we Wrocławiu, Jelęaieł 
Górze, Wałbrzychu, Legnicy i 
Nowej Soli. Dotychczas 
-ii!- odbudować .1.800 Unii k»W:0‘ 
wych miedz cm i as t© wycli, u®ł* 
skn jąc 14.000 km obwodów ten 
fonicznych międzymiastowy0,1’ 

Na ogólną ilość 3.100 ku1; 
miejskich siec; kablowych, 
TOftz-cnyeh w 50% wskutek dz-'« 
łań wojennych, obecnie 
íivch jest ; zdatnych do e*®* 
•ploatacj-i 250 km lin ii, a li02®* 
przyłączonych abo-nantów. te
lefonicznych przekracza 15.40«’ 

W połowie sierpnia 194a1' 
uruchomiono pierwszą couto'1' 
le te-lef. we Wrocławiu, stk®®®* 
pletowana z 2 znalezionych ? 
grutzach łącznic w-ojskowW1 
20-numerowych. Odbudowa. l! ‘ 
¡rządzeń stacyjnych telef. i te1® 
graficznych zmi-szczcrnych 3 
70%, dala następująę© wy®**!’ 
centrali m-iejakich ręczny*? 
164. centrali automatyczny0̂  
77, centrali abo-nent-owyeh 
czuyoh 118, centrali abanen^ 
wych antoma-tyc-zmych 162. V 
losé aparatów telefoniczny0,*! 
głównych wynos; obecnie D-W  
dcdatkowycli 4-750. ocaite8 ,’ 
międzymiastowych istuileje ni. 
terenie okręgu 40 z 2.168 n-uine'
rami. obwodów między mi®6*0'
wych 1-020. cialek-ppisów 25, a_ 
paratów Mors-e‘a 6, ponadto s" 
2 stacje wzmamiakowe. W y°° 
dowańb również s-zjereg a®*0/  
maityezmych c-< utrali m-ięj-ski 
na terenie okręgu dolnośla»*1 
go. na ukończeniu zaś je-s-t 0% 
dow-a centrali au-iomafycz1*®. 
na 2-000 numerów we W r°cla 
win-

Stani personel u pocztowy 
teleko.niuni kacy juego wyn0,31 
w dniu 1 września 1945 r- '  
874 osób, na 1 t-tycz.n.iia 1947. *' 
stan ten wyraża] s-ię cyt1" 
4-863 ma terenie całego okreK0’ 
Celem przeszkolenia person0'1’,

‘ “ ’> ttr CU^O'n 2 V1 ̂
były sic wc Wrocławiu 3 k®V 
sy 3 micsięc-zu© d-la praco w-)*' 
ków z.wykształceniem średU1”1.
w służbie pocztowo-telekom10
m;ik. 4 miesięczny kurs m Ą  
t-erskii, 1 kura dla telefoniste' 
oraz -kurs d-la teletypistek- P °‘ 
ciad to urządzano szereg kursów 
w większych urzędach poczt 
tel. na terenie okręgu.

Do -stycznia 1946 r- okr-®* 
pracował z deficytem, pow.Wl 
szy natomiast od 1 lutego 1",, 
r. zaczął pekryw-uć własne W>. 
datki, osiągając odtąd nad 
ki budżetowe, które w łuty»' 
1946 r. wyniosły 1-664.486 i l j n 
grudniu zaś tegoż r. 13.720-1’° 
złotych.

WAŁBRZYCH. (Miech) Ząbkowic- 
ko-dolnośląska Powiatowa Rada Zw. 
Zaw. urządziła zebranie przodow
ników  Rad Zakładowych w ytw órn i 
i  kopalni całego powiatu, w  celu 
pouczenia ich o istocie, celach, za
daniach i  prawach Rad Zakłado
wych.

WAŁBRZYCH. (Miech) Niedawno 
w  Bielawie koło Dzierżoniowa po
wstała Składnica Polskiej Centrali 
Handlowej. Założone zostały sklepy, 
spożywczy i  materiałów odzieżo
wych. Bielawski Oddział P. C. H. 
zaopatruje się w  przedmioty sprze
daży głównie w  Wałbrzychu.

W AŁBRZYCH. (Miech) Z braku 
s ił roboczych Dzierżoniowskio Za
kłady Oczyszczenia Miasta zorga
nizowały w  tych dniach tzw. ochot- 
niczo-społeczny dzień oczyszczenia 
miasta, w  czym wzięło udział całe 
społeczeństwo m. Dzierżoniowa. Pie 
niądze należne za tą pracę przezna
czone będą na odbudowę Ziem Za
chodnich.

W AŁBRZYCH. (Miech) Dzierżo- 
niowska Powiatowa Komenda O- 
chotniczych Rezerw M il ic ji Obywa
telskiej urządziła w  Dzierżoniowie 
powiatowy zlot ORMO.

O godz. 10 rano oddziały M ilic ji 
przemaszerowały przez miasto, a o 
godz. 12 rozpoczęły się zawody w 
marszu.

Uroczystość zakończona została 
całonocną zabawą w  Domu K u ltu 
ry .

"WAŁBRZYCH. (Miech) Niedawno 
na obszarze miasta Ząbkowic Dol
nośląskich zorganizowała się Społe
czno-O by watelska Liga Kobiet.

W AŁBRZYCH. (Miech) Przy pa
ra fia lnym  kościele św. Jerzego w  
Dzierżoniowie powstał mieszany 
chór kościelny. Chór ćwiczy i p ra
cuje pod kierownictwem  organisty 
kościoła i  nauczyciela dzierżoniow- 
skiej Szkoły Muzycznej M iko ła j
czyka.

Jelenia Górą (js) Brak tea
tru w Jeleniej Górze spowodo
wał, że młodzież szkolna, har
cerz© _ i_ łnn-e stowarzyszenia 
młodzieżowe starają s-ię przez 
stworzenie zespołów amator
skich. wypełnić lukę w a rty 
stycznym życiu miasta. Po „Pa 
nu Geld-hahie‘‘ wysławionym 
przez zespół harcerzy jelenio-.

od ludzi, od gazdowskiej m uzyki, że w  kape li g ru n t to basy. Dzię
cioł, Boski perkusjonista , w yszuka ł rozległą szczelinę w  korze 
drzewnej i  ją ł w a lić  w  ten bęben potężną pa łką  swego długiego 
dzioba. A  bocian, osiadłszy w  tym  roku  w y ją tko w o  na stodole K a - 
lo tow e j, podnosił g łowę wysoko do góry, gdy nad la tyw a ła  gaździna- 
bocianka, i  w a lił w  swoje kastan ie ty  radosnym, po ryw a jącym  
k lekotem . Z  da la po ryk iw a ło  bydełko i  pobek iw a ły  owce, ja k  
gdyby „H eee j! Haaa!“  te j w iosennej kape li p rzyk rzyk iw a ły . Jakże 
się serce radowało, a nogi, k ie jb y  im  sprężyny wstaw iono, same 
chcia ły  się ruszać.

—  G r o . . .  O j, gro! —  pow iedzia ł F ranek, stojąc za K a lo tow ą 
stodołą.

O detchnął głęboko parę razy całą piersią, ja k  gdyby mu dech 
zapierało i  s łucha ł da le j rozegranej Boskie j kape li m aja. Nożyce 
w ie lk ie  trzym a ł w  rękach, bo m u wypadało stare owce i  ja rk i 
ostrzyc, A le  n ie  do robo ty  m u było, gdy się zasłuchał w  dźw ięk i 
otaczającej go m uzyki. K re w  uderzała m u s iln ie  w  skroniach, 
serce w a liło  ja k  m łotem , a po kościach p rze la tyw ała  ckliwość.

—  A le  g r o . . .  Jezusicku, kiebyś ino k ie rpcoski m ia ł leciuchnc 
a w ia tre m  pognoł ku  dziewczynie i  po rw a ł ją  w  krzesany dept 
tańca. Już by nam  ani gęśli n ie  potrzeba, an i basów. O j, dziew 
czyno złocista, Heluś, H e łuś!!!

P rasnął nożyce na ziem ię i  ru n ą ł na tra w n ik , bo żałość go 
po rw a ła  ok ru tn a  i  za He lą i  za domem i  za wolnością gazdy, a nie 
tą cudzą wysługą, ja ką  m ia ł u  K a lo ty . Tw arz u k ry ł w  ram ionach. 
W  gardle go ściskał ból. Czuł, że ktoś nadchodzi ze stodoły i  staje 
nad nim .

—  Pewnie s ta ry  K a lo ta  —  pom yśla ł. —  A  niech se. Będzie 
krzycza ł o robotę ko ło  owiec, n ie  zaciętą jeszcze? A  niech se. 
P orw ę się ze ziem i, fukn ę  starego dziada w  łeb, aż się w yko p y rtn ie  
i  pó jdę w  św iat.

Czekał ty lko , niech stary zacznie. W iro w a ły  w  n im  m yśli, w  
g łow ie szum iał g łuchy bunt. G otów b y ł teraz do najgorszych czy
nów  wobec każdego, k to  m u śm ie,stanąć pod ręką.

Franus —  usłyszał szept ko ło  siebie i  poznał, że siada ko ło  
niego M aryna.

N ie  odzywał się nic, an i ram ion  nie  odejm ował nawet od tw a 
rzy, bo go w s tyd  było, by baba nie  poznała, że gnębi go boleść. 
Poczuł na swoich włosach de lika tną  pieszczotę je j rę k i i  to go po
w o li rozbroiło.

—  Fra-nuś, dyć cóż ci jest? —  zapyta ła  łagodnie, u jm u ją c  jego 
ram iona zaciśnięte na tw arzy.

— A lbo to nie wiecie? —  odparł ie j szorstko

62

•o
¿a
‘a
'O
za
N

.2
‘5
jU
o
-•*5o
O j

—  Franus, nie w idzisz ja k o  cię rada .widzę. Ja bym  ci i  nie9a 
p rzychy liła , gdybym  mogła. Franuś!

Głos się je j zarw ał. C ałym  cia łem  wstrząsnął szloch. W idzi0’3 
coraz w yraźn ie j, że parobek n ie  ma dla n ie j n ijak iego  serca, że taI 
ją  chłodno i obojętn ie tra k tu je . We św ięta jeszcze się łu d z iła ,  0 
siadł sobie b lisko  n ie j i  n ib y  przez nią  niezauważenie zdobył s’< 
na pieszczotę daleką podczas w ieczorn icy. W net jednak przekona 
się, że tam to było  czym innym  niż sądziła. Nie było  to serce, ń ’ •

F ranko w i zrob iło  się głupio. O d ją ł ram iona od tw arzy  i  spojr2 
na je j łzy. Z m ięk ł nagle ja k  wosk.

—  E dyć nie płaczcie, bo jeszcze dziadek zobaczy i  będzie01® 
m ie li kłopot.

—  Franuś! Jo d la  ciebie nie w y , ino ty . N ie widzisz, k ie lo  cl® 
rada widzę? Franuś! —  m ów iła  do niego czule, p rzeryw anym  0 
szlochu głosem, patrząc przez łzy.

T l l -F ranek przeczuwał ju ż  dawno, że M aryna  na niego patrzy. ** 
b i ł ją  trochę. A le  nienaw iść do K a lo ty  przenosił i  na jego sy©0^  ’ 
boć przecież do jego rodziny należała. W ięc m ścił się na stary ’ 
k iedy  lekcew ażył ją . Jednak teraz łzy  kob ie ty  rozb ro iły  go zuPełnL ’ 
a sym patia p rzyb ra ła  na sile wezbraną fa lą . Dziś poznał, że 0 ̂  
go m iłu je . Usiad ł na z iem i i  po rw a ł ją  za ręce. G łaska ł je j * 
czone ram iona de lika tn ie , żeby ją  uspokoić. ../■y

—  Ja was, M aryś —  zaczął, lecz gdy popatrzyła  ną niego z vyej  
rzutem , p o p ra w ił się wnet, chociaż g łup io  m u by ło  ta k  do 11 
m ów ić. —  Ja cię, M aryś, w idzisz lub ię , boś ty  d la  m nie do 
była  zawsze. Ino  tw ojego dziadka nie mogę ścierpieć.

—  Czemu? —  odpowiedziała m u prędko, ociera jąc zapaską ^
przecież on nie jest z ły  człow iek i  k rz y w d y  ci n ie  rob i. A  że 
sem popyskuje, to w idzisz, on stary. ,

—  A  wiesz, że ja  nie żaden na jem ny parob, ale gazdowski s^n ’̂
—  M y to w iem y. Ja n ieraz dz iadkow i tak  m ów ię i  sam d210^  

naw et to przyznaje. U n ika  też zwady. T y lk o  on nie  znosi, ja k  
k to  odm arkow uje, a ty. m u odpowiadasz na każdą jego uy agQj zy '

— Też, w idzisz, nie znoszę, ja k  m i k to  rozkazuje, bom rue P
w y k ł służyć. , ,  zed

U m ilk l i  na chw ilę . W  n ie j odezwała się rozwaga i  bojazn v 0 
tym  gw a łtow nym  uczuciem, k tó re  ją  nagle pchnęło do w yraź“  ^  
w yznan ia  pa robkow i swych uczuć, a w  n im  próbowała dawna
rycz odżyć. M ilczenie p rze rw a ł on pierwszy.

—  Jeszcze cię p rzy  m nie, M aryś, dziadek złapie. Będzie
v jted f

piekło . j |a '
— N ie będzie p iekła . Dziadka nie ma w  dom u..Pojechał 2 b0 

pircorzem  do Suchego, do Dereciorza. Będą się um aw iać o ° wC

0
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Na pływalni w Zabrzu

PIAST - GROM Gdynia
Zabrze, w  nadchodzącą niedzie 

b  sekcja p ływ acka  Piasta z G li-  
Wlc organizuje na k ry te j p ły w a l
n i W Zabrzu zawody pływackie, 
w  czasie k tó rych  odbędzie się 
mecz P iast G liw ice  — G rom  Gdy 
nia.

d ru żyna  G dyn i jest d rużyno
wym  m istrzem  Pomorza i  w  sze
regach swych posiada doskonałe- 
So craw lis tę  M arch lewskiego, o- 
s^gającego doskonałe czasy na 
100 m.

Organizatorzy zaprosili rów no 
cześnie szereg zaw odników  k lu 
ków  śląskich.

Na starcie stanąć p o w in n i: 
Wąs, Szołtysek. M adejówna, K o - 
kotówna. Zem yr, W ójcicka. N ie- 
stW jów na, a przede w szystkim  
Pamola, k tó ry  zm ierzy się z M a r
chlewskim . '

Dobra fo rm a R am oli i M a rch 
lewskiego pow inna przynieść w  
rezultacie popraw ienie najlepsze
go powojennego w y n ik u  na 100 
m. Dotychczas do po jedynku po
m iędzy ty m i zaw odnikam i w  o 
kresie dobre j fo rm y  nie do
chodziło, toteż obecne ich  spotka
nie zapowiada się interesująco.

Początek zawodów o godz. 15.

jany czeka na rewanż
N  o w y  J o r k  (obsł. w l.). A le x  

Jany, k tó ry  ostatn io został k ilk a 
k ro tn ie  pokonany -w Stanach Z jed 
noczonych, pow róc i} do Paryża.

Jany zapom niał tuż 0 poniesio
nych klęskach i ośw iadczył, że o- 
ezekuje A m erykanów  na Olimpia 
dzie londyńsk ie j, będąc pewny 
zwycięstwa, (gp).

W sobotą I niedzielą w Janowie
Rewia najlepszych zapaśników Polski

Katow ice. Jak już, donosiliśm y, 
w  nadchodzącą sobotę i  niedzielę 
odbędą się. w  M ie jsk im  Janowie 
robotnicze m istrzostw a P o lsk i w  
zapasach,

Z  uw ag i na to, że spo rt zapaś
n iczy koncen tru je  się w  głównej 
m ierze w  k lubach robotniczych, 
k tó re  dysponują na jlepszym i za
w odn ikam i w  k ra ju , m istrzostwa 
te będą nieom al równoznacznym i 
z m istrzostw am i P olski. W skazu
je na to lis ta  nadesłanych zg ło
szeń, k tó ra  obejm uje ju ż  65 na
zwisk, wśród k tó rych  zna jdu ją  
się czołow i zapaśnicy P o lsk i, zna 
n i od szeregu la t. jako przodu ją
cy w  te j dziedzinie sportu.

W ym ien ić należy przede wszy
s tk im  następujące, zgłoszenia:, Ro
k ita , Szajewski. K oz ie rsk i i K s iąż 
k iew icz z W arszawy. Bajorek, Ra
don i  Rychta z K rakow a . Soko
łow sk i. S trożak i  W iśn iew ski z 
Bydgoszczy.

Poważną i  bardzo groźną e k i
pą na tych  m istrzostwach będzie 
reprezentacja Śląska, z k tó re j w y 
b ija  się na pierwszy p lan  jeden z 
na js iln ie jszych zespołów Polski, 
drużyna S iły  z M ysłow ic, k tó ra  
do m istrzostw  zgłosiła dwa garn i

Zamęt w  świecie pięściarskim
p n e c i u i n i k S a n i  Ł a t - a i s u M ?

Paryż (obsł. w ł.). W świecie 
bokserskim  św ia ta  sytuacja, jest 
Obecnie dość skom plikowana. 
M anagerow ie n ie  m og li się pogo- 
dzić co do zorganizowania spot- 
* ań  bokserskich o ty tu ły  m i
strzowskie. Spotkanie Cerdan — 
2ale dojdzie do sku tku  dopiero

Sukces polskich lekkoatletów
Czeski Cieszyn (tel. w ł.). W  ub. 

hiedzielę o d b y ł się bieg na przę
ś l ,  zorganizowany przez m łodzie 
z°w e organizacje czeskie, w  k tó - 
rym  udzia ł w z ię li rów nież zawpd 

. rucy Polscy z Cieszyna, Wschod- 
nieSo. Ogółem startow a ło 60 bie- 
8aczy. w  tym  6 Polaków .

W kon ku re nc ji sen iorów zawód
fllCy Polscy odnieśli p iękny suk
ces
Pig;

^anke.
Scy

TWszym b y ł K łoda , drug im  
trzecim  W oźniak — wszy- 

z cieszyńskiego Piasta,

kon ku re nc ji ju n io ró w  Le- 
® erski (ZHP) za ją ł d rug ie  m ie j-
sCe
ka.

2a Paclem z czeskiego Juna-

w  późniejszym  term in ie . Żale za
w iado m ił. że zamierza w  czerw 
cu spotkać się w  Chicago z G ra- 
ziano, a dopiero we w rześniu z 
Cerdanem. Ponieważ jednak G ra- 
ziano jest zdyskw a lifikow any, 
m oż liw e  jest, iż  Żale zostanie 
rów nież zdyskw a lifikow any w  
w ypadku spotkania się z nim .

T y tu ł m istrza Europy w  wadze 
średnie j m ia ł być w yn ik ie m  spot
kan ia 1 Cerdan—H a w kins  dnia 27 
m aja br. w  Londynie. Cerdan 
jednak n ie  może stanąć do Spot
kania, gdyż ma złam any kc iu k  
p raw e j ręk i.

M ia ło  się odbyć rów nież spot- 
kanie o ty tu ł m istrza Europy mię 
dźy Frhhcużem Ray Famechon T 
A ng lik ie m  A l Philippsem . Ponie
waż A l P hdipps domaga się aż 
3 tyś. fu n tó w , spotkanie odw o ła
no.

W francuskich  kołach sporto
wych k rą ż y ły  pogłoski, jakoby 
zwycięzca Woodcocka — Baksi, 
m ia ł się spotkać z Francuzem, 
O lkiem . Spotkanie to prawdopo
dobnie nie dojdzie rów nież do 
skutku.

P unktem  ku lm ina cy jn ym  trv& \, 
być spotkanie B aksi—Joe Louis, 
aie ¡ak wiadom o, B aks i odm ów ił

spotkania i  m is trz  św iata spotka 
się w  dzerwcu z W ollcotem  oraz 
Benitą, (gp)

tu ry  zaw odników , z k tó rych  na 
leży w ym ien ić  najpoważnie jszych 
ja k  Gołasia, G ry ta . Tobolę. U rga 
cza. Gondzika i  Jasińskiego.

Im preza ta zapowiada się jako 
pierwszorzędna a trakc ja  sporto
wa. K om is ja  techniczna Zw iązku 
Robotniczych Stowarzyszeń Spor
towych. polecając organizację 
tych m is trzos tw  okręgow i śląskie 
mu, zdawała sobie sprawę z tego, 
że okręg ten posiada ru tyn ę  w  u- 
rządzaniu im prez zapaśniczych. 
Do prac tych zosta li {e t wciąg
n ięc i na jpow ażn ie js i działacze 
sportu zapaśniczego śląska, ja k  
poseł Stachoń i  prezes m ys łow ic- 
k ie j S iły. K ucharsk i co daje rę- 
kojmę, że im preza w ypadnie ba r
dzo dobrze. O rganizatorzy k ładą 
w ie lk i nacisk na to. by m is trzo
stwa w yp a d ły  ja k  na jlep ie j. Za- 
insta lowano sygnalizację św ie tl
ną. k tó ra  in fo rm ow ać będlzie każ 
dorazowo o w y n ik u  w a lk i, poda
jąc na specja lnym  ekranie nazwi 
ska zwycięzców. System ogłasza
n ia  zwycięzców przez sędziów 
punktow ych, będzie ja w ny  i po
dawany rów nież za pośrednic
twem  apara tu ry św ie tlne j.

P ro te k to ra t nad m istflzostwam i 
o b ję li na jpow ażnie js i reprezen
tanc i w o jew ództw a śląsko-dąb
rowskiego z wojewodą gen. Za
w adzkim  na czele.

Na czas trw a n ia  m istrzostw , 
dzięki s taran iom  organ izatorów , 
zostaną uruchom ione specjalne 
autobusy Śl. L in i i  Autobusowych 
z K a to w ic  do Janowa, t j.  do m ie j 
sca zawodów. A utobusy te będą 
kursow a ły  z  R ynku  w  K a to w i

cach: w  sobotę od godz. 13 do 21 
(co 2 godziny), a w  niedzielę od 
godz. 9 do 21 rów n ież co 2 go
dziny.

O tw arc ie  m istrzostw  nastąpi w  
sobotę o godz. 14.30. po czym w a l 
k i odbywać się będą do godz. 21.

W niedzielę odbędą się od godz. 
9— 12 ćw ie rć fina ły , od- 14— 19 pó ł 
f in a ły , a o godz. 19 fin a ły .

Francia —  Holandia 
1:1 (1:0)

Paryż (obsł. w ł.). W  ub. niedzie 
lę odbyło się spotkanie m iędzyna 
rodowe w  ho ke ju  na tra w ie  m ię 
dzy F rancją  a H o land ią . Mecz 
stał na bardzo dobrym  poziomie 
i zakończył się w yn ik ie m  re m i
sowym 1:1 do p rze rw y 1:0 dla 
F ranc ji.

W szystkie starania Francuzów, 
dążących do w ygran ia  spotkania 
nie odniosły skutku , (gp)

Niedziela w opolskiej kl. A
Term inarz  n iedzie lnych spot

kań  w  opolskie j k lasie A  p rzew i
du je następujące mecze:

RKS K op. L u d w ik  M iku lczyce 
— Piast G liw ice  

Zjednoczenie P rądn ik  — Z je 
dnoczenie -Zabrze 

Odra Opole —  K resow ia K lu cz - 
borek

Pogoń Zabrze — Pogoń P rą 
dn ik

Z tych spotkań w y b ija ją  s;ę 
mecze dwóch d rużyn  stojących 
na czołowych m iejscach: Z jedno
czenia z Zabrza i  P iasta z G liw ic , 
p rzy czym obie będą walczyć na 
boiskach obcych. O ile  zadanie 
leadera, d rużyny Zabrza, jest ła t 
wiejsze, to zadanie, ja k ie  czeka 
P iast w  M iku lczycach, jest o w ie  
le gorsze. G órn icy  z M iku lczyc  
pokonali w  ub. niedzielę L in ia r -  
nię i mogą zgotować niespodzian 
kę. Szanse w  tym  meczu są ba r
dzo w yrów nane. Odra z Opola 
podobne ja k  i Pogoń z Zabrza 
uchodzą za fa w o ry tó w  w  pozosta
łych  dwóch spotkaniach.

Szermisrcze mistrzostwa Polski
¡kSassy B

Katow ice. W  sobotę i niedzielę 
26 i  27 bm. przeprowadza sekcja 
szermiercza Pogoni m istrzostwa 
szermierze P o lsk i k lasy B  w  O- 
środku W F przy u l. R aciborskie j 1

Szczegółowy program  zawodów 
przedstaw ia się następująco:

26 kw ie tn ia , godz. 16 f in a ł f lo 
re tu . p ó łf in a ł szpady;

27 kw ie tn ia , godz. 9 f in a ł szpa
dy. p ó łf in a ł szabli; godz. 15 f in a ł 
szabli.

Do zawodów zgłosiło się 35 za
w odn ików .

Zawodnicy, s ta rtu jący  do tego- 
l  ocznych m istrzostw  B  klasy, re 
k ru tu ją  się ze zwycięzców p ie rw 
szych k ro kó w  szerm ierczych ró ż 
nych m iast. T u rn ie j'te n  ma spe
c ja lną  wagę, gdyż będzie p ie rw 
szym ogólnopolskim  przeglądem 
szermierzy.

P ie rw s i w  tu rn ie ju  za kw a lifiko  
w an i zostaną do k lasy A.

pod
Pogodna opowiastka

SzkodnictwemNa Z iem iach Odzyskanych t ra 
fia ją  się ludziom  najrozmaitsze 
przygody. Do najczęstszych je 
dnak należy bez w ą tp ien ia  nastę
pująca:

Pewna nasza czyteln iczka, zre
sztą nauczycielka z zawodu, w y 
sła ła w  połow ie w rześnia 1946 r, 
z .Św idnicy do, swej. rodziny ;w 
W arszawie pocztą paczkę, zaw ie
ra jącą je j osobistą garderobę. Jak 
w ie le  osób, w ysyła jących w  o- 
w ym  okresie paczki z Zachodu, 
m ia ła  nadzieję, że ta przesyłka 
dojdzie, zwłaszcza, że poczta nie 
rob iła  w  tym  k ie ru n ku  żadnych 
zastrzeżeń.

B y ła  to  oczywiście ze strony 
nadawczym  duża naiwność, k tó ra  
znalazła swoje ukoronowanie w  
fakc ie  n iedojścia paczki do m ie j
sca przeznaczenia.

Czytelniczka naszą zw róc iła  się 
w ięc do poczty o wytłum aczenie 
tego fa k tu  i  tu  dow iedziała się, że 
przesyłka została, podobnie ja k  
w ie le  innych zatrzym ana przez 
Komisje. Specjalną do W a lk i z Na

Go-dużyciam i i 
spodarCzym.

Wobec powyższego w łaścic ie lka 
paczki wystosowała w  dn iu 10. X . 
46 r. do te j K o m is ji pismo, po
tw ierdzone przez podpisy św iad
ków , iż rzeczy zaw arte w  przesył
ce pochodziły w y łączn ic  z W ar
szawy lu b  z K rakow a  i że w  tym  
stanie rzeczy ta kon fiska ta  jest 
zupełnie nie uzasadniona.

D n ia  19. 11. 46 K om is ja  (Dele
gatura we W rocław iu ) odpisała, 
że m im o to paczkę postanowiła 
zatrzym ać i  na odwrocie pisma 
dodała, że za w yże j wym ienione 
przestępstwo, czy li za wysianie 
paczki, grozi nadawczym  kara do 
trzech la t w ięzienia.

Wówczas całą sprawą zają ł się 
Zw iązek Nauczycie lstwa Dolskie
go, w y jaśn ia jąc  K om is ji, iż w  da
nym  w ypadku  kon fiska ty  paczki 
został niesłusznie skrzywdzony 
członek Z. N. P., k tó ry  s trac ił 
wszystko w  W arszawie i  żadnym 
szabrem się n ie  zajm uje.

W  odpowiedzi na to w łaśc ic ie l
ka paczki otrzym ała  w  dn iu  27 
m arca 1947 zawiadom ienie, iż b ie 
g li G łównego Inspektora tu  Spec
ja ln e j A k c ji L ik w id a c y jn e j usta
l i l i  ja ko  odszkodowanie za zaw ar
tość paczki sumę 3090 zł, i  że de
cyzja op in ii b ieg łych jest ostatecz 
na, wobec czego pieniądze w ysyła  
się poszkodowanej równocześnie 
pocztą.

To wszystko nam nasza Czyte l
niczka opisała v/ sw ym  liście, a na 
zakończenie dodała, co następuje:
...„B y ła b y m . ogrom nie ..wdzięczna, 
aby ktoś m i zechciał w y jaśn ić : 
1) ną czym polegało m oje nadu
życie, 2) co się stało z ową paczką 
i “gdzie zna jdu ją  się rzeczy w  nie j 
zawarte, 3) gdzie można kup ić  za 
3 tysiące zło tych żakiet z dosko
na le j w e łny (nabytej w  Warsza
w ie  i  szyty w  W arszawie), b luzkę 
szydełkową z czystej w e łny  (ro
bioną w  Warszawie), b luzkę le t
n ią  (ofiarowaną przez p rzy jac ió ł 
w  K rako w ie  po powstaniu w a r
szawskim), blezer i spódniczkę z 
samodziału z najlepszej w e łny 
tkanego w  roku  1946 na w arszta
cie ręcznym  pod W arszawą.“

Co do w y jaśn ień , to  chętnie n i
m i s łużym y. Otóż, je ś li chodzi o 
pytan ie  n r. 1, to  kom un iku jem y

iż nadużycie polegało na tym , że 
w  ogóle w ysy ła ło  się paczkę. N a
leżało żadnej paczki n ie  wysyłać, 
natom iast trzeba by ło  w ysłać pod 
odpowiednią f irm ą  wagon wysza
browanych dyw anów czy fo rte 
pianów, a ten by  na pewno do
szedł.

Co do py tan ia  n r. 2, to  w y ja 
śniamy, że rzeczy zaw arte w  paez 
ce zna jdu ją  się w  Polsce i że ktoś 
w  n ich doskonale sobie chodzi.

Co się zaś tyczy py ta n ia  i f f .  3, 
to uprzejm ie donosimy, że te wszy 
s tk ie  rzeczy za 3000 z l można na
być u biegłego G łównego Inspek
to ra  Specja lne j A k c ji L ik w id a 
cy jne j. O ile  bow iem  b ieg li c i u -  
s ta ia ją  tak ie  ceny,- to  w idocznie 
op iera ją  się na odpow iedn im  cen
n iku  dotyczącym towarów , zna j
du jących się do ich dyspozycji.

W  razie zaś, gdyby b ie g li n ie  
m ie li tych  tow arów , należy bieg
łych  sprzedać po cenach sztyw 
nych (po kom ercyjnych n ik t  ich 
n ie  kup i) i za uzyskane pieniądze 
nabyć ow ą garderobę w  sektorze 
p ryw atnym , spółdzielczym  lub  
państwowym .

N a jle p ie j jednak na tandecie.

N  i  e j  a k  i  X .

*j**Os.

Jednoczen ie B iu r  P ro jek tow o  - M ontażowych 
a G órn ic tw a —  K atow ice, u l. Zam kowa n r  3,

6 ' ^51-13 — ogłasza

P rz e ta rg  n ie e g ra a ic z o n y
“  Przebudowę budynków  m ieszkalnych, g lów - 

8° i  bocznego w  B y tom iu  p rzy  u l. Poznańskiej 
n r 39a.

■^formacje oraz podk ładk i o fertowe otrzym ać
nr 4Ua w Dziale planowania i inwestycji, pokój 
tów ’ w godzinach urzędowych, za zwrotem kosz- 
(jn i' Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 
Wg«,.1? fnaja 1947 r. o godz. 11 w Dziale płano- 

ia i inwestycji, pokój nr 4.

„ O ? ® *  w  zalakowanych kopertach z dopiskiem  
, a na przebudowę itd .“  do przetargu na 

ojgp? 1-° m aja 1947 r. składać należy do skrzynk i 
R)w °Wei dyre kc ji, pokój 12, do dnia 10 m aja 

‘ r - godz. 9.

o fe rty  należy dołączyć k w it  kasy Z jedno- 
ści ,la na dowód w p łacenia w ad ium  w  wysoko- 

’5 Procent o ferowanej kw o ty .
Jednoczę ni

ty o r FU ° t erenta niezależnie od wysokości c ie r 
nie zastrzega sobie praw o wolnego

l'-ib c .p Fawa un ieważn ienia przetargu w  całości 
Częściowo bez podania powodów. 1909

u .•ąjCTairjwc.-i.JtNiauam—uuwr.Maiacłaaawe .mmi—ii 'łzMErau

c o w ak5adem A d m in is tra c ji „P o ra dn ik  P ra - 
j  m ka Społecznego“ , ukazała się broszura
' • Niajnermana p. t.

ustrój państwowy Rzeczypospolitej Polskiej
kio"? nabycia  we wszystk ich księgarniach i  
,Ksia-uCn, ®P- W ydaw niczych „C z y te ln ik “  i 
A rc?*a« , w  księgarniach: Gebethner i  W o lff, 
•h in i’ tT l’z_aska E w ert i M ich a lsk i oraz w  ad- 
n s ta c j i  „P oradn ika  P racow n ika Społecz- 
(P ,,Q,’ Warszawa, Rakow iecka 4. — Cena 5 zł. 

Ą p ) 1910

d re m a it f  ofooeofoe
Es. Spoż., Ol. Eter. dla przem ysłu cuk ie rn i
czego, do lem oniad, lodów, soków itp . S urów 
k i owocowe natur, tłoczone owoce, pu lpy,

p o l e c a
S F G t t o s - y f k s g

f t t r o a w a u t ó w u  B m o c & M j y c h
pod zarządem P. Z. Ch.

Łódź, u l. Ś ródm ie jska 22. — Telefon 200-32
Z ak łady nasze oddadzą przedstaw icie lstwa 
na w łasny rachunek. (PAP) 1904

O g ło s ze n ie  o p rz e ta rg u
P ortowe Z ak łady  P rzem yślu Tłuszczowego i 

O lejarskiego „A M A D A “  — O leo-U n ion-Żu law y, 
pod zarządem państwowym , G dańsk-Letn iewo, 
u l. Załogowa 10 — ogłaszają przetarg n ieogran i
czony na w ykonan ie  robót przy  przebudowie pa
len isk  ko tłow ych , a m ianow icie:

1. p rzy  ko tle  lokom obilow ym  nr^ 2427, o po
w ie rzchn i ogrzewalnej 56,7 m L>, zna jdu jącym  się 
w  zakładach „U n io n “  w  G dyni;

2. p rzy  ko tle  lokom obilow ym  n r  2405, o po
w ie rzchn i ogrzewalnej 57,3 m-’, zna jdu jącym  się 
w  zakładach „U n io n “  w  G dyni;

3. p rzy  ko tle  lokom obilow ym  n r 2404, o po
w ie rzchn i ogrzewalnej 57,6 m", zna jdu jącym  się 
w  zakładach „U n io n “  w  Gdyni.

B liższych in fo rm a c ji udziela WydziaJ tech
niczny zakładów.

O fe rty  w  n ieprze jrzystych i zalakowanych ko 
pertach, z napisem : „O fe rta  na przebudowę pa
len isk  ko tło w y c h “ , należy składać do dn ia 5 m a
ja  1947 r. w  biurze W ydzia łu  zakupów, do godzi
ny 10. O tw arc ie  kopert odbędzie się w  tym  sa
m ym  dn iu  o godz. 10,30.

D yrekc ja  zastrzega sobie prawo w yb o ru  ofe
renta, bez względu na wysokość o fe rty , ja k  ró w 
nież prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 1905

» A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

O głasza li«  i  przetargu
Portow e Z ak łady  Przem ysłu Tłuszczowego i 

O le jarskiego „A m ada“  —  O łeo-Union —  Ż u ław y, 
poci zarządem państwowym , G dańsk-Letn iewo, 
u l. Załogowa n r  10, ogłasza przetarg nieograniezo 
ny  na:

dostarczenie k o tła  parowego, system k o rn w a łij-  
ski, 1 lu b  2-p łom icn icow y, o pow ierzchn i ogrze
w a lne j od 70 do 100 m-, z ca łkow itą  a rm a tu rą
kotłow ą.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la W ydz ia ł Tech
niczny Zakładów .

O fe rty  w  n ieprze jrzystych i zalakowanych ko 
pertach z napisem: „O fe rta  na dostarczenie ko tła  
parowego“ , należy składać do dnia 5 m aja  1947 
ro ku  w  B iurze W ydzia łu  Zakupów, do godz. 13,

O tw arc ie  kopert odbędzie się w  tym  samym 
dn iu  o godz. 13,30.

D yrekc ja  Zakładów  zastrzega sobie prawo w y 
boru  oferenta, bez względu na wysokość oferty, 
ja k  rów nież praw o un ieważn ienia przetargu bez 
podania przyczyn. 1863

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Katowicach

o g ł a s z a

przetarg publiczny
na dostawę:

20 ton k itu  szklarskiego
4 tony k itu  do szpachtlowania
30 ton k redy m ie lonej
3000 kg pokostu lnianego
3000 kg czerw ien i żelazowej suchej
4000 kg fa rb  o le jnych.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  7 m aja 1947 r. 
o godz. 10. — Szczegółowych in fo rm a c ji w  spra
wach w a run ków  przetargu itp . udzie la W ydzia ł 
Zasobów DO KP (ul. M łyńska  22) w  godzinach 
urzędowych. (PAP) 1915

Państrrowa Fabryka  L iczn ikó w  i  Zegarów 
E lektrycznych w  Św idnicy, u l. Łukasińskiego
n r 26/28 — p rzy jm ie :

wykwaSifikow. sznyciarzy 
konstruktorów narzędzi 
buchaltera

ze znajomością bu cha lte rii m ate ria łow e j

kalkulatorów warsztatowych
W arunki, do om ówienia na m iejscu. M iesz

kanie zapewnione. —  O fe rty  k ie row ać pod 
w yże j w ym ien iony adres. W ydzia ł Personal
ny. ' 1879

UR ZĄD  W O JE W Ó D ZK I S LĄ S K O -D Ą B R . 
(W ydzia ł K om un ikacy jny)

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na ułożenie toru kolejki na szyaowisku 

„Żar“ w Międzybrodziu Żywieckim.
T erm in  wnoszenia o fe rt do dn ia 12 m a ja  b. r .  

godz. 12 w  gmachu Urzędu W ojewódzkiego, po
kó j n r  518.

Bliższe szczegóły podane są w  „D z ienn iku  W o
jew ódzk im “  oraz na tab licy  ogłoszeń W ydzia łu  
K om unikacyjnego (IV  piętro).

Za Wojewodę: (—) d r K au fm an  
N aczeln ik .W ydzia łu Kom unikacyjnego 

(PAP) 1914
D Ó Ć X ^X X 300000000G C X X X X X X X X X X X K X }
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Z A C H O D N I Sobota, 26 kwietnia 1947 r.

S E H I S A C J A !
2 x S O O .O O O .m ii

padło w  naszej ko lekturze 49 L o te r ii K lasow ej na n r 58215 i  60129 
oraz 100.000 zł na n r  41784. Nowe losy do 50 L o te r ii K lasow ej są już  
do nabycia: /

Kolektura Loterii Klasowej nr 30 — D /H  „ T R U Ś  T “ sp. z o. odp. 
Katowice, ul. 3 M aja nr 22. — T e le fo ny  323-33 i 323-35. 1906

20.000
łopat oprawnych
używ anych s p r z e d a  w ięcej dającemu. 
Centrala zbytu gwoździ, drutu i czarnych na
rzędzi. —  In fo rm ac je : Bytom, ul. Wrocławska 
nr 14, te l. 32-17. —  T erm in  składania o fe rt do 
15 m aja 1947 r. (PAP) 1917

fKXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXX3QOOQOQOOCXXXXXXXXXXiaOOOeXXX'

4 D 4 « f  S K A J Ł K a W S K M

pro f. U n iw e rsy te tu  Poznańskiego pisze w  2 numerze m iesięcznika

»PROBLEMY«
. . .  nowe w yn a la zk i szybko sta ją  się w łasnością powszechną, lecz 
nowe poglądy historyczne iy lk o  zwolna p rzen ika ją  do św iadom o
ści o g ó łu . . .  1903

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJCOOOCOCKXXXXXXXXXXWOOOOOÜ

K O N S E R W A C J E  OCHRONNE
urządzeń i konstrukcji żelaznych przy  użyciu 
wysokoprężnych piaskownic i  maszyn e lektr. 
typu  „R adex“ , p r z e p r o w a d z a  pod gw a
r a n c ją  i  term inow o, nowocześnie wyposażona

firma „ r e m f o iz o lo “  Gliwice,
ul. Tow arow a 1, te le fony 23-00 i  36-07.
(PAP) 1911

P o s z u k u j e m y :
1 K IE R O W N IK A  do b iu ra  kosztów w łasn. 
1 BU CHA LTERA konto-korencistę  
1 T E C H N IK  A -E L E K T R Y K  A.
1 TE C H N IK A -K O N S TR U K TO R A  (mech.)
3 ELEKTRO M ONTERÓW  samodzielnych 

Zgłoszenia do b iu ra  personalnego w a lcow n i 
„R enard“  w  Sosnowcu, u l. N iw ecka 1.
(PAP) 1912

CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO 
w Ka/owieach, u/. Zamkowa 12

zaS*tagii tO maszyn 
< # o  ¡ p i s a n i a

z normalnym wałkiem, w bardzo dobrym sfanie.
Oferty z podaniem marki, roku produkcji i ceny, prosimy 
składać bezpośrednio lo Centraji. (PAP) 1013

Inżynier względnie technik budowlany
z conajm nie j 10-letn ią p ra k tyką  w  budownic
tw ie  nadziemnym, posiadający praw o prowa
dzenia robót, znajdzie pracę na dobrych 
w arunkach w  dużym  przedsiębiorstw ie prze
m ysłow ym  na teren ie w o j. śląsko-dąbrow
skiego. M ieszkanie zapewnione. O fe rty  z ży
ciorysem k ierow ać należy do PAP, Katowice, 
■Tana 11 pod ..Energetyka“ . (PAP) 1916

KROJCZY na bieliznę i ubra
nia robocze potrzebny do fa
bryki konfekcyjnej. Zgłosze
nia Przemysł konfekcyjny 
,:Wuka“  Zabrze, Wolności 
299, 7065g

MŁODĄ, pracowitą przyjmie 
samof,ny do prowadzenia go
spodarstwa. Bytom, Prusa 46. 
parf.er prawy. 7042g

POTRZEBNY zdolny krawiec 
męski. Dorociński, Katowice. 
Warszawska 57, m. 6. 7026g

PRZYJMIEMY kobiety do lek 
kiej pracy natychmiast- Wa
runki do omówienia Kafowi 
ce, Kościuszki 12, szklarnia.

2194d

TECHNIK dentystyczny po
trzebny od zaraz. Zgłaszać 
się: Gjiwice, Zabrgka 30 m. 3.

' 6994g

POTRZEBNA młoda ekspe
dientka do działu gajnaferyjno 
papierniczego. Katowice, Ko
nopnickiej 2/1, fejefon 320-58.

7 i l lg

CZELADNIK krawiecki i pod 
ręczna potrzebni. Katowice, 
Żwirki i Wigury 7. 7100g

POSZUKUJĘ opiekunki ua przy 
cłiodne do 6-lefniej dziewczyn 
fc. Oferfy Czytelnik Sosnowiec 
Warszawska i  pod ,,62800“ .

7095g

ŻE LAŻN1 AK. facliowiec-deko-
rafnr uczciwy, pracowify, na 
samodzielne stanowisko, dobre 
warunki, potrzebny zaraz. Zglo 
szenia z odpisami świadectw 
do PAP. Częstochowa pod ..Że 
laźniak“ . (PAP) 2223d

RZUTKI handlowiec (organiza 
tor) kawaler la t 46, bez na 
logów, wykształcenie handlo
we z praktyką, obejmie posa 
dę kierownika hurtowni cu 
krów, przyjmie admin-5 sjf rację 
spółdzielń względnie poważ 
uiejsze przedstawicielstwo, wv 
ręczy starszą samotną OcObę. 
której zależy na odpowiedniej 
s ile a samej trudno prowadzić 
podobne przedsiębiorstwo. Ofer 
ty  Czytelnik Chorzów ,OOL“ .

7006g

DŁUGOLETNI pracownik biu
rowy — 25 lat pracy — na sta 
nowiskach referendarskich — 
administracja — sekretariat — 
rachuba — poszukuje pracy — 
najchętniej na Zachodzie. Ła
skawe zgłoszenia pod , Etę-Te“  
Zawiercie, poste resfanfe.

2203d

BUCHALTERKA - bilans :*fka 
rutynowana, młoda, poprowa 
dzi księgowość dorywczo, spo
rządzi bilans, może przyjąć 
przepisywanie na maszynie. 
Katowice, Gliwicka 12, m. 20.

7020g

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzeda 
je Księgarnia — Antykwami« 
Njkodemski. Katowice «lana 
14. n i  Od

SKÓRKI fuferkowe surowe: 
króliki piżmaki, kuny. lisy 
tchórze, nabywa „KRAWAR“  
Kraków ul. Rzemieślnicza ó.

(PAP) 1897d

KUPIĘ moforek do kajaka. 
Oferty Czytelnik Katowice 
pod ,,Kajak“ . 7081g

RENTGEN
Elektro-Kardiogral 
Diatermię k ró tk o 

fa lową, lam pę k w a r
cową i Sollux, kup i 

„ESKULAP“ 
Dom Sanitarny, K a
towice, ul. 3 M aja 23, 
te l. 325-90. 1907

KIEROWNIK wzgl. magazy
nier. prowadzi buchalfe~:ę ma 
gazynową i kartoteki oraz 
ekspedycję, poszukuje pracy. 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Syfom pod ..Śązak“ . 6973g

MŁODY Samotny czelad l.k pie 
karqki poszukuje posady w 
piekarni parowej. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Byfom pod 
..Młody“ . * 7118g

Kowal -  soawacz
znający doskonale obsługę 
ko fłów  parowych wysokie
go ciśnienia, sumienny, za
miłowany w s vvym zawo
dzie POTRZEBNY zaraz. 
Firma A. MIELOCH, Za
kłady Ogrodnicze, POZNAŃ 
— Białagóra. 1902

POSZUKUJEMY 'kolporj-rek ' 
kwiaciarek. Oferfy Czytelnik 
Kafowice pod ,,7686“ . ' 2214d

POTRZEBNA kucharka 3o bu 
fefu furysfycznego od zaraz. 
Wrocław, Ogrodowa 84. 7134g

POSZUKUJEMY od zaraz wy- 
k wal i f>k o wan e szP u I erki(ró w)
do jedwabiu na kołowrotki. 
Zgłoszenia nafychmiasrowe do 
nawijaln; nici, Katowice, Ple
biscytowa 10, fronf, sklep.

7126g

CZELADNIK rzeźniczo-wędli- 
niar.ski przyjmie pracę samo
dzielną. Oferty OzyfeIn<k Ka 
fowice pod ,,7673“ ! 71 lOg

AUTO-mechanik gziiką posady 
jako kierowca, prawo jazdy na 
wszelkie pojazdy mechaniczne. 
Oferty Czytelnik Kafowice nod 
..7672“ . 7109?

BUCHALTER - bilans''sta przyj 
mie . pracę godzinową na tere
nie Zagłębia Dąbrowskiego. O 
Torfy Czytelnik Sosnowiec pod 
,, Buchalter“ . 7096g

OLEJKI perfumeryjne, men 
tol olejek miętowy, gdeery- 
nę. stearynę, si/rowee kosme
tyczne zakupj każdą ilość 
,*ENOLA‘ . Łódź. Nap órfcow 
skiego 24 fel. 177-00 Przed- 
stawiclal. Kafowice Ligota.
Poleska 3, fel. 253-83.

fPAP) 7440

MASZYNY do szycia j oodsfa 
wy do tychże kupuje Kokul 
ski. Katowice. 3 Maja 8C.

:S?4d

KUPIĘ kawałek pola, 300 m 
kw. koło Katowic lub w oko
licy. Oferty Czytelnik Kafo- 
wjce pod ,,7637“ . 708Óg

S p r z e d a ż e
SAMOCHÓD Oppel P i w  „ fa 
nie dobrym sprzedam. Telefon 
323-29. ' 9432g

FOTOAPARATY — mikrosko
py — niwelafory — epidiasko 
Py — szrfopery — zakupuje — 
sprzedaje D/H r Świfezianka 
Jan Pujdak \ Ska. Łódź Piofr 
kowska 83, tel. 126-62.

fPAP) 1976d

EKSTRAKT słodowy Malfo’ 
o wysokiej zawartości wita 
min. wzmacnja siły ‘ zwiększa 
aPefyt. znakomity środek od
żywczy dla dzieci starców ł 
Osłabionych. Do nabvcia w 
aptekach i drogeriach, ,?feład- 
niea: Katowice nl Wolność' 
11/3. fel. 337-61. 2014d

I SAMOCHÓD ciężarowy Gaz-A A 
w dobrym stan.fe do sprzeda
nia. Oglądać: Sanok. ul. Grze
gorza Sanoka 2.

WANILINĘ, esencje i olejki 
spożywcze kupuje stale firma 
„TRZY KORONY“  , Kafowice 
Opolska tel. 311-85. 201 Gd

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli, Katowi
ce, Młyńska 14. *108d

WDOWA jat 39, inteligentna, 
zna dobrze gospodarstwo do
mowe, wytworne przyjęebu ro 
boty na drujach, gospodarstwo 
wiejskie, pracowita, obowiąz
kowa, dobrej prezencji, popro 
wadź; dom w mieście, na w$i 
pensjonaf. sanat01'ium, sznifal 
restauracje/ Chęfnie u sam ot 
nej osoby. Dobrze gofuje. Za 
dobre traktowanie będzie przy 
jacielem pracodawców. Zgło
szenia. Dziennik Zachodu'. Wal 
brzyeh, Stalina 2 pod , WJZ“ .

2218d

POTRZEBNA zdolna, samo
dzielna krawcowa do nracowni 
sukien, Katowice, ul. 27 cfycz 
ma 15. m. 8. 7124g

DROGERZYSTA(ka) doświad
czeń- pofrzebni do Wytwórni 
kosmetycznej. Oferty 'Czytel
nik Chorzów, pod „Natych
miast“ . 7088g

DOBRY mydlarz pofrzebny na 
stale lub dorywczo. Oferty 
Czytelnik Chorzów pod ..My
dlarz“ . 7087g

GOSPOSIA zdrowa, pracowita 
potrzebna zaraz. Referencje 
pożądane. Kafowice; Słowac
kiego 22: m. 6! 7Q85g

RETUSZER A(kę), operafóra, 
względnie {aboraiita(kę) ope
ratora ty lko siły  pierwszorzęd
ne przyjmę zaraz. Zgłoszenia 
Fofo ..Mimoza“  Zabrze, ul. 24 
Stycznia 2. 7071 g

CZELADNIKA krawieckiego, 
zdolnego przyjmę. Neumayer, 
Kafowice, Kościuszki 2. 7Ó70g

PRACOWNICE zręczne, umie
jące szyć na maszynie poszu
kuje od zaraz pracownia drew
niaków. Wynagrodzenie dobre. 
Kaf wice, Kilińskiego 38. 7068g ,

ZDOLNA ekspedienfka przyj 
mie pracę najchętniej w pie
karni. Oferfy Dziennik Zachód 
ni Wałbrzych. Sfajina 2 pod 
„Ekspedientka“ . 2220d

RUTYNOWANA korespondent
ka buchalferka szu^a pracy 
przez 2 dni w tygodniu. Ofer
ty  Dziennik Zachodni Kato
wice pod „7647“ . 7089g

ZDOLNA buchalferka nopro 
wadzi buchailferie w godz. po 
południowych w Będzinie. So
snowcu. Zgłoszenia Czyfejnik 
Będzin pod ,‘Pilne“ . ‘ 7086g

KSIĄŻKI NAUKOWE
również niemieckie i jnne 
w języku polskim i obcych, 
nu fy. płyty gramofonowe, 
Przybory techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Kafowice, ul. Młyńska 2, 

tel. 315-08. 1807

KUPIĘ każdą ilość olejków 
perfumeryjnych. spożywczych, 
wszelkie chemikalia. Warsza
wa. ul. Koszykowa 49/10.

2178d

5 OPON tylko nowe 16 X 525 
lub 16X500 odpowiednie dęt
k i zakupimy. Zgłoszenia oso- 
bjsfe AWiR, Słowackiego 24. 
fel. 805-50. 3729g

KUPIMY samochód ciężarowy 
od 2—4 ton, fy jko  w pierw
szorzędnym sfamę. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni, Byfom pod 
„Ciężarówka“ . ' ' 7119g

KUPIMY plandekę do samo
chodu w dobrym stani?. Sp 
Spoż. Zjedli: Przein. Cynk., 
koip. Nowy Orzeł Biały w By
tomiu. uj. Siemianowicka 94.

7098;

2118d
TŁOKI SAMOCHODOWE, gwa
ranfowana jakość, duży asor
tyment. Zakłady Mecna-niczne 
..Automotor“  Gliwice Jagiel
lońska 26. fel. 51-79 5846g

MASZYNY do pisania, liczę 
nia. ksjęgowania. kasy reje 
stracyjńe — naprawa — kup 
no — sPfzedaż. „Maszyny Fiu 
rowo“  Kafowic. WARSZAW
SKA 30. Tel. 360-76. 2072d

TAPCZANY, fotele, leżanki, 
raaferace poleca zakład tapl 
ćerski Kafowice. Sfan!cława 
5 81lód

MŁYŃSKIE maszyny przypo
ry wszelkiego rodzaj u ioefar- 
cza firma Kanarek Kraków 
Mazowiecka -35. '8064

RADIOODBIORNIKI, lampy ra 
diowe — kupno — sprzedaż. 
Fachowa naprawa odbiorników. 
..Radiotechnika“ , Sp. i  o. o. 
Kafowice, 3 Maja 22, ‘ elefo- 
ny: 323-33 i 323-35. 8206d

GABINET okazyjnie :I0 sprze
dania. Oferfy Czyfelnik Kafo 
wice pod „7672“ . , 7108g

WYTWÓRNIA wafli „Lwo 
wianka“  poleca. po cenach 
przystępnych najnows/e wzo
ry fubek oraz muszli do lo 
dów i wafli wszelk:ego rodzą 
ju. Sosnowiec, Małachowskie
go 14. 7094g

Samochód
osobo wy
« » O p e l  f *  4 “

z zapasowym s iln i
kiem , w  dobrym  sta
nie, o k a z y j n i e  do 
sprzedania. W iado
mość „K o ro na “ , Za
brze, Pułaskiego 5. 
Tel 38-58. 1901

SPRZEDAM wirówkę, maśnicz 
kę, łaciarkę. maszynę Singer, 
blachę, dachówkę, karbid, f ir 
ma Uhrynowicz, Katow:ce, ha 
la targowa, skłep 14. 7125g

W AŁKI malarskie gumjwe, de 
seniowe. poleca hnrtöwn'a T. 
Szumski, Byfom, Rynek 6 I 
piętro. ' 6872g

P O L E C A M Y :  »lejki do
ciast, proszek do Dieczenja 
cukier waniliowy, esencję do 
lemoniad i lodów Ysze-kicb 
smaków, pastę oranżalową i 
barwniki jadalne wszelkich od- 
cienj. „ENBEGEKA“ , Katowi
ce. Plebiscytowa 17, telefon 
327-03. 1802d

KUPIĘ kocioł parowy do prał 
ni chemicznej. Wiadomość: Czę 
sfochowa 44. 7092g

KUPIEC z diugolefnią prak
tyką w spółdziejni poszukuje 
pomady jako kierownik lub 
magazynier. Oferty do Dzien
nika Zachodniego pod „K u 
piec“ . 7082g

1 " “ i» n a
DO 100.000 zł dam za moto
cykl od 200—350 ccm. Zgło 
Rżenia fel. 400-58, Chorzów, 
uĘ Wolności 62, m. 2. 7007g

PIEPRZ, ziele angielskie, kml 
nek. paprykę, kakao, kwasek 
cytrynowy, majeranek kupuje 
stale fjrma „TRZY KORONY“ 
Kafowice, Opolska 6. telefon 
311-85 2015J

DYWANY perskie. krajowe, 
naprawa, czyszczenie, kupno, 
sprzedaż. Hussein Kerlra, Ka
towice, Moniuszki 12, telefon 
300-54. v 1756d

ZAKUPIĘ każdą ilość fornieru 
i dykty. Finna „Hodar“ , Kal
waria Zebrzydowska, Jagiellon 
ska 17, fel. 14. ‘ 7091 g

RENTGEN
dia/ermie. Panfosfaty.
kwarcówki. „S o Iluxy“ . 

Aparaty \ częśei

K U P U J E
„ZETHA“ , BYTOM, ulica 
Brzezińska 3, felef. 23-02.

1837

WYDZIERŻAWIMY Tub kupi 
my kompletnie urządzoną pa 
larnię kawy zbożowej. Zgło
szenia prosimy kierować do 
redakcji Dziennika Zachodnie 
go pod „W ytwórnia“ . 2217d

DENTYSTYCZNY gabinet no
woczesny kupię. Zgłoszenia z 
dokładnym opisem: Wspónota 
Kraków, plac W. Święfych 8 
pod „777“ . 2209.1

POSZUKUJEMY młynek tar
czowy ił o farb olejnych. Wia
domość: Warszawa - Bielany, 
Szwanewgka 59, Bogucki.

2210d

S p r z e d a m y

S amochód
„ S t e y e r  230“  w  do
b rym  stanie. Gliwice, 
te l. 35J82. 1888

MASZYNY do pisania, adap
tery i p ły fy  pafefonowe 
kupno — sPrze<laż. „Radio
technika“ , Sp. z o. o. Katowi
ce, 3 Maja 22, felefóny: 323-33 
i 323-35. ' ' 2205d

SPRZEDAM mofory „Merce- 
des-Bentz“  6 cyl., „OpeJ-Sup- 
per“  6. cyl., „Horch“  V 8 i 
inne. Warsztat Brzozowski 
W iktor, Katowice, Górnicza 
11, fel. 326-83. 7135g

FRYZJEROM sPrze<Tam suszar 
kę moforow.ą/ 110 V 220 V; 
Sa.naks i Fen. aparat fotogra
ficzny 6X9. Panewnik; Klasz
torna 9/13; 7084g

SPRZEDAM skrzypce koncer
towe w sta.nie dobrym. Wel- 
nowiec, Agnieszki 17a. 7079g

„MEBLOSTYL“  poleca kotnple 
ty mebli, sztuki pojedyncze. 
Kafowice, Mariacka 24. 7076gr M i e s z k a n i a
ODSTĄPIĘ 5-pokojowe miesz
kanie w Chorzowie za zwro 
t.©m kosztów remontu Ofer
ty  Dziennik Zachodni Katowi
ce pod „Okazja“ . 6999g

ZAMIENIĘ w Katowicach 2 
mieszkania 3-pokojowe z kuch
nią w oficynie na 5 pokoi z 
kuchią w Kafowicach. Wiado 
mość Opolska 3, m. 19. 7122g

ZAMIENIĘ 2-pokojowe miesz
kanie komforf w Wełnowcu, 
na podobne w Katow:cach. O 
ferty Czyfelnik Kafowice pod 
„7660“ . 7103g

SZCZOTKI, PĘDZLE --  hurf
—- detal — poleca Centrala 
Techniczno-Handlowa Kafowj 
ce. Warszawska , 63. telefon 
301-50. 2094d

SPRZĘT sporfowy po cenach
konkurencyjnych p o l e c a :
„S tar“  Kraków, Sukiennice
23. 2160d

DREWNIAKI, sznurakł, spo
dy, sandałki — hurt -  de fal 
— firma „Szczepko-Tońko“ , 
Kraków, Hala targowa 22.

2090d

OKAZYJNIE sprzedamy stolar 
nię mechaniczną z lakiernią 
(kompresor elektryczny z pi- 
śf o j etami) w Chorzowie. Ofe-r 
ty poważnych reflekfantów 
składać' pod „700“ ‘ w Dzienni
ku Zachodnim w Kafowicach.

7015g

LOKOMOBILĘ parową 40 KM 
Wolfa i POMPY parowe Wor- 
thingfona 12—15 atm 1, pół
tora, 2 i 3 całe tłoczenia 
sprzedamy. Oferty Wgpójnota 
Kraków, plac Wszysfkicb 
Święfych 8 pod „811“ . ?224d

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje z ku 
chnią komforf w Kafowicach, 
za zwrotem kos-ziów re nonfu. 
Pośrednictwo wynagrodzę. Ó- 
ferty Dziemrk Zachodni Kafo 
wice pod „Ko-mforf“ . 7l01g

ZAMIENIĘ 1-pokojowe mi es z 
kanie w śródmieściu Łodzi na 
miejscowość na Zachodzie 
Łódź 1, pogie restante „Sło 
neczne“ . * (PAP) 22226

ZAMIENIĘ 3-pokojowe miesz
kanie z wygodami w Chorzo
wie I, ul. Wolności na takie 
same w Kafowicach. Oferfy 
Czytelnik Katowice pod nr. 
„7632“ . 7078gr P o k o j e

POKÓJ sublokatorski ewentu
alnie dwa w Kafowicach po
szukuję. Zgłoszenia telefon 
.3-43-21. 7022g

URZĘDNICZKA POSZUKUJE 
UMEBLOWANEGO KOMFOR- 
TOWEGO POKOJU W CEN
TRUM KATOWIC. CENA O- 
BOJĘTNA. Oferty Csyfelnik 
Kafowice pod ;,7639“ . 7083g

Lokale handlowe
POSIADAM lokaj w dobrym 
punkcie Katowic — poszukuję 
wspólnika do of war ci a- wytwór 
ni lodów, posiadającego ma
szynę elektryczną. Oferfy Czy 
fe jn ik Katowice pod . 7680“

7121g

PIEKARNIĘ w Piekarach ślą
skich z powodu wyjazdu od- 
sfąpię. Zgłoszenia: Tarnowskie 
Góry, Piastowska 12, m 5.

7114g

W BIELSKU poszukuję 'lokalu 
(z frzech ubikacji) na wytwór 
nię. Oferfy CzyjeJ-nik Tarnów 
skie Góry pod „Loka l“ . 2216d

POSZUKUJĘ piekarni z ma
szynami w okolicy Byfomia, 
Zabrza, Gliwic, Kafow?c. O- 
ferfy Dziennik Zachód d Ka
towice pod „7689“ . . 7077g

REPATRIANTKI - K ILIM IARKI
z Kosowa. Pisfynią, Kut, z 
powiafu Tarnopolskiego poda 
dzą swe adresy: ,SpÓ!no‘a“  
Gliwice, Rynek 21. 6885d

STERN Lusia. ur. 1926 we 
Lwowie, poszukuje krewnych i 
znajomych. Vv7:adomości kiero
wać:- Manijok, Sosnowiec, Ży
mierskiego 98. 7023g

KTOKOLWIEK wie coś « da! 
szym losie BANASZKIEWICZA 
TADEUSZA, ur. 27. 5. 1923 r: 
w Częstochowie, ostafnio prze 
bywającego w dniu 10. 12. 
1944 pod nazwick;em LISÓW 
SKIEGO TADEUSZA w wie
zieniu w Kafowicach, proszo
ny jest o powiadomienie ojca 
Banaszkiewicza Wojciecha. Od 
dział „Społem“  w Zawierciu.

7052g

LOKALU sM^'P0^ ? 0 w Ka
towicach lub Gliwicach poszu 
kuję, ewentualnie przysfąpię 
do sPpłki, branży żelaznej, z 
gotówką lub towarem. Oferfy 
Czytelnik Kafowice nod nr. 
„7522“ . ‘ 7067g

PRZYSTĄPIĘ jako spójnik do 
interesu z większą gofówką i 
współpracą w Gliwicach. Ofer 
fy  Czyfelnik Gfiwice pod 
„Współpraca“ . 6914g

Z GOTÓWKĄ 300 fys. przy
stąpię do spółki. Oferty pod 
„Gofówka“  Czytelnik Katowi 
ce. 7106g

BRZOZOWSKI Jan z Droho
bycza. zamieszkały w Byto
miu, Baforego 24/3, poszukuje 
siostrę Emilię Tepper z Bro
dów, * 7113g

LEGENDZIE WICZA Jana i 
Franciszka z Bobrki poszuku
je brat Anfoni. Zgłoszenia: 
Byfo-m, Szkolna 7, m. 3.

7ll2g

POSIADAM lokal handlowy 
2-izbowy, cenfra-lne ogrzewa
nie, świafło, gaz, tejefon w 
centrum Krakowa. Oczekuję 
propozycji. Łaskawe oferty 
Dziennik Zachodni Kafowice 
pod „7566“ . 7097g'

POSZUKUJĘ spójnika, który 
posiada lokal w śródmieściu 
Katowic, na założenie intere
su, dotychczas nie istniejące
go w Polsce. Oferfy Czytelnik 
Kafowice pod „6999“ . 6069g

DROBYSZA Marcina lub S;wa- 
czenka Józefa poszukuje M:a- 
nowski Zenon, Katowice III, 
Mieroszowskiego 11/5. 7093g

POSZUKUJĘ Jana Grankow- 
skiego (kapifan), były jeniec 
„Woldenberg“  proszony o ad
res, S. Tenozynek: 7090g

POSZUKUJĘ rodziny ze wsi 
Karczunek, pow. S fry j: Kozdry 

, Wojciecha, Józefa i Ludwika. 
Kos Katarzynę. Burkową 
Bronisławę, Chujduj Tózefę i 
Marię. K fo  by wiedział coś o 
ich josie, proszony ¡psf po
wiadomić Kozdrę Kazimierę 
Bobrowniki, Główną 32. pow. 
Tarnowskie Góry. ?212d

POSZUKUJĘ Szweda Władysła 
wa ze Stryja, prosi o wiado
mość siostra Anna na adres: 
Grzeszczuk Józef. Grodków, 
Rynek 42. woj. śląsko-dąbrow
skie. 2232d

L e k a r s k i e

PRZYCHODNIA dentystyczna. 
Katowjce, Dj^re-kcyjna 4. La 
boraforium sztucznych zębów. 
Ceny znacznie zniżone. 6497g

Nauka i S ztuka
KORESPONDENCYJNE KUR 
SY KSIĘGOWOŚCI. * »formacje 
Lublin, skr. pocztowa 1C5

i867d

KORESPONDENCYJNE kursy 
języków obcych, zafwie-lżone 
przez Kuratorium, War^awa. 
Bracka 18. 2202d

cU n ie w a żn ie n ia
UNIEWAŻNIAM zgubioną s tu 
dencką kartę nauki na nazwi
sko Piofr Sefman. 6990g

UNIEWAŻNIAM skradzione za 
świadczenie wojskowe. .Joniec 
Edmund, Katowice-Dąb, Lipo- 
wa 4. 7010g

UNIEWAŻNIAM wszystkie skra 
dz,icne dowody osobiste na na 
zwisko Juszczyk Piofr, J-*rud 
nik, Traugutta 13. 82086

f Z g u b y

KTO znalazł portfel •» doku- 
menfami Luszuka Piofra, pro
szony jest. 0 zwrot za wyna- 
grodizeniem 500 zł, na adres* 
Wałbrzych. Kaszubska 2.

l>229d

r P o szu k iw an ia
POSZUKUJĘ MARII KOSTYR-
KO. córkę Jana i Janiny o- 
stafn.io zamieszkałej w Sian
kach. Wiadomość kierować: 
Józefa Rybczyk, Dominikowi- 
ce, pow. Gorlice, woj Rze
szowskie. 6974?

UNIEWAŻNIAM koncesjo ko
miniarską na Radków,' dowód 
osob'sty { pofwierdzenie za
meldowania, na nazwisko Zdzi 
sław Kołłąifaj. 2195d

UNIEWAŻNIAM zgubione do
kumenty na nazwisko Jarosz 
Józef, zamieszkały w Klucz
borku. * ’ 7002g

UNIEWAŻNIAM zgubione w 
dniu 17. 4. 47 r. następujące 
dokumenty na nazwisko Wa
lochy Wilhelma: prawo jazdy, 
deklarację wierności, kartę 
ewidencyjną G.M.C.N: nr roj: 
C 74887 i rozkaz wyjazdu: Wa
locha Wilhelm, Świętochłowi
ce, Piaskowa 7. TOOlg

Inż. JAROSZ, ostatnio praco
wał galeria Mariacka >ve Lwo
wie. lub siostrę Marię proczę 
o podanie adresu. Janina Mu 
drak. Kraków Powiśle 12

2165d

KTO zna miejsce pobytu 
Sfcjnwurzlów ze Lwowa. Fa 
bryka parkietów „A ifa ‘ koło 
Merkurego albo Skrzyńskiego 
12. proszę o wjadomóść sPra 
wa ważna. Fedorowska, Strzel 
ce Opolskie, Blokowa 4.

6730g

UNIEWAŻNIAM skradzione tym 
czasowe obywatelstwo polskie 
legifymację PPR na nazwisko 
Józef Kazek. Gliwice, Jana 
Śliwki 5. 6992g

UNIEWAŻNIAM zgubioną .ar 
fę rejestracyjną RKU Tarnow
skie Góry na . nazwisko Wik 
tor Hurynowicz, Kafowice.

UNIEWAŻNIAM wszysfk'e zgu 
bione _ dokumenty, Szurgacz
Anfoni, Pniowinc. pow Tarn. 
Góry. 2215d

UNIEWAŻNIAM zgubiony do
wód osobisty, wydany przez 
Zarząd miejski Zduny. Naskręt 
Pdlagia-, Wałbrzych, S{alina 
2. 2219d

UNIEWAŻNIAM zgubion.ą le
gitymację służbową, wydaną 
przez S? arosfwo powiafowe w 
Wałbrzychu. Bracha Maria, 
Wałbrzych (Piagtowo), 2226d

UNIEWAŻNIAM skradzione 
kumenfy, mefrykę urodzeni » 
świadecfwo ukończenia 
powszechnej, wydane w* 
goszczy na nazwisko Tvml 
ska Mieczysława oraz reetry^ 
ślubu, wydaną w Bytmui» 
nazwisko Thonowa. Walbrzy . 
uf. Somossiery 2, m. 4 ■—1

UNIEWAŻNIAM zgubione ^  
kumenty: dowód ogobisfy ."J 
dany przez Urząd gm. ^'JiC 
no, RKU Brodnica, karf.Q r  ̂
jesfracyjną, Brodnica, na * 
zwisko Sitek Józef, 
st. kol. Głuszyca. '~Z~*

UNIEWAŻNIAM óowóil o*t>bi* 
sfy wydany przez nią?/?t;ll.' 
Solice-Zdrój_ na nazwisko 
nopka Maria, So-lice-ŻdfÓj.^^

UNIEWAŻNIAM zgubione.
kumenfy. książeczkę woj.s!'- 
wą R. K. U. Radom na !1® 
zwisko Jasiński Zdzisław. 7-a 
mieszkały w Radomiu, Żer o r 
skiego 26.

UNIEWAŻNIAM zęiibione . 
kumenty: książeczkę wojsk
wą. 4 legitymacje meda’ o  ̂
wydane przez RKU Nys« ^  
fę ewakuacyjną nr. 60, 
ną przez Pełnomocnika 
we Lwowie. Sabański 
sław. Szkłowo, pow. Grodk° * 
Znalazca ofrzyma wynagr° „ / i  
nie 2000 zł'. ^

UNIEWAŻNIAM zgubione 
kumenty na nazwisko TCopm™ 
Teodor. Tarnowskie G ó ry .^ ^

UNIEWAŻNIAM zgubioną R* 
gitymację służbową M.O.
4339, na nazwisko Wcisło 
ward, postem nek Kopice, P/, 
wiat Grodków. ' 2231'’

UNIEWAŻNIAM zgubioną ha; 
t? ewidencyjną ua saniochj^ 
nr. 65279 Ford,_ na nażwfk« 
Marian Komarnicki,

UNIEWAŻNIAM zaświadczeń^ 
demobiiizacyjne wydane V-T7\% 
RKU Ka'owice, na nazwis*' 
ppor. Szydłowski Stan ¡S A 

UNIE WAŻNI AM zgubione 
świadczenie rejestracji \vy6^r_ 
przez RKU Pińczów, 
zwisko Bajor Daniel. 71-

UNIEWAŻNIAM skradztone 
kumenfy j karfki żywność*®, 
za miesiąc lu ty , marzec. 
c;eń I ka*. P. Z. Radko^* 
Marta, Katowice.

UNIEWAŻNIAM zgub*o*c ;.j
świadczenie obywatelstwa . 
skiego nr. 13033 
Zazirornik Alfred. Byfom 
rocka 20.

<fVUNIEWAŻNIAM wszelki? f \ 0 
bione dokumenty, na. nil’7'c!fcp. 
Józef Grześkowiak,

U z d r o w i s k ^

komtf?Tł°«nRABKA . Zdrój, 
pensjonat „Śnieżka“ , 
czynny. Przyjmuje (XZX 
starszych. __

KRYNICA PENSJONAT. ^  e
k f l  czcić  OWD -
sala jadalna. 2 kuch "

00
WO

dociągi, sprzedani, 
remont, Mięsowicz, , 7; s
mistrz, Zabrze, 3 Maja

--------- , -----------
lekarskie do naprawy. •
PRZYJMUJEMY
icKUiS",ie HU uajJiiŁ» ’ • _5-./
wiamy nowe szkła o j I y g f “  
cm sześć. Firma 
Kafowi co. Podgórna 1-

PIEGI, plamy usuwa
lUo-Itifa Olszowskiego. '^-9^
w aptekach i d ro g e r ja c n ^ ^ .

WYNAJMUJEMY SAMOCflfflg 
te). 304-41 lub 3 5 5 -8 < E J ^ .

ZAWIADAMIAM, że
łem we Wrocławiu pS u d
Stalina" 31/33 stację ' 
mochodów „STOP“ . Frań 
Łukowi cz. ^

Cennik ogłoszeń: za 1 m m  szp- i sZŻi&Ogłoszenia tekstowe: za 1 m m  łam u tekstowego (szer 50 m m ) 60.—  z ł, nekrologi w  tekście 80— zł. Ogłoszenia za tekstem dział zwyczajny: .... ,
37,5 mm) 40— zł, nekrologi: za tekstem  (dz ia ł zwyczajny) w y m ia r  do 50 m m  wysokości 30.— zł, powyżej 50 m m  wys. 40.— zł, powyżej 100 m m  wys. 60.- 
Ogtoszenia drobne: handlow e za słowo 20.— zł, p ryw atne  za słowo 15.— zł, poszukiwania rodz in  i pracy 5.— zł, zguby 15 zł. Pierwsze słowo tłustym drol 
dodatkowo 100%. Najm niejsze drobne ogłoszenie 10 s łów  — na j większe 40 słów. Zastrzeżenie miejsca wśród drobnych ogłoszeń: do 50 m m  1 szp. dopłata 
(cena ja k  za tekstem), ponad 50 m m  i p rzy 2 szp. bez względu na w y m ia r dopłata 100%. Układ tabelaryczny —  bilanse i kombinowane dopłata 50%. OgI»szen 
zagraniczne —  50% drożej. Do ogłoszeń niedzielnych i świątecznych dolicza się od sumy brutto 25% dodatku.
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